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Osiągnięcia i  zadania

Jest rzeczą znamienną dla obecnej doby w życiu naszego
Vraiu 7 p większa część swego ekspose Piem ier tow. L> 
kraju , ze większą f  natury gospodarczej. Sumu-
rankiewicz Po s W ł sprawom y 8 . Pdzjedzinie> Rząd
jąc dotychczasowy dorobek k J na st.

p rz e d s ta w ił p rz e d s ta w ił w y n ik i na -
k ic h  od c in kach  a d “  p rzem ys łu , ro ln ic tw a , bu do w n ic tw a ,

s s r f “ " » V  » r t L 2 M

przedwojenny poziom produkcji. w vwal-
Wyniki- te nie spadły nam jak  manna z ™ ' rop,0tni-

czyliśmy je  ciężką i ofia,mą pracą na^ tkim  własne 
czej, całego ludu pracy, licząc przede wszy-'

Ale stwierdzając osiągnięcie i przekroczenie sta»u 
wojepnego, nié chcemy na tym poprzes P
przedwojenny był poziomem kraju  upośledzonego,
mem obszarniczo-kapitalistycznego maraz „  ,
Nie przedwrześniowa Polska jest naszym ideałem, lecz Poi 
ska Socjalistyczna, Polska przemysłowo-ro na, za ’ 
kulturalna, postępowa, zapewniająca swemu ludowi coraz
wyższy poziom dobrobytu. . ,

Do tego zmierzamy poprzez przyśpieszoną realizację p - 
nu trzyletniego i przygotowanie się do planu sze ^  
niego. Tow. Cyrankiewicz przedstawił program - ^ 
sze zadania na wszystkich odcinkach w alki o re^lma je

g“  r L . , M  S»:
ją c y ć h  i  tódgłębienia re w o lu c ji k u ltu ra ln e j.  .

Po zobrazowaniu polityki rządu w tych dziedzinach, Pre­
m ier przedstawił nasze osiągnięcia i zadania ^  pluw ać  
dotyczących Wojska, bezpieczeństwa
sprawiedliwości, przy czym ze s^czegony ^  kQŚcioła Rząd
k re ś lił,  że odnosząc się * pJóby w trą c a n ia  się
będzie bezw zg lędnie zw a lcza ł »  w sze lk ie  p ró b y
re a k c y jn e g o  k le ru  do s p r a w y  d r o g ie j wobec pań-
u p ra w ia n ia  pod  p łaszczyk iem  w ia ry  w ro g i j
s tw a  i  lu d u  a k c j'i p o lity c z n e j. . .. , , »

W części pośw ięcone j p o lity c e  zag ran iczne j 
w y ra z  s ta n o w is k u  P o ls k i L u d o w e j w  zasadn iczych_spra  
w ach  m ię dzyn a rod ow ych , a  zw łaszcza do tyczących  nas 

w  sposób bezpośredn i, s tw ie rd z a ją c  p rz y  ym , z .
zdecydow an ie  z a jm u je  m ie jsce  w  p ie rw szym i s z - , ® _Q 
obozu d e m o k ra c ji i  p o k o ju , p rz y  b o k u  naszego . _ 'w raz  
so ju s z n ik a  i  p rz y ja c ie la  —  Z w ią zku  R adz ieck iego obozu 
ze w s z y s tk im i p a ń s tw a m i w ch od zącym i w  s k ła a  «
będzie i  w  p rzysz łośc i walczyć • o t rw a ły ,  s p r a w i e d l ^ ^
kój i wolność narodów przeciwko siłom imp
i  w s teczn ic tw a . . _  . ■

T a k i jest program Rządu Polski Ludowej, Rządu - 
szu robotniczo-chłopskiego, Rządu pogłębionej konsoli-

^ Z a  m o g ra m e m  ty m  s to i z jednoczona k la s a  rob o tn icza , 
s to ją  m asy  p ra cu jąceg o  c h ło p s tw a  i  in te lig e n c ji p ra cu ją ce j, 
s to i ca ła  p o ls k a  L u d o w a . _____

Głównymi punktami posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
du. 10 stycznia było exposé tow. Premiera Cyrankiewicza 
oraz przemówienia ministra skarbu tow. Dąbrowskiego i pre­
zesa CUP —  tow. Dietricha.

Na posiedzenie przybył Rząd z Premierem oraz wicepre­
mierami na czele. Miarą zainteresowania, jakie wywołało po­
siedzenie Sejmu, jest fakt, że zarówno loże prasy krajowej 
i zagranicznej były wypełnione do ostatniego miejsca, w loży 
dyplomatycznej znaleźli się przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem korpusu, amb. Lebiediewem na czele. 
Również i galeria dla publiczności była przepełniona.

Premier, Minister Skarbu i Prezes CUP 
bilansują osiągnięcia ubiegłego roku 

i określają zadania na przyszłość
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5'2 posiedzenie Sejm u Ustawo 
dawczego R.P. o tw o rzy ł Marsza 
łe k  Kowalski, k tó ry  odczytał p i* 
mo Prezesa Rady M in is tró w 1, za 
w iadam ia jące o przedstaw ieniu 
Sejm ow i sprawozdania z w yko ­
nania Narodowego P lanu Gospo 
darczego w ro ku  1947. Sprawoz 
danie to  M arszałek odesłał do 
K o m is ji P i«nu Gospodarczego.

M arszałek Sejm u zapropono­
w a ł z ko le i uzupe łn ien ie  porząd 
ku  dziennego sprawozdaniem 
K o m is ji A d m in is tra c ji i  Bezpie 
czeństwa Publicznego oraz Ziem  
Odzyskanych o rządow ym  pro­
jekcie ustaw y o scaleniu zarzą 
du Z iem  O dzyskanych z ogólną 
adm in is trac ją  państwową.

Rok pracy nad budowa kraju
Iżba przystępuje do pierwsze- p o litykę  zagraniczną Rządu _  

go punktu  porządku dziennego podkreśla ł pełne i  serdeczne po
exposé tow. Prem iera C yran- parcie w  społeczeństwie po lsk im

kiew icza. M arszalek udziela- gło­
su P rem ierow i, k tó ry  wchodzi 
ńa  trybunę, w ita n y  bu rz liw y*» ' 
oklaskam i.

Przeszło dwugodzinne exposé 
Premiera stanow iło roczny b i­
lans pracy i  osiągnięć . k ra ju  o-
raz ośw ie tliło  zam ierzenia Rzą­
du na po lu1 gospodarczym, k u l­
tu ra lno  - ośw iatowym , w  dzie­
dzinie trosk i o człow ieka pracy 
oraz na po lu  polityka za granicz 

nej.
W ielokrotn i©  Izba przerywała 

oklaskami tą część exposé, w 
k tó re j P rem ier —  om aw ia jąc

p o lity k i sojuszu »  Z w iązk iem  
Radzieckim

D ługo trw a łą  ow acją p rzy ję to  
końcowe słowa exposé, zapowta 
dające, iż  w  roku  bieżącym  pó j 
dzietny po l in i i  dalszej konso li­
dac ji po lityczne j, dalszego 
wzm ocnienia P o lsk i, zw yc ię ­
skie j rea lizac ji p lanu  trzy le tn ie  
go oraz dalszego wzm ocnienia 
s iły  i  dobrobytu  P o lsk i Ludo­
wej.
(Pełny expose na s tro m ie  3 -d e j) 

Po prze rw ie  M arszałek udzie 
la głosu m in is tro w i skarbu tow. 
Konstantem u Dąbrowskiem u.

W czasie om awiania zadań
planu na rok 1949, szczególne 
wrażenie w yw a rły  podane przez 
tow. D ietricha cy fry , z których 
w yn ika , że w latach powojen­
nych wzrost p rodukcji szeregu 
podstawowych a rtyku ’ 6w prze­
m ysłowych w  przeliczeniu na 
głowę ludności następuje w  Pol 
sce znacznie szybciej, niż w USA 

Oklaskam i przy ję to  końcowe 
słowa mówcy, k tó ry  zapewnił, 
że osiągnięcie dwu pierwszych 
la t gw arantu ją  zwycięskie w y ­
konanie i  przekroczenie 
planu 1948, a tym  samym 
przedterm inowe wykonanie ca­
łego planu trzyletniego, bazy 
dia rozpoczęcia rea lizac ji planu 
6-letniego

(Streszczenie re fera tu tow. 
D ietricha podamy ju tro).

Po przem ówieniu tow. D ie tr i­
cha Marszałek Kow alski kom u­
n iku je , że. łączna dyskusja od­
będzie He na następnym posie­
dzeniu Sejmu w  dniu i l  bm. Tow . P re m ie r J. C y ra n k ie w ic z  w yg łasza  çxposè.

802-milioïdowy budżet 
podstawą rozwoju państwa

ZSRR przygotowuje obchody 
w rocznicę śmierci Lenina

. M O S K W A , (PAP). — Związek 
R adziecki p rzygotow uje  się 0 
akadem ii żałobnych w  związku 
ze zbliżającą ślę "^25-rocznicą 
śm ierci W łodzim ierza Lenina.

W  M oskw ie w  zakładach pgz® 
m yślow ych, w  szkołach, na wyż 
szych uczelniach odbyw ają  się 
odczyty i  pogadanki, poświęcone 
dzia ła lności w ie lk iego  wodza re 
w o lu c ji i  tw ó rcy  państwa radzie 
ckiego. W  gabinetach p a r ty j­
nych kom ite tów  dzie ln icowych

W KP(b) o tw a rto  w ystaw y, poś­
więcone dzia ła lności Len ina i je  
go ścisłej współpracy i  p rzy jaźn i 
ze Stalinem .

W  mieście, rodz innym  Len ina 
— U ljanow sku  szeroką akcję od 
cżytową wśród ludności p row a­
dzi m iejscowa f i l ia  Centralnego 
M uzeum  Lenina. Ludność miasta 
zwiedza pam iątkow e miejsca, 
gdzie spędził dzieciństwo i m ło ­
dość przyszły wódz p a r ti i bo l­
szew ickie j 1 państwa radzieckie 
go. *

Tow. Dąbrowski wchodzi na 
trybunę ; w ita ny  żywym : oklas­
kam i. Od pierwszej c h w ili uwa 
cę Izby  przykuw a ścisła wym o 
w a c y fr, ilus tru jących  dotych- 
ezasowe ps iągu i^c^ ęo lśk i u 
dowej na po lu gospodarczo -  i 
nansowym  oraz imponujące, a 
ca łkow ic ie  realne, zam ieizen 
na przyszlbśc.

Zainwestowanie w  gospodar­
czą budowę k ra ju  4«) m ilia rdów  
zł, dostarczenie aparatow i gospo 
darczemu 250 m ilia rdów  zł srod 
ków  obrotowych, w ydatkow anie 
z budżetu państwowego na roz 
ne dziedziny życia Państwa 531 
m iliardów zł, ze azozego.nym 
uwzględnemem potrzeb «słowie

Zacięte walki partyzanckie 
na Jawie i Sumatrze

w  po-o a t >v *  rpAP*! —  Agencja idonezyjczycy wysadzają -  
r A K i z .  rjo+awii, w ie trze  m osty, aby u tru d n ić  ru

¡“rance Prećsse donosi 2 „o d  ' chy  zm otoryzowanych w ojsk 
i  pa rtyzanci indonezyjscy P

ka — już te trz y  podstawowe 
cy fry  .w yw o łu ją  zainteresowanie

Końcowe stw ierdzenie m ówcy, 
że 602-m ilia rd o w y  budżet stano 
w ić  będzie bazę rozw o ju  dynam-, 
k i gospedarczej i  społecznej 
Państwa Ludowego —  w yw o łu ­
je bu rz liw e  oklaski,

(Obszerne streszczenie przemó 
w ien ia  tow. m in . Dąbrowskiego 
na str. 7).
, / izba przystępuje, w kolei do 
pierwszego czytania rządowego 
p ro je k tu  ustaw y o N arodow ym
Planie Gospodarczym ną , rok  
1949, Głos zabiera, w ita n y  o- 
k laskam i, prezes CUP tow. 
D ietrich .

Desperackie próby WaU-Streel 
opanowania sytuacii w Chinach

Operacie wojsk ludowych 
uwieńczone pełnym sukcesem

Podczas gdy chińskie wojska Indowe nieustannie nacierają 
na. zdemoralizowane i cofające się oddziały C zang-Kai szeka, 
im peria liśc i amerykańscy pode jm ują rozpaczliwe w y s iłk i w 
celu zachowania w  zasięgu sw ej w ładzy p rzyna jm n ie j czę­
ści Ch in po łudniow ych oraz bazy w o jenne j na wyspie F orm o­
za.
P A R Y Ż  (PAP). —  W centrum  (w o jenne j i hand low ej St. ż jedno 

T ien Tsin toczą się w a lk i.u iic z -  1 czonych. P rzyjęcie tego w a run - 
ne Oddziały ludowe prowadzą ku  oznaczałoby ustanowienie w 
“  ‘ - ■ J — tym  ogromnie ważnym re jon ie  o

tw a rte j k o n tro li wojskow e Sta­
nów  Zjednoczonych, co jest 
sprzeczne z. zasadą suwerennoś-

Przedienninowo wykonaj y
plan 3-leini

LZ, pcui lj-juo*I.J.W  ---------- “ « V
p a lil i o lb rzym ie  m agazyny i  u 
rządzenia na ftow e w  Dzamb , 
w po łudn iow o - wschodniej »u 
matrze. pa rtyza nc i w ta rg n ę li 
rów nież do samego m iasta, 
gdzie po dp a lili k ilkase t dom ow 
oraz zniszczyli centra lną e lek­
trow n ię .

D z ienn ik i podają, ze ” -a. Ja,”  
w-e toczą s ię  zacięte w a lk i m ię 
dzy oddzia łam i indonezy jsk im i 
a  w o jskam i ho lenderskim i. In -

holenderskich. ■

LO N D Y N . (PAP). — Agencja 
Reutera kom u n iku je  z B a ta w ii, 
iż toczą się s ilne w a lk i parnię 
dzy wojskam i ho lendersk im i a 

r t v 7sntam i w okół Tasrkmala- 
S ! km  na po łudn iow y

, T,ał aw i i  i  Soekaboe- 
n .  pśn o c  do stolloy 

W sd>“ ‘ -
nich.

^  p ierwszej części referatu, 
poświęconej zbilansowaniu vvy- 
n ikó w  dw u pierwszych la t p la­

nu 1047 r., o s ią g « i^e m im o trud
nym  zainteresowaniem  w ysłu­
chała danych, świadczących o 
przekroczeniu p rz e d w o je n n y *  
c y fr  dochodu narodowego oraz 
o przekroczeniu przedwojennego 
poziomu rea lnych płac robotm - 
czyćh. po jęcie  o rozm iarach . *>
bót przeprowadzonych w
dżin ie  budow nictw a dała po­
słom c y fra  168.000 izb m ieszkal­
nych, oddanych do uży tku  w  cią
gu ub iegłych dw u la t i 100.000 
zagród w ie jsk ich , odbudowa­
nych p rzy  pomocy państwa.

Z  uznaniem  przy ję to  oświad­

czenie mówcy, iż  w ykonan ie  ę la  
nu 1947 r., osiągnięto m im o tru d  
nyc ii w arunków , zawdzięczamy 
przede w szystkim  pomocy 
Zw iązku Radzieckiego i  n ieugię 
te j postawie k lasy robotniczej. 
Duże zainteresowanie w yw o ła ło  
om ówienie błędów  i niedociąg­
nięć w  początkowych metodach 
planowania, k tó re  spraw ia ły , że 
p lan b y ł uprzednio niedostatecz 
nym  instrum entem  w a lk i o soc­
ja lizm . Zapowiedź prezfesa CUP, 
iż po dokonaniu zm ian w  te j 
dziedzinie korzystać będziemy 
we w zrasta jącej mierze z doś- 
w :adczeń planowania radziec­
kiego, spotkała się z gorącym 
uznaniem  Izby. >

tak tykę  ostrożną, nie chcąc do 
puścić do zniszczenia tego waż­
nego ośrodka przemysłowego l  
kom unikacyjnego. .

Rozgłośnia chińskich.w ładz, tu 
dowych podała,, że wszystkie 
pu nk ty  oporu okrążonych wojsk 
kuom intąngowskicn na południe 
od Su -  czou — zostały z lik ­
w idowane. ,

Na północ bd Hankou oddzia­
ły  ludowe zajęły m iasta Ma 
Czeng i  W a - Juan.

Wśród zlikw idow anych wojsk 
zna jdu ją  się m. in. 3 grupy a r­
m ii: 2-ga, 13 -ta 'i 16-ta, _

LO N D YN , (PAP). -  Chmska 
rozgłośnia ludowa kom uniku je , 
że z likw idow ane arm ie nacjona­
listyczne. bezskutecznie próbowa 
ły  przedrzeć się na południe do 
g łównych l in i i  obronnych Czang 
K a i szeka, znajdujących się na 
rzece Jang -  Tse.

Zniszczenie tych s ił n ieprzy ja  
bielskich um ożliw ia  obecnie 16 
ko lum nom  w o jsk ludowych po- 
iączenie się z pozostałym i arm ia 
m i w  środkowych Chinach, w ce 
lu  podjęcia ofensywy na froncie  
N a nk in  — Szanghaj.

Inne ko lum ny ludowe posuwa 
ją  się: na po łudn ie  wzdłuż l in i i  
ko le jow e j Pekin — Hankou.

DESPERACJE P LA N Y  USA
M O S K W A , (PAP). — Kores­

pondent agencji TASS donosi z 
Szanghaju, że w dobrze po in fo r 
m owanych kołach zagranicz­
nych om awia się nowe starania 
am erykańskie, mające na celu 
w ykorzystan ie  k ry tyczne j sy tu­
ac ji K uom in tangu dla  zabor­
czych p lanów  USA.

Przedstaw iciele St. Zjednoczo 
ńych w  Chinach w ysunę li wo­
bec rozpadającego się reżim u ku 
om intangowskiego nowe żąda­
nia. Żądania te zostały sform uło 
wane jako  w a ru n k i dalszej ame 
rykań sk ie j pomocy w  walce prze 
c iw kó  siłom  dem okratycznym  w  
Chinach.

W arun k i S tanów Zjednoczo­
nych są następujące: 1) O tw a r­
cie najw iększego Szlaku wewnę 
trzne j ko m u n ikac ji wodnej na 
rzece Jang Tse K iang  dla f lo ty

ci Chin. 2) S tany Zjednoczone 
domagają się, aby wyspa Form o 
za została przekształcona na 
wspólną am erykańsko -  ch ińską 
bazę wojskow ą.

Rzecz jasna — podaje kores­
pondent TASS, że w  dobrze po 
in fo rm ow anych  kołach zagran i­
cznych Szanghaju panu je  prze­
konanie, że p rzy jęc ie  bezpraw ­
nych żądań am erykańskich  n ie  
mogło by ura tow ać beznadzie j­
nej spraw y reżim u kuom in tango  
wskiego. Żądania USA ocenia 
się w  Szanhaju ja ko  desperac­
kie  w y s iłk i W a ll -  Street,, m a ją ­
ce na celu opanowanie Chin.

Świat pracy ma pierwszeństwo 
w nabywaniu tłuszczów

W A R S Z A W A  (PAP).- Z dniem 
1 stycznia 1949 r. wprowadzone 
zostały tzw . „bony  tłuszczowe“ , 
na podstaw ie k tó rych  posiadacz 
ich będzie m ia ł pierwszeństwo 
zakupu przysługującej m u ilości 
tłuszczu co 10 dni.

B ony tłuszczowe w prow adzo­
ne zostały w  celu należytego 
zaopatrzenia ludności p racu ją­
cej okręgów przem ysłowych 1 
na jbardz ie j zagęszczonych. Z te 
go też względu nie zostały one 
wprowadzone na teren ie całego 
k ra ju , a jedyn ie  w  większych 
ośródkach przem ysłowych, a 
m ianow icie ; w  w oj. śląsko-dą - 
b row sk im , w  m iastach: K a to w i 
ce, B ytom , Zabrze, G liw ice, Bę 
dżin, Sosnowiec. Chorzów, T a r­
now skie G óry, Pszczyna, Ryb -  
n ik , B ie lsko i Zawiercie.

W  w o j. łódzk im : w  miastach
— O zorków, Zgierz, Tomaszów 
M azow iecki, Pabianice, Zduń - 
ska W ola oraz Łódź. W  woj. 
warszawskim : w  m iastach — 
Pruszków, Ż yra rdów , Ursus o- 
raz Warszawa. W  w o j. k ie le ­
ck im  w  mieście Częstochowa. W 
woj. w roc ław sk im : w  miastach
— W ałbrzych, Dzierżoniów Je­
lenia Góra, K łodzko oraz Wro­
cław. W  woj. gdańskim : w Odań 
sku, Sopocie i  G dyn i. W  woj. 
k rakow sk im : w  Chrzanowie iw

B ia łe j. W  w o j. szczecińskim  - w  
Szczecinie.

Usta lone zosta ły ’ następu jące 
kategorie  bonów  tłuszczow ych; 
„P Z “  —  2 kg  tłuszczu m iesi ęcz -  
nie, bony „N Z “  — 1.75 kg m ie  -  
sięcznie, bony „P R “  _  j . 50 kg  
miesięcznie, bony  >tR« 0 75 kg  
m iesięcznie oraz bony „R D “  —  
0,75 kg m iesięcznie.

B ony tłuszczowe n ie  są jakąś 
nową fo rm ą  daw nych k a rte k  a - 
p row izacy jnych , na k tó re  p rz y ­
s ług iw a ło  zaopatrzenie po spe ­
c ja ln ie  n isk ich  cenach reg lam en 
tow anych, a w prow adzone z o .  
s ta ły  jedyn ie , w  celu zapew nie 
nia p ierw szeństw a zakupu dla 
św iata pracy.

Niezależnie od m ożliw ośc i 
kupna na bony tłuszczowe każ -  
dy będzie m ógł nabyw ać t łu s z ­
cze w  sklepach w  w o ln e j sprze -  
dąży, po cenach ryn ko w ych .

(Dokończenie na s tr. 6)

Komunikat Wydziału 
Propagandy KCPZPR

W ydział Propagandy M a -
xowej RC PZPR  zaw iada-

1949 T  W dn,iU 14 sty « n ia1949 i .  o godz. 17 w  sa..

ndhLA1 W™ '* n ia  Nr 3 5odbędzie się odczyt tow A .
‘ S R ,  “ ■*“ *  ” •  . ™ « i
-1 .i ” nczn‘ca śm ie rc i
nm a . W stęp w o ln y .

X



Trybnna tn ä ti

Osiągnięcia
Albańskiej Republiki Ludowej

1?,46 r ‘ Pro k lam ow ana została w  T iran ie  A lbańska 
Republika Ludowa. 3 la ta  is tn ie n ia  R epub lik i, to  droga z w y !

S ; r apr̂ L",b“ Rg°- ktÓrr ^ i^ i s si  podnosi n ieprzerw anie sw ó j poziom życia i  k u ltu ry .
N aród a lbański obchodzić bę­

dzie  3-cią rocznicę is tn ien ia  L u ­
dowej R e p u b lik i A lbańsk ie j w  
radosnym  i  podn iosłym  nastro  
Ju.

Entuzjazm  pracy ogarną! ca 
iy  k ra j. Robotn icy, chłopi, in  
te ligenc ja  pracująca — wszyst­
k ie  w a rs tw y  ludności a lbańskie j 
pracują z oddaniem  dla dobra 
k ra ju . N aród albański, k tó ry  
zdobył swą wolność i  niezależ­
ność za cenę w ie lk ic h  o fia r, nie 
szczędzi w ys iłkó w , aby ja k  n a j­
prędzej- z likw id ow a ć  wszystkie 
oznaki zacofania, zarówno w  
dziedzinie k u ltu ra ln e j, ja k  i  go­
spodarczej.

Niegdyś, za czasów reakcyjne 
go rządu k ró la  Zogu. analfabeci 
s tan ow ili 83 pj^oc. ludności. O- 
becnie rea lizowana jest zasada 
siedm io le tn iego nauczania po­
wszechnego, a liczba szkół oraz 
uczn iów  wzrosła w  tró jnasób w 
po rów nan iu  z rok iem  1933. Do­
p ie ro  w  okresie powojennym  
pow sta ły  w  A lb a n ii wyższe u- 
czelnie: U n iw ersyte t, In s ty tu t 
Pedagogiczny, In s ty tu t R o ln i­
czy, szkoły muzyczne i  Szkoła 
Sztuk P ięknych.

W  dawnej A lb a n ii p raw ie  
wszystkie g ru n ty  om e b y ły w la  
snością obszarników , k tó rzy  
bezlitośn ie  uc iska li masy chłop­
skie. D opiero rew oluc ja  ludo­
wa, laka dokona ła ,s ię  w  A lb a ­
n ii, zm ieniła  oblicze wsi. U le­
g ły  lik w id a c ji w ie lk ie  m a ją tk i 
ziemskie, p rzy  czym  320 tysięcy 
h e k ta ró w ' g ru n tu  rozparcelowa­
no m iędzy rob o tn ików  ro lnych 
oraz biedotę w ie jską. Dzięki o- 
f ia m e j pracy chłopów  oraz po­
mocy okazanej im  przez ludo­
wo - dem okra tyczny rząd A l­
banii, pow ierzchn ia obszarów 
siewnych, ja k  rów nież i  p ro­
dukc ja  ro ln icza , przekroczyły 
ju ż  znacznie poziom przedwo­
jenny.

A le  m asy albańskiego chłop­
stw a pracującego nie  poprze­
sta ją  na tych  osiągnięciach. Jak 
w idać z danych, dotyczących 
rozw o ju  spółdzielczości ro lne j 
w  A lb a n ii, ch łop i dążą do da l-

szego rozw o ju  gospodarstwa 
I w ie jskiego, k tó re  by odpowiada 
[ siycznych. Nowa A lbania, bu­
du je u  siebie podw a liny  zme­
chanizowanego gospodarstwa 
w iejskiego, k tóreby odpowiada­
ło interesem  ludności pracującej 

Mała, górzysta A lban ia, gdzie 
daw n ie j up raw iano ziemię n a j­
bardzie j p ry m ity w n y m i narzę­
dziam i: m otyką i sochą — l i ­
czy ju ż  teraz 23 ośrodków ma­
szyn ro ln iczych , wyposażonych 
w  167 tra k to ró w . P lan dw u le t­
ni, do którego rea liza c ji lud  
A lb a n ii p rzys tąp ił z początkiem 
nowego roku , o tw ie ra  szerokie 
pe rspektyw y rozw o ju  dla go-

na
low e podatki w USA 

pokrycie rozdętego budźeln

spodarstwa w ie jsk iego Z kcń
cem planu dw ule tn iego pow iem  1 k ’m koszty ,? ia ” u M a^ h?!!a 
, . , Ł oraz pomoc dla G rec ji. T u rc ji,

chma obszarów up raw nych  , Ch in i K o re i. P ro je k t budźeto- 
wzrośnie Przeszk> d-jyukrotnie w  w y  p rzew idu je  \v rub ryce  „p o -

K®la psstępewe protestują 
przeciwko polityce Trumana

W A S ZY N G TO N  (PAP). —  P rezyden t T rum an  przedstaw ił 
Kongresow i p ro je k t budżetu na  ro k  poda tkow y 1849/50. B u d ­
żet ten p rzew idu je  w y d a tk i w  wysokości 41,8‘ m ilia rd ó w  do­
la rów . Ponad 50 proc. budżetu obe jm u ją  w y d a tk i związane 
ze zbro jen iam i i p o lity k ą  zagraniczną rządu am erykańskiego. 
W yd a tk i te w yra ża ją  się w  łączne j kw ocie  21 m ilia rd ó w  do­
la rów .

W  zw iązku z rozdętym  budże . j Prezydent T rum an — pod- 
tem w o jskow ym  T rum an  zapo- > kreś lą  dek la rac ja  — może obec 
w iedz ia ł w prow adzen ie  now ych  > n ie  udow odnić, że „chcem y je -  
podatlrów, k tó re  m a ją  p rz y -  j dyn ie  i ty lk o  po ko ju “  — przez 
nieść skarbow i 4 m ilia rd y  do la - : rozpoczęcie rokow ań ze Z w ią z - 
rów . | k iem  R adzieckim  dla  u regu lo -

W yd a tk i zw iązane z p o lity k ą  • w an ia  w szystk ich  spornych za- 
zagraniczną rządu am erykań­
skiego, obe jm u ją  przede wszyst

gadnień i  zakończenia „z im n e j id u  pracow n ików  k u ltu ry  S ta- 
w o jn y “ . P a rtia  postępowa ape- |nó w  Zjednoczonych, poświęco- 

j  i -  n, - nego spraw ie poko ju  i porozu-

po rów nan iu  z rok iem  1943. Prze 
w id u je  się m. In. powstanie 
100 w zorowych ze le k try fiko w a . 
nych wsi.

W  oparciu  o  pomoc Z w iązku  
Radzieckiego i  państw  demo­
k ra c ji ludow ej, ludność p racu- 
ąca A lb a n ii tw o rzy  nowoczes­

ny przem ysł, k tó ry  będzie m ógł 
dotrzym ać k ro k u  ro zw o jo w i go 
spodarczemu k ra ju  i  zaspokoić 
potrzeby jego ludności. Zbudo­
wane zostały dw ie  lin ie  ko le ­
jowe, szereg e lek trow n i. W la ­
bach 1949 — 1950 zostanie u ru ­
chomioną w ie lką  cukro w n ia , 
kom b ina t w łók ienn iczy  i  skó

moc zagraniczna“  na jw iększe 
w y d a tk i d la  N iem iec i Japon ii.

O grom ne w yd a tk i, przezna­
czone na finansow an ie  zbrojeń 
i p o lity k i zagranicznej rządu, 
w p ły n ę ły  oczyw iście na zm n ie j­
szenie do m in im um  do tacyj na 
cele społeczne, ośtvJatowe, na 
budowę dom ów i  na ubezpiecze­
nia.

.‘ P ro te s ty  spo łeczeństw a
N. JO R K  (PAP). — K o m ite t 

W ykonaw czy am erykańsk ie j par 
t i i  postępowej og łos ił de k la ra ­
cję, w  k tó re j domaga się, aby 
prezydent T rum an do trzym a ł 
swych przyrzeczeń w  spraw ie 
u trw a le n ia  poko ju  i w  tym  ce­
lu  pod ją ł rokow an ia  ze Z w ią z -

lu je  do prezydenta T rum ana, 
aby od rzuc ił propozycje D epar­
tam entu Stanu, Vandenberga, 
Forresta la , dotyczące zawarcia 
północno -  a tlan tyck iego  paktu 
i w ys łan ia  b ron i am erykańskie j 
zagranicę. P a rtia  postępowa do 
maga się rów nież zniesienia 
ustaw y T a ft -  H a rtle y  i w p ro ­
wadzenia z pow rotem  aktu  W a­
gnera bez poprawek, propono­
wanych przez T rum ana.

A p e l p o k o jo w y  
p ra c o w n ik ó w  k u l tu r y

N. JO R K  (PAP). — W dn iu 
25 marca nastąpi o tw arc ie  zjaz-

m ienia m iędzy tfS A  a ZSRR.
Przedstaw icie le am erykańskie  

go św iata k u ltu ry  i sztuk i w y ­
stosowali do K om ite tu  o rg an i­
zacyjnego zjazdu apel, k tó ry  
s tw ierdza m. in .: .„Jak długo 
sytuacja  m iędzynarodow a jes t 
napięta, tak  długo niebezpie­
czeństwo zagraża poko jow i, sto 
pie życ iow ej naszego narodu 1 
jego dem okra tycznym  prawom ".

Ape l stw ierdza konieczność 
stworzenia w a runków , sp rzy ja ­
jących w spó łp racy m iędzy St. 
Z jednoczonym i a Zw . Radziec­
kim .

o
». ,fr fu z* w <9

. 1 'V ]  z:ą
(meclw polityce Aiatflosasów

By!i ofcsiowie hitlerowscy' • 
siu cze*® »yhry^ad fabataiczych**

. M O S K W A . (PAP). — „P ra w d a “  w  korespondencji z B e rlina  
p ió ra  K a ro iko w a  stw ierdza, iż angloam erykańskio  w ładze o ku ­
pacyjne p rzekszta łc iły  Zagłębie R uhry  w  s tre f«  • zakasaną, za­
b ra n ia ją c  dz ienn ika rzom  zag ran icznym  zw iedzania Zagłębia.

K a ro lk o w  stw ierdza, że g łów n ą  przyczyną zam knięcia  dostępu 
do Zagłęb ia R o b ry  i  ca łe j B izo n i i  jes t dążenfe w ładz angło- 
am erykań  k ic h  do u k ry c ia  ro m  ąeego niezadow olenia ludności 
n iem ie ck ie j z p o lity k i m ocarstw  zachodnich.

rżany, szereg siłowni wodnych kiom Radzieckim dla uregulo-

Przed parom a dn iam i władze 
an gloa m erykańsk ie  od m ów iły
zezwolenia na zw iedzanie R uhry  
.dziennikarzom  radzieckim , -prze 
byw a jącym  w  B erlin ie , m otyw u

jąe sw ój zakaz ta jem niczym i 
„wzg lędam i techn icznym i“ .

Ludność, niem iecka — pisze 
K a ro lko w  — po .ostatnich de­
cyzjach londyńsk ich  zdaje sobie

i c ieplnych. Realizacja  
dw ule tn iego ca łkow ic ie  
bbrazi oblicze A lb a n ii.

wam a spor-p ’anu ----- * - na jw ażn ie jszych
prze - nych zagadnień.

j D ek la rac ja  stw ierdza, że p ro - 
! ponow any przez.; T rum ana 

Decydującą ro lę  w. osiągnię- ogrom ny budżet w o jskow y  go- 
ciach lu d u  albańskiego p rzy  dzi w  in te resy  narodu a m e ry - num er p ism a „O  trw a
budow an iu  nowego ż y c ia  ode- kańskiego a p o lity k a  o rgan izo - ! w ą .. p ° Jd’aj e°  SZe re ^ ł  to fo rm a c ji"  
g ra ł Zw iązek Radziecki, k tó ry  i ilu s tru ją cych  rozw ó j w y z w o lo ­

ne j M andżurii.

Wielki© osl&igiralgssia w odbudowie 
wyzwóioae] M andżurii

coraz lep ie j siprawę z p raw dzi­
wych in te n c ji S tanów  Zjednoczo 
ńych i A n g lii wobec N iem ec  
Zachodnich. Ludność N iem iec 
Zachodnich zaczyna rozum ieć 
caią grozę gospodarki rabunko­
w e j A n g likó w  . i . A m erykan  w 
Zagłęb iu R uhry. zdaje sob;e co 
raz ba rdz ie j sprawę z niebezpie 
czeństwa rozb ie!a N iem iec, odro 
d zen i a potężnych m onopoli, od 
budow y a rm ii m em ieck ej, z nie 
bezpieczeństwa systematycznej, 
propagandy an ty radz ieck ie j pro 
pagandy podżegającej do w o j-  I 
nv.

Depesza kierowników 
akefi świetlicowe] 
do Preżytiento BP

Prezydent RP. o trzym a ł nastq 
pującą depeszę:

„P ie rw szy  Centr. K u rs  K ie rc  
w n ikó w  szkolenia św ietlicow e 
go, zorganizowany przez B i’ 
dla Spraw  M łodzieżowych 
n is te rs tw a 'Ośw iaty, po p 
chaniu i przepracowaniu» .. 
r ia łó w  ideolog icznych K o i! ; 
su Zjednoczeniowego vó głębo 
k im  zrozum ien iu kon sekw encji 
h is torycznych decyzji te,go K on  
gresu, d e k la ru je  z pełnykn po - 
czuciem odpow iedzia lności 1 
szczerym entuzjazm em  wzi.nożo 
ną pracę w  dziele w ychow ania  
m łodzieży na pe lnow artośc io  -  
wycb św iadom ych budow ni - 
czych P olsk i S ocja lis tyczne j“ .

K r  I  D

Wymiano depesz 
z okazji święta 

Radzieckie] BIcSoznsi
W zw iązku z 30-!eciem [tow - 

stania B ia ło rusk ie j Socja listycz­
ne.) R epub lik i Radzieckie j nastą 
p ila  w ym iana depesz pomiędzy 
prezesem Rady M in is tró w  Józe­
fem Cyrankiew iczem , a przewód 
niczącym  Rady M in is tró w  BSRR 
A. E. Kleszczewem.

P rzęś le  w MSZ
M in is te r Spraw  Zagranicznych 

Zygm unt. M odzelewski p rz y ją ł 
w  dn iu 10 bm. posła B u łg a rii 
w  W arszawie p. Paw ia T aga ro ff 
z w izy tą  pożegnalną.

, . . w  sprzeczności z zapew nienia
n ie  dopuścił do opanowania A l-  m l 0 poko jow ych dążeniach rzą
b a n ii przez m onopo lis tów  an- ¿u USA.
g!o -  am erykańskich. Pomoc Treść d e k la ra c ji została 
Z w iązku  Radzieckiego zapew ni uchwalona na posiedzeniu K o ­
la szybką odbudowę zru jnow a- m ite tu  W ykonawczego, w  k tó  
nej przez w o jnę  geśnodarki A l-  r -‘ in  ^ęzestn icz jrh j 30 działaczy

p a r t i i  z 13 stanów. W  dek la -ban ii. Pomóc ta  zapewnia da l­
szy rozw ó j ■ k ra ju  na drodze do 
socjalizm u.

B. Drajaszew.

Eyrs■Seto» M B?, D. I .  Morse 
p rz y b ił do Polski

Dnia 10 bm. w  godzinach ran ­
nych p rz y b y ł do W arszawy z 
Genewy genera lny dyrek to r 
M iędzynarodow ego B iu ra  P ra­
cy p. D aw id  A. Morse. Na dw ór 
cu G łów nym  gościa w ita li dy­
re k to r G ab inetu M in is tra  Pracy 
i  O p iek i Spo'ecznej Z ie liń sk i i 
w icedy re k to r N o w iń sk i oraz dy 
re k to r D epartam entu  P racy — 
A ltm an

P. D aw id  A. Morse powołany 
został na stanow isko generalne­

go dyre k to ra  M iędzynarodow ego 
B iu ra  P racy w  po łow ie 1948 r.

P obyt generalnego dy re k to ra  ‘ 
M B P  w  Polsce t rw a ć . będzie o- 
ko ło  7 dn i. P rzew idziane jes t 
zwiedzanie sto licy  i  fa b ry k i We 
dla  oraz fa b ry k i im . gen. Ś w ie r­
czewskiego. N astępnie gość za­
pozna się z zagadn ien iam i p racy * 
i  op iek i społecznej na W ybrzeżu, 
na G órnym  i D o lny ip  Ś ląsku o- I 
raz w  K rako w ie . P rog ram  poby 1 
tu  p rzew idu je  rów n ież  zwiedze 
nie Oświęcim ia.

ra c ji czytam y m . in.:- 
„D w a  tygodnie tem u prezy­

dent T rum an  zw ró c ił się do na 
rodu am erykańskiego z apelem 
o poparcie jego starań, m ają  
cych na celu „przekonać . rząd 
radzieck i, że chcem y je dyn ie  i 
ty lk o  p o ko ju “ ; T ym  razem De­
pa rtam en t Stanu zakom un iko­
w ał, że p rzygo tow u je  północno 
a tla n ty c k i sojusz w o jskow y, k tó  

i ry  p rze w id u je  zaopa tryw anie  
i p ięc iu  k ra jó w  europejskich, 
uczestniczących w  b loku  za­
chodnim , w  b ro ń  am erykańską. 
Równocześnie m in . F o rres ta l do 
maga się, aby organa w ykon a w  
cze rządu U S A  o trzym a ły  p ra ­
w o przesyłan ia  b ro n i do ja k ie ­
go ko lw ie k  k ra ju  bez uprzednie j 

; zgody Kongresu.

Zs2«53aiE2S2iSe włókiennictwa 
w artykniy pomocnicze

Centrala
r  talowego

Zaopatrzenia M a ie - 
CZP W ł. w ykona ła

kaustyczna, ka la fon ia , m ydło, 
łożyska ku lkow e , ja k  rów n ież

roczny plan w  110 proc., o s ą - ¡ n iek tó re  b a rw n ik i.
gając w  1948 r.. w  porów na­
n iu  z rok iem  1947 podwojenie 
obrotów , zarów no pod w zg lę­
dem ilości, ja k  i  w artości.

W ie lu  a rty k u łó w  technicznych 
i  pom cdhiczych. k tó re  do n ie ­
dawna s ta n o w iły  iew . pozycje 
deficytow e, dostarcza obecnie 
C entra la  bez żadnych og ran i­
czeń. Do a rty k u łó w  tego rodza­
ju  należą: a r ty k u ły  techniczne 
ze skóry, kw as s ia rkow y, soda

Sefalls tworzy 
nowy m ;d w Grecji
P A R Y Ż  (PAP). —  Agencja 

France Presse podaje z A ten , że 
pom iędzy Sofu lisera i  T sa lda- 
risem  nastąp iło  porozum ien ie w  
spraw ie u tw orzen ia  nowego rzą 
du, k tórego skład będzie og ło- 
•Jtony w  środę. D z ięk i .p rzy ­
ciągnięciu do rządu p a r ti i so- 
c ja l -  dem okra tycznej, S o fu lis  
i Tsa ldaris  zapew n ili nowem u

W  dziedzinie ulepszeń syste­
m u pracy w  C e n tra li należy I
stw ierdzić poważną poprawę na ; gab inetow i nieznaczną w ięk  
odcinku bezpośredniego zaopa- j SZCJść głosów w  parlam encie.

, , , | P ie rw szym  k ro k ie m  nowego
w  P^ńzc-bne ; reżim u będzie złożenie w n iosku 

a r ty k u ły  z pom in ięciem  o g n iw  j w  spraw ie  przedłużenia w a ka - 
po irednich. . D zięk i tem u u z y - ; c j i  pa rlam enta rnych  o dalszych

Dwa la ta  odbudowy po z w y ­
cięstw ie nad Japonią, ¿tw ierdza 
pismo, s tw o rzy ły  trw a łą  p o d ­
stawę dla  w yko na n ia  p lanu  pro 
aukcyjnego m atidżursklego rzą­
du ludowego na ro k  1943. P lan 
p rzew idu je  inw estyc je  w ' w yso­
kości 7,5 m ilion a  do la rów  w. 
przem yśle i  ro ln ic tw ie  w yzw o lo  
nej M andżu rii.

Północno -  m andżurskie  k.o - 
pa ln ie  da ją  ju ż  pctiad 5 m il io ­
nów ton  węgla. P racu jąc po ńd 
wemu, pó łnocno - m andżurskie 
kopa ln ie  podn ios ły  przeciętną 
w yda jność ’ p racy w  porów naniu 
z w ydajnością  p racy podczas 
japońsk ie j okupac ji o 62 proc. 
Jeśli po rów nam y produkc ję  e- 
ne rg ii e lek tryczne j w  okresie 
p ierwszych p ięc iu  m iesięcy m i-

wzrosła ona dw ukro tn ie , Odbu 
dowana została 1 uruchom iona 
większość dróg ko le jow ych . Te­
reny w yzw olone dostarczyły 
przem ysłow i licznych m aj - 
strów , k tó rzy  zastąpili japoń - 
skich techn ików  i dyrek to rów , 
usuniętych po k a p itu la c ji Japo­
n ii. Tysiące zdo lnych i  w y k w a li 
Lokowanych rob o tn ików  zostało 
inżyn ie ram i i  dy re k to ram i przed 
s 'ę b ib i- ś tw 14 d y re k tb ró w  m an­
dżurskich e le k tro w n i i  200 k ie ­
ro w n ikó w  rozm a itych  oddzia ­
łó w  w  fab rykach  — b y l i to» ro ­
botnicy. O koło 1060 gó rn ików  
zajęło k ie row n icze .stanow iska 
w  kopalniach.

Nowa dem okratyczna re form a 
ro lna  z likw id o w a ła  feudalne 
stosunki i  dokonała podzia łu 
z iem i wśród chłopów  na obsza-. 
rach. stanow iących 70 proc. te ­
renu ca łe j M andżu rii. Reform a 
ro lna  zapew niła  w zrost zaopa­
trzen ia  m iast w  p ro d u k ty  ro lne

T y d z ie ń  s p r e y * n ź n i  

G lh a ń E k ® “ fE $ 2 ie e ld e j
Nastro je ludności n iem ieckie j, | T IR A N A , (PAP). — Agencja 

k tó ra  nie chce się pogodzić z po J „A T A “  donosi, że z  okazji T y - 
11 tyką angloam erykańską są me ' ®odnia P rzy jaźn i A lbańsko -  Ra 
wygodne dla  angloam erykań. dz ieck ie j ludność pracująca A l-  
skich w ładz okupacyjnych. D la - . ban ii u c h w a liła 'n a  licznych w ie 
tego też następuje izolacja n ie- i cach tekst depeszy do Generalia 
ty lk o  Zagłębia R u h ry  lecz ró w - s im usa Stalina. Depesza ta w y - 
nież calei B izon ii. W ładze an- i ra:>-a wdzięczność narodu aibań 
g ie lsk ie  zażądały *doda„kowo 5 • skiego dla Generalissimusa Sta 
tysięcy p o lic jan tó w  dla bardzie) I l i r ia i W KP(b) za bezinteresow- 
ściśłego obsadzenia g ran icy  an- c 4 pomoc w  odbudowie k ra ju . 
S ie lskie j s tre fy  okupacyjne j S i­
ły  wojskowe, utworzone na te­
ren ie  B izon ii ju ż  obecnie prze­
wyższają liczebnie stan a rm ii 
m em ieckie j z okresu re p u b lik i 
w e im arsk ie j, w tych  w a run - 
kach __ kończy K a ro lk o w  —
A ngucy wolą działać bez św iad- 

i to są w łaśnie „w zg lędy 
t°c v " !czńe“  rfia k tó rych  władze

Koa|]res
I s s ! 8 l e k i a a M s i ś w

f r a a c a s ! d c h

P A R Y Ż, (PAP). — Delegacja 
francuską, k tó ra  -'uczestn iczyła 

angielskie" zabraniają' "d z ie n n ik i Í ? ?  w rpc ląw sk jm . Kongresie ln ie  
rzom  zasran ’cznvm  zwiedzania 1 w ktuahs tow  oraz Tymczasowyrzom zagrarkcznym  zwiedzania 
Z ag łę b ie  R uhry. ,j.

B E R L IN , (PAP). — W kolach

nmnego ro ku  z p rodukc ją  tegoż | i s tw orzy ła  podstawę d la  szero 
okresu i-oku bieżącego — to ! k ie j p ro d u k c ji ro lne j.

Es^iyjsliis masy lohokiicze 
sisiseciwlajsł się pojiiYce iz^ia

sk ano poważne zmniejszenie 
kosztów transportu  1 zwiększe­
nie  rentow ności placówek Cen­
t r a l i

Tew. m in. M lac dsi^kui® 
p r a c e w E i k e m  n a f t o w e g o

6 m iesięcy. W  ten sposób now y 
reż im  zapewni sobie na pół roku  
pełną swobodę dzia łania.

M in is te r przem ysłu i  hand lu  
wystosow ał do p racow ników  
przodu jących zakładów  przam y 
stu naftowego te legram y, w  k tó  
rych  w yraża  podziękowanie za 
przed*erm inow e w ykonan ie  p la ­
nu. o treści następującej:

„D z ięku ję  k ie ro w n ic tw u  i 
w szystk im  p racow n ikom  zatrud 
n o n y m  w  ra f in e r ii w  Czecho­
w icach za przedterm inow e w y ­
konanie p lanu za re k  1343. 
P rzed ie rm ifiow e w ykonan ie  pla 
nów  przyspiesza odbudowę 
K ra ju  i  zapewnia dobrobyt ma 
łom pracującym .

kom  w  N ow ym  Roku 1949 da l­
szego powodzenia w  Ich pracy 
p rzy  budow ie Polski S ocja li­
stycznej. M m is te r przem ysłu i  
hand lu  — H ila ry  M inc.

„Proszę przekazać w szystk im  
pracow nikom  Sekcji G rabow- 
n ica i  M okre, m oje podzięko­
w anie  za przedterm inow e w y ­
konanie p lanu za ro k  1948.

Tefrer kolonialny 
w Kongo

B R U K S E LA  (PAP). — B e lg ij 
skie m in is te rs tw o  k o lo n ii s tw ie r 
dza, że w  k o lo n ii be lg ijsk ie j 
Kongo wzmaga się opór prze •• 
c iw ko  w ładzy gubernaora bel - 
gijskiego, Jungersa. Guberna ­
to r  „zm uszony b y ł“  n ie je d n o ­
k ro tn ie  stosować represje  w o j-  
skow w  celu zd ław ien ia ruchu 
oporu.

Organ b e lg ijsk ie j p a r ti i s o ­
c ja lis tyczne j ‘„P euple“  kom en­
tu jąc  powyższy ra p o rt pisze m 

I in .: „D ław ien ie  siłą zbro jną ru- 
t chu oporu ludności w  Kongo, 
domagającej się ludzk ich  w a -

LO N D Y N . (PAP). B ry ty js k i 
m in is te r finansów  Cripps, w yg ło  
s 'ł przem ów ien ie, w  k tó ry m  o- 
sho  w y s tą p ił p rzec iw ko  żąda­
niom  robo tn iczym  podw yżki 
płac. C ripps u s iło w a ł szantażo­
wać b ry ty js k ie  m r.sy robotnicze 
tw ierdzeniem , że żądania te „za 
grażają spraw ie  odbudow y go­
spodarczej W ie lk ie j B ry ta n ii“ .

P rzem ów ienie to, wygłoszone 
na zebran iu la b o u rz jM ó w  w 
W ork ing ton , uważane jes t za za 
początkow anie przez rząd kam ­
pan ii w y b o rc z e j. i  za wskazów ­
kę, po ja k ie j l in i i  pó jdz ie  po ’ i-  
ty k a  przedwryborcza Labour 
P arty . Przypuszcza się, że rząd, 
zwalczając żądan'a 
p ragn ie  pozyskać

dzia ły  wojskowe.,.,W okręgu Os 
n a b riic k  — Aachen zna jdu ją  
się koszary oddzia łów  w o jsko­
w ych, k tó re  o trzym a ły  nazwę 
„b ryg a d  robo tn iczych “ . Na cze­
le tych oddzia łów  stoją b y li o fi 
cerow ie h itle row scy.

W ładze b ry ty js k ie  stara ją  się 
przede w szystk im  zwerbować 
żo łn ie rzy n iem ieckich, k tó rzy  
podczas w o jn y  s łuży li w  zm oto­
ryzow anych  dyw iz jach  „G ross- 
deutsch land“  i  „V ik in g “ . W m ie j 
scowościach Gładbach i K re fe ld

Należy podkreślić, że rządowa 
p o lip k a  zam rożenia p lac  robo t- : ^  
nfczych spotkała się z gorącym  j  W ładze am erykańskie  zorgani 
sprzeciwem  b ry ty js k ic h  mas zow a ły  pod F ra n k fu rte m  ośro- 
pracujących. Żądania podw yżk i w e rbunkow y dla  żołn ierzy 
p łac w ysun ię te  oą przez w ie le  n iem ieckich . A m erykan ie  w erbu 
zw iązków  zaw odowych z potęż- 34 równocześnie faszystów po l­
ną pó łm ilionow ą organizacją za skich, czeskich i jugos łow iań - 
wodową ko le ja rzy  na czele. O - skich, k tó rzy  mają służyć w  tw o  
r o m a a  ilość tzw . s tra jk ó w  n ie - . rżących się odziałach w o jsko- 
o fic ja in ych . tzn. n  e uznanych w ych  pud dowództwem  n iem ie- 
przez centra lne w ładze zw iąz- . ckim . 
kó w  zawodowych (TUC), jest do i 
wodem.

R ra ow y  K om ite t, postanow iły  
ićyśtośować 9 ó  ¿wszystkich

, . , . . .  -------  in te le k tu a lis tó w  francusk ich  w
dz ienn ika rsk ich  podają, że anglo ' spraw ie, zwołan ia k ra jow ego 
am erykańskie  wiadze okupacy j- kongresu dla obrony k u ltu ry  1 
ne w  dalszym  c iągu fo rm u ją  na ; pokoju. Kongres zapow iedziano 
teren ie B izon ii n iem ieckie od_ na kw iec ień w  Paryżu.

Głód w fląldsmlbsigizita
M O S K W A , (PAP). A  Agencja 

TASS donosi z De lh i, że w  H a j-  
debaradzie sytuacja szerokich 
mas uległa w  ciągu, ostatn ich 
m iesięcy dalszemu pogorszeniu. 
V/ k ra ju  tym  panu je głód, k tó ­
rego o fia rą  padają tysiące ludz i 
W Hajdebarad szerzy się rów ­
nież epidem ia cholery.

W y k i p c i e  

lillłerowskSef 
OiilKnlzacjt w Haisirii

W IED EŃ, (PAP). — Władze po 
lic y jn e  w y k ry ły  nową nie legal­
ną organizacj-ę h itle ro w ską  z cen 
tra lą  w  Grazu. O rganizacja ta 
obejm owała swą działa lnością 
T y ro l i  S tyrię . Aresztowano 5 
osób.

średnich.

że w śród  b ry ty js k ic h  
k las  robotn iczych nje  usta je 
w a lka  o popraw ę b y tu  i o  no r­
m alne w a ru n k i pracy.

W  kolach zw iązkow ych p rzy - 
robotnicze, | ję to przem ów ien ie C rlppsa ja ko  

głosy klas j zapowiedź ostre j w a lk i rządu z 
1 m asam i p ra c u ją c y m i

Pretest sftideaiów belgradzkich 
przeciw terforewi k ilk i Tito

W m diafn procesa „resiaklerii“  
z  p r a s y  g a d i i e o w e j

w S-tym  dn iu  procesu przeciw  ’ dowskich. w k tó ry m  opisuje on

Życzę wszystkim pracowni-1 dlu Hilary Minc,

. , . | runków  by tu , n ie  przynosi za­
życzę w szystk im  p racow n i. SZCZy tu  rządow i be lg ijsk iem u 

kom  w  N ow ym  Roku 1949 da l- U trzym an ie  porządku w  k ra ju , 
szej owocnej p racy p rzy  pogłę- na k tó re  pow ołu je  się guberna- 
. . . . .  _  . . . T , 'to r  b e lg ijsk i •,>.■ Kongo stale się
Lian.u osiągnięć P ~ u  " j  f ik c ja , jeżeli porządek ten nie 
w e j. M in is te r P rzem ysłu i  H a n - ( j^p e w n ia  ludności podstawo-

w ych środków  u trzym an ia “ .

S O F IA  (PAP). Redakcja dzień
n ika  „Rabotn iczesko D ęło" o- 
trzym a ła  apel s tudentów  un i - 
w e rsy te tu  be lgradzkiego do de­
m okra tyczne j m łodzieży całego 
św iata. W apelu ty m  czytam y 
m. in .: „M in ę ło  6 m iesięcy od 
dn ia op ub likow an ia  h is to ryćz - 
ne j rezo luc ji B iu ra  In fo rm a c y j 
nego, k tó ra  zdemaskowała zdra 
dziecką działa lność k ie ro w n ic  • 
tw a  jugos łow iańsk ie j p a r ti i ko­
m unistyczne j. S tudenci u n iw e r 
syte tu  belgradzkiego, w ie rn i 
sw ym  tradyc jom , so lida ryzow a­
l i  się z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm a  
cyjnego. Zdradzieck ie  k ie ro w n i 
ctiwo jugos łow iańsk ie j p a r ti i 
kom unistyczne j zastosowało wo 
bec studentów , k tó rzy  pozostali 
w ie rn i zasadzie in te rn a c jo n a li- 
stycznej, p ro le ta ria ck ie j so lidar 
ności i  m arks izm ow i - len inrz - 
m ów i, — ostre represje. Na.ibar 
dziej w artościow ych studentów  
w yda la  się, z un iw e rsyte tu , w y ­
klucza się z p a r t i i 1 aresztu je 
się. A resztow an i towarzysze

zna jdu ją  się w  w ięzieniach w  
n iezw yk le  ciężkich w arunkach.

Dotąd aresztowano przeszło 
250 studentów  un iw e rsy te tu  bel 
gradzkiego. Losu ich  n ik t  n ie  
zna. W tym  stan ie rzeczy zw ra 
cam y się do m łodzieży dem okra 
tycznej św iata z apelem:

Pomóżcie nam w  naszej w a l

współpracownikom N K W  oskar 
żony Trepanowski zeznaje, jako 
by po przybyciu po Powstaniu 
Warszawskim w  1944 roku  do 
Krakowa zgłosił się na konspira 
cyjny punkt kontaktowy, gdzie 
otrzymał polecenie wstąpienia 
do niemieckiej agencji prasowej

Następny z kolei oskarżony Pu 
dłowski zeznaje, że autorką prac 
..literackich“ , noszących często 
Jego podpis by ła  A nda Kitsch- 
man. Oskarżony usiłuje przeto­

ce o pow ró t naszej p a r t i i do ; nać Sąd, iż g łówną przyczyną je 
b ra te rsk ie j rodz iny p a r t i i kom u | g0 w spółp racy z prasą gadzino
nistycznych. P ro tes tu jc ie  Prze ‘ i vJa bvła chęć zdobycia a,,=
c iw ko  usunięciu z un iw e rsy te tu  i Wd'. b^ d cnęc “ obycia „A u s-
szczeryeh kom unistów , przeciw  w eisu“ . 
kó aresztow aniu studentów , k tó

S , ™  -  u trzym yw ać t o „ -
B iu ro  In fo rm a cy jne ! N iech ży-

O skarżony Pągowski zeznaje

je towarzysz S ta lin )“
TP.TEST (TELEPRESS).
W Trieście ukazał się s łow ian 

ski dz ienn ik „D e lo ", organ Sło­
weńców. k tó rzy  opzostali w ie r­
n i i  lo ja ln i w  stosunku do świa 
towego fro n tu  dem okrac ji ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na cze­
le.

ta k t z gettem warszawskim , 
skąd zdobyte w iadom ości prze­
kazyw a ł organ izacji podziemnej.

O skarżony nie przyznaje się 
do autorstw a 2 a rty k u łó w  o ten 
dencjacb antyżydow skich.

P ro k u ra to r przedstaw ił Sądo­
w i a r ty k u ł oskarżonego Sierzpu 
tow&kiego o tendencjach antyży

w  z łoś liw y sposób dzieje Żydów  
w W arszawie.

A r ty k u ł oskarżonego ukazał 
się w c h w ili zarządzenia gen. gu 
bem atora  o tw orzen iu  ge tt na 
teren ie GG.

Po zakończeniu postępowania 
dowodowego przem ówienia o- 
skarżycie lskie  w yg łos ili p ro ku ra  
to rzy: K ozłow ski i W itkow sk i.

Po w n ik liw y c h  szeroko uzasa­
dn ia jących w inę oskarżonych 
przem ówieniach p ro ku ra to r W it 
kow ski zażądał następujących 
kar: S ie rzpu tow sk i A n to n i —  
15 la t w ięzienia, Szlarski A lfre d  
— 12 la t, Z iem kiew icz L u d w ik  
i Pągowski — po 10 la t . ’ M ann 
K az im ie rz  — g la t, P ud łow sk i 
Czesław j Leśniew ski W łady­
sław  — po 6 lat. T repanow ski 
Tadeusz, Augustow ski K az im ie rz  
1- W olski Jan — po 5 la t w ięzie­
nia.

W stosunku do oskarżonego 
K w ia tkow sk ieg o  M ieczysławo 
p ro k u ra to r zażądał k a ry  według 
uznan i* Sądu.
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Rok 1949 punkiem wyjścia 
realizacji planu sześcioletniego

Expose Iow . P rem iera Józefa C y ra n k ie w ic za  -  w ygłoszone w  Sejmie w  dniu 1Q stycznia 1949 r.

W ysoka Izbo! __
Rząd, którem u m am  zaszczyt prze­

wodniczyć, znajduje się u steru w ła ­
dzy od dwóch la t i wchodzi w  trzeci 
ro k  swej działalności. Rząd ten w y ­
szedł ze zwycięskich w yborów  roku  
1947. Znaczenie tego zwycięstwa oce­
n iam y dziś z perspektyw y tych  dwóch 
la t, k tó re  o ty le  posunęły naprzód 
nasz k ra j.  Stoczyliśm y wówczas, w  
styczniu roku  1947, decydującą walkę 
po lityczną o przyszłość naszego pań­
stwa, o jego cha rakte r ludowy, o 
jego us tró j dem okratyczny i  0 
m ożliwości dalszego rozw oju na­
szej dem okrac ji ludowej w  k ie ­
ru n ku , odpow iadającym  intereso 
mas ludow ych i  na jlep ie j Phię- 
ty m  Interesom państwa.. Rozgromi 
liśm y  w  tych wyborach polityczne si­
ły  wstecznictwa, k tó re  pod.ję y  I
decydującą próbę zawrócenia Polski 
z drogi, na którą weszła w  momencie 
u tw orzen ia  K ra jow e j Rady Karodo-
w e j,’ k tó rą  zdecydowanie P“ « ^ z e ro -  

niprwszvch dn i niepodległow a ła  od pierws . 
ści, od Chełma i  Lu b lina  poczynając.

Zwycięstwem  wyborczym  w  stycz­
n iu  1947 r. fundam enty Polski Ludo­
w ej zostały ugruntowane. O tw a rły  się 
m ożliwości szybkiego marszu naprzód. 
Pod ią ł ten marsz now y rząd, powoła­
ny "przez s tronn ictw a zwycięskiego 
B loku Demokratycznego.

Rok 1947 stał się rok iem  wielkiego 
w ys iłku  w  zakresie umocnienia i u- 
sprawnienia aparatu naszego młodego 
państwa ludowego, w ytęp ien ia  resz­
tek band.

Mając, dzięki rozgrom ieniu reak­
c ji, oczyszczone przedpole poUtyczie, 
przystąp iliśm y równocześnie do rea­
lizowania pierwszego w  h is to r ii na- j 
szego k ra ju  w ie lk iego planu gospo­
darczego — Trzyletn iego Planu Odbu­
dowy, którego ro k  ostatn i jest w łaś­
nie przed nam i. Rok 1947 b y ł p ie rw ­
szym rok iem  planowej a k c ji odbudo­
w y  i rozbudowy gospodarczej. Jedno­
cześnie zaS dokonały się w  życiu po­
litycznym  Polski głębokie i decydują­
ce przem iany, których najw iększe na­
silenie przypadło na rok  1343.

Rok 1940 — sokiem jedności
R o k  ten  p rze jdz ie  do h is to r ii Po. 

s k i i  po lsk iego  ruchu  robo tn iczego  
pod  m ianem  ro k u  jedności, bo n a ­
s tą p iło  w  c iągu  tego ro k u  połącze­
n ie  p a r t i i  rob o tn iczych .

Z lik w id o w a n y  zos ta ł pó łw ie ko w y  
p rzesz ło  ro z ła m  yr naszym  ruchu  
ro b o tn ic z y m . Z jednoczona we wspo 
n e j, P o ls k ie j Z jednoczone j P a r tu  
R o b o tn icze j k la s a  rob o tn icza  może 
te ra z  ? w iększą  skutecznością w a l­
czyć w  ob ron ie  in te resó w  w s z y s t­
k ic h  lu d z i p ra cy  w  Polsce.

Może wespół z ruchem  ludowym , 
k tó ry  rów nież kroczy ku  zjednocze­
n iu  i  in n y m i S tronn ic tw am i B loku 
Dem okratycznego skuteczniej bronie 
in teresów  drobnego i  średniego ro l­
n ika , pracującego in te ligen ta  i  rze­
m ieś ln ika  — wszystkich ludz i pracy— 
o lb rzym ie j większości narodu.

Kongres Z jednoczeniowy p a r t i i ro ­
botniczych u fo rm ow a ł ostatecznie po­
lityczną  organizację po lskie j klasy

robotniczej. A le  dał on coś znacznie 
w ięcej — porwał masy pracujące do 
w ielk iego w ys iłku  twórczego w  po­
staci przedkongresowego współzawod­
n ic tw a pracy, A k t zjednoczenia na­
biera zupełnie szczególnego w ydźw ię­
ku, gdy u przypomnimy sobie, ja k  głę­
boko sięgnęło w  masy zrozumienie 
jego doniosłości — skoro w ydobyły 
one z. siebie ta k i ogrom w ys iłku . Ob­
liczam y w y n ik i współzawodnictwa 
kongresowego na 6 m ilia rd ów  złotych. 
A le  w  gruncie rzeczy nie dają się 
one wym ierzyć w  ogóle, bo stanowią 
one ju ż  trw a łe  przeobrażenie w  po­
dejściu szerokich mas do zagadnienia 
pracy w  ustro ju  dem okracji ludowej. 

A  to nowe podejście do prącymi w y - 
łku  twórczego' staje się dziś k lu ­

czem naszych wszystkich sukcesów 
na przyszłość. Sukcesów nie ty lko  
czysto gospodarczych, ale i po litycz­
nych, ku ltu ra lnych , społecznych. 
Wszystkie one zależą od naszego roz­
w o ju  gospodarczego, od potencjału 
przemysłowego i rozm iarów  produk­
c ji przem ysłowej i  ro ln icze j.

Pozycje wyjściowe dla piana 6-lelniego
w yżką . S tw o rz y m y  sobie w  ten spo-W chodzim y w  ostatni ro k  P lanu 

Trzyle tn iego. Rok ten będzie zarazem 
rok iem  przygotowań do podjęcia rea 
liz a c ji drugiego z ko le i planu — 
nu Sześcioletniego. P lan te p 
kszta łc i oblicze naszego k ra ju .

W  ro ku  1955 -  ostatn im  roku P la­
nu Sześcioletniego Polska- «? 
je m  zharm onizowanej gospod P - 
m ysłowo -  ro ln icze j, w  k tó rym  pro­
dukc ja  przem ysłowa będzie dwu 
nie  w iększa, n iż  obecna, a ro ln icz 
wzrośnie o 35 — 40 proc.

Pchnie on Polskę potężnie naprzód 
w y ryw a ją c  ją  ostatecznie z tego zaco­
fan ia, w  ja k ie  pogrążyły ją  la ta  me 
w o li i  n ierządu kap ita listyczno-obszar
niczego.

P u n k te m  w y jś c ia  d la  owego w ie ł 
k ie g o  p la n u  sześcio le tn iego je s t 
ro k , w  k tó r y  w chodz im y. R o k  o 
ty le  de cydu jący , że zam yka  on o- 
k re s  trz y le tn ie g o  p lan u  odbudow y. 
M u s im y  w y tę żyć  w szys tk ie  s iły , b y  
p la n  t r z y le tn i z rea lizow ać z nad-

sób lepsze pozycje  w y jśc iow e  d la  na 
stępnego p lan u , k tó r y  w p row a dz i 
P olskę na drogę rzeczyw istego do­
b ro b y tu  i  w span ia łego  ro z lro - itii we 
w s z y s tk ic h  dziedzinach. M arny 
w sze lk ie  w a ru n k i, b y  osiągnąć za­
m ierzone przez nas w y n ik i,  ja k k o l­
w ie k  am b itne  nam  się dziś w yd a ją . 
Pewność zw yc ięs tw a  o p ie ra m y  na 
w y n ik a c h  naszej do tychczasow e j 
p ra c y  nad budową P o ls k i Lu do w e j.

Ta czynna rola Państwa Ludowego 
polegała w  pierwszym  etapie po upań­
stwow ien iu podstawowych gałęzi prze 
m yslu na niedopuszczeniu do proce­
sów wstecznych, w yn ika jących  z ten­
dencji sektora kapita listycznego do 
przechw ytyw ania dochodu\narodow e­
go — w  drug im  etapie ro la  Państwa

polegała na tw órczym  przekształceniu 
uk ładu sił gospodarczych w  ustro ju  
dem okracji ludow ej -na korzyść klasy 
robotniczej, na korzyść biednego i 
średniego chłopa, na korzyść mas pra-
cujących, na ,rze cz  zabezpieczającego
in teresy mas pracu jących sektora u - 
społecznionego.

Rośnie produkcie przemyśla państwowego

P rzy jrzy jm y  się Jej w yn ikom  w  ro ­
ku  ubiegłym  i  zamierzeniom na rok
1949. . . .  . . .

Rok 1948 —  Jest oczywiście ty lk o  
w ycinkiem  całego powojennego okre­
su odbudowy i  przebudowy- 

Jest w ycinkiem  całego okresu w y tę ­
żonej pracy robotn ików , chłopów —
całego świata pracy.

Na wstępie trzeba choćby H lk u  Ilu  
s tru jącym i cy fram i zdać sobie sprawę 
z całości:

W  przemyśle plan na ro k  ,1943 prze­
w idyw a ł wzrost w artości p rodukc ji 
g lobalnej o 23 proc. w  stosunku do ro ­
ku 1947. Osiągnięte w y n ik i p rzekra­
czają c y fry  planu.

Przem ysł państwowy przekroczył 
plan o około 10 proc., tzn. ^w yprodu- 
kow ał dodatkowo ponad-plan p roduk­
ty  o wartości ok. 1.200 m ilion ów  zło­
tych przedwojennych.

W z ro s t p ro d u k c ji p rzem ys łu  p a ń ­
stw ow ego w  s tosu nku  do ro k u  1947 
w yn os i ok. 30% . W a rto ść  ogó lna 
te j p ro d u k c ji w yn os i oko ło  12,7 m i­
lia rd ó w  z ło ty c h  p rzedw o jennych , 
podczas g d y  w  ro k u  1947 w y n o s iła  
ona 10,5 ih ilia rd ó w  z ło tych  p rzed ­
w o jennych .

W  1948 r. wartość dóbr ' w y tw ó r­
czych stanowi 53 proc. ogólnej w a rto ­
ści p rodukc ji, a wartość dóbr konsum - 
cy jnych  — 47 proc. Stwarza to pod­
stawy dalszego szybkiego uprzem ysło­
w ienia. Na jednego mieszkańca w  ro ­
ku 1948 przypada produkcja  przem y­

słowa w artości 638 zło tych przedwo­
jennych — wobec 307 złotych w  r. 
1937.

Ilośc iow o osiągnięcia p rodukcyjne w
zakresie na jważnie jszych a rtyku łó w  
przedstaw iają się następująco: w  roku  
1948 wydobycie  węgla kam iennego w y 
niosło 70 m ilio n ó w  ton, w yp rod uko ­
wano 4.929 tys. ton koksu (116 proc. 
planu), 602 tys. ton  ru d y  (110' proc. 
planu), 1.885 tys. ton  cementu (106 
proc. planu), 237 tys. ton papieru (108 
proc. planu), 343 m iln . m e trów  tkan in  
bawełnianych (109 proc. planu), 571 
tys. ton cukru  (110 proc. planu). W  w y 
robach walcow anych produkcja  osiąg­
nęła 107 proc. planu, w  kwasie siar­
kow ym  102 proc.

We wszystkich tych a rtyku łach  prze
kroczenie planu oznacza znaczne zwię 
.kszenie ilości p ro d u kc ji w  stosunku do 
roku  poprzedniego.

W zrost wydajności p racy w  prze­
m yśle państwowym  w ynosi 19 proc. w  
stosunku do ro ku  1947, a 45 proc. do 
roku  1948.

n ic y lin y  i  innych a rtyku łó w  farm ace­
utycznych, m iedzi e lek tro lityczne j, s il­
n ików , ku lty w a to ró w  trak to row ych  z

autom atycznym  w ydżw ig iem  i  opusz­
czaniem, m ło cam l szeroko m łotnych, 
dźw igów  osobowych i tow arow ych.

Wzrost roli sektora socjalistycznego
W  sumie: Rok 1949 — to dalszy 

wzrost p ro du kc ji — to rozbudowa ca­
łego szeregu nowych dziedzin w y tw ó r­
czości, to  obok wzrostu p rodukc ji dóbr, 
konsum cyjnych — wzmożenie przede 
wszystkim  tempa rozw oju  p rodukc ji 
środków- w ytw arzan ia , czyli stw arza­
nie dobrego położenia wyjściowego dla 
dalszego uprzem ysłow ienia k ra ju , — 
to dalszy wzrost ro li sektora soc ja li­
stycznego w  przemyśle — to, dzięki 
postępującej in du s tra liza c ji k ra ju  o - 
gólny wzrost dobrobytu całego narodu, 
to dalszy wzrost ro li i  znaczenia przo­

du jącej s iły  Narodu, k lasy  robotnicze]
— to  p łynąca z te j s iły  lepsza możność 
rea lizow ania sojuszu robotn iczo-ch łop 
skiego przez w ydatn ie jszą pomoc prze 
m ysłu d la  chłopów  m ało i  średn io ro l­
nych w  rozw o ju  ich gospodarstw, w  
obronie ich przed w yzyskiem  ze stro­
ny e lem entów kap ita lis tycznych  1 w 
popieran iu ich dążeń do wyższych 
fo rm  gospodarowania zespołowego.

A czko lw iek  ro ln ic tw o  w  swoim  r o i -  
w o ju  n ie  nadąża za tem pem  rozw oju 
przem ysłu, m a Jednak szczególnie w  
r. 1943 duże osiągnięcia.

Pełna likwidacja odłogów 
i wzrost produkcji rolnej

Jakież są w grubszych zarysach te 
osiągnięcia, ja k ie  są p lany na rok  
1949?

P ie rw sze —  to  je s t oczyw iście  
lik w id a c ja  od łogów , a w ięc o g ro m ­
ne pow iększen ie pow ie rzchn i o p ra w  
ne j.

W  ro k u  1948 z lik w id o w a n o  dalsze 
1,017.000 h e k ta ró w  od łogów .

D ru g ie  os iągn ięc ie  —  to  w z ro s t 
w a rto ś c i p ro d u k c ji b ru t to  w y ra ż o ­
n e j w  cenach p rze d w o je n n ych  —  
(z ło ty  z 1937 r . )  o oko ło  28%  w  za­
k re s ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  o p o ­
nad  22%  w  zakres ie  p ro d u k c ji zw ie 
rzęce j w  s tosu nku  do ro k u  1947.

W zakresie zbóż osiągnęliśmy ja k  
w iadom o w  roku  1948 samowystarczal 
Ilość plus pewne ju ż  nadwyżki. Dzię­
k i tem u nastąpił znaczny wzrost spo­
życia a rtyku łó w  ro lnych  na gło­
wę ludności, k tó re  np. w  z a ­
kresie 3 Zbóż chlebowych w  roku  
1948 po raz pierwszy przekroczyło po­
ziom przedw ojenny (o 4,7 proc.), gdy 
jeszcze w  roku  1947 stanow iło jedynie 
93 proc. spożycia w  roku  1937.

Obók wzrostu spożycia a rtyku łów  
ro lnych  w  k ra ju  — w  roku  1948 na­
stąp iło poważne zwiększenie ekspor­
tu rolniczego.

Jak w ygląda w  porów naniu ze sta-

nem przedw ojennym  rozw ó j eksportu
rolniczego?

«»«Port i  roku
.10°  ~  o tr*y m u je m y  dla roku  

1948 m. In. następujące w skaźn ik i:

R yby  1 konserw y rybna
Ziemniaki
C ukie r
P rze tw o ry  ziemniaczane
Słód

— 1000
—  196
—  176
—  145
—  140

ro k H « w  po-

widywań planu 3 -le tn^o  ^ o d c b S  
wartości produkcji rolnej.

P rzy p rze w id yw a nym  w p lan ie  
wzroście w artośc i p ro d u k c ji —  osiąg­
nę libyśm y w  ro ku  1949 b lisko  80 proL
zfom ^ • PrZedr ° je n n e i> t0 J e « tS £om' Jakl h® ten rok przewidywał 
szacunkowo plan 3-letni. Jeśli warun­
ki klimatyczne kształtować sle bert» 
w roku bieżącym powyżej p S c iJ S l  
-p o z io m  ten n t e w ą tp U ^ fS g S

W  roku  1949 zbierzem y zboże i oim
powe z większego lu b  p ra w ie  t a W ^  
samego obszaru ja k  przed w o jn ą  8

W  p rze licze n ia  na g łow ę  lu d n o ś c i 
p ro d u k c ja  ro ln a  p rz e k ro c z y  
k u  1949 w s z ys tk ie

J
r p -

w s k a ź n ik i la t 
prze dw o je nn ych  z w y ją tk ie m  mięsa 
w o łow ego i  m le ka .

Musimy rozwinąć hodowlę zwierzęcą
S tra ty  wojenne w  hodow li zw ierzę­

cej wciąż są jeszcze nie pokryte, ja k ­
ko lw ie k  i tu  w  stosunku do roku  1946 
nastąpiła znaczna poprawa.

Poprawa ta wyraża się przyrostem  
Ilości bydła w  stosunku do roku  1947 
o 25 proc. w  tym  k ró w  o 17 proc.

D la hodow li trzody ch lew nej zarów­
no warur^ci paszowe ja k  i  re lac ja  cen, 
są dobre. Tegoroczne osiągnięcia w  za 
kresie p ro du kc ji roś linne j stwarza­
ją  doskonałe w a ru n k i dla podjęcia

prac nad generalnym  wzmożeniem nro
d u k c ji zwierzęcej. ™  pro

N iem n ie j jednak ogólnie niski jesz­
cze stan p ro d u kc ji zwierzeeei

R b 5 a . Cyt UU£2CZÓW 1 okresowe bra

Zadaniem  Rządu na rok 1949 bedzie
poczynić wszystkie kroki, aby wszel- 
vimi środkami poprzeć hodowlę zwie
zwfęUemrW8d2iĆ d° j6j

Po w o jn ie  zainwestowaliśm y w  go-
K ra ju  450 m i-

Biians odbudowy kraju
Jesteśm y na począ tku  d ro g i, k tó ­

ra  je s t  d rogą  do soc ja lizm u  i  coko l­
w ie k  pow iem y o naszych d o tych ­
czasowych osiągnięciach, n ie  może­
m y  zapom inać, że czaka nas jesz­
cze w iększa praca, by z likw id ow a ć  
sm utną  spuściznę u s tro ju  k a p ita l i­
stycznego w  postac i zaco fan ia gos­
podarczego, an a lfa be tyzm u , zanied 
bań  w  dziedzin ie  zd ro w ia  o raz aby 

nam  '

•podarczą odbudowę 
lia rd ó w  złotych.

Osiągnęliśm y w  listopadzie 1948 r. 
w skaźn ik stanu p ro d u kc ji przem ysło­
w e j 150 w  stosunku do 100 z lis topa­
da 1937 r. W  ro ln ic tw ie  z lik w id o w a ­
liśm y ponad 6 m ilion ów  he k ta rów  od­
łogów  i  osiągnęliśm y sam owystarczal­
ność zbożową. Zagospodarowaliśm y 
Z iem ie Odzyskane, osiedlając tam  po­
nad 5 m ilion ów  Polaków i  inw estu jąc 
około 150 m ilia rd ó w  złotych, zespala­
jąc  tę część P o lsk i ca łkow ic ie  i d e fi­
n ity w n ie  z Macierzą. P rzystąp iliśm y do 
odbudowy zniszczonych m iast ze Sto 
licą  na czele, inw estu jąc w  samej t y l ­
ko  W arszawie około 48 m ilia rd ó w  zło­
tych.

O dbudow aliśm y 2.217 m ostów ko le­
jo w ych  i  ko łow ych  ogólnej długości 94 
km . O dbudowaliśm y naSŚe. po rty , k tó ­
re W 1948 r. osiągnęły ponad 16 m i­
lionów ton prze ładunku.

U ruchom iliśm y transport ko le jow y, 
którego przewozy tow arow e i  pasaże­
ró w  przekroczyły ju ż  poziom przed-

WT onk ilk a  ty lk o  c y fr z fro n tu  odbu-
lo  K11K J  , iu  w  okresie powo­

dow y naszego • . yim rartv ies

W 1949 roku przewyższymy o 25 procent 
produkcję przemysłową z 1938 raku

Czym ma być ro k  1949?
Rok 1949 — to dalszy wzmożony w y . 

siłek w  zakresie p ro du kc ji przem y­
słowej. W artość ogólna p ro du kc ji 
wzrosnąć w inna o około 16 proc. w  po­
rów naniu z rok iem  1948 i  osiągnąć su­
mę 17,8 m ilia rd a  złotych przedw ojen­
nych. Na głowę mieszkańca przypaść 
pow inno p rodukc ji na kw otę  zł 728 
przedwojennych, czy li o 14 proc. w ię -

zaleczyć ra n y  zadane nam  p rz e z 'Cej, n iż w  roku 1948, 
w o jnę , aby pokonać dalsze tru d n o - p ro d u k c ja  p rze m ys łu  państw ow e 
śc i na  drodze do zbudowania, w  P o l j go w  1949 r . w z rośn ie  co do w a rto -

w T v fra c h  tych zaw arty  jest jennym . W  cyfracn y ia ł doko_
ogrom w y s iłk u  akieg ewodnictw ,vem

see nowego życia , opartego  na  spra  
w ied liw o śc i społecznej o raz gospo­
darczego i  ku ltu ra ln e g o  podn ies ie­
n ia  całego N a rod u  na wyzszy po 

z l om.

Otóż ro k  1948 — to ważny 1 *  w ie ­
lu  względów przełomowy w ycinek 
całego okresu odbudowy-

ści o 15,2%  w  s tosu nku  do p ro d u k ­
c j i  w  ro k u  1948. P ro d u k c ja  p rze ­
m ys ło w a  w  ro k u  1949 p rzew yższy o 

25%  c a łk o w itą  p ro d u k c ję  p rze m y­

s łow ą P o ls k i z ro k u  1938.

W  roku  1949 produkować będziemy 
węgla kamiennego przeszło 2 razy  w ię

Rok 1948 .to drugi rok  trzy le tn iego | Cej, parowozów przeszło 8 razy, a w a- 
P lanu O dbudowy gospodarczej. Jest I gonów przeszło 46 razy ty le , co w  Pol
to rok  znacznego wzmożenia poten­
c ja łu  gospodarczego k ra ju , to jest rok 
znacznego wzrostu wytwórczości we 
wszystkich dziedzinach, to roić pod­
niesienia stopy życiowej mas pracu­
jących.nać naród po lski pod Przew 

klasy robotniczej.

Rozszenenie zakresu 
uosBodurki planowej

w zm acnian iem  k o n t ro l i  pa ńs tw o w e j 
nad sek to rem  k a p ita lis ty c z n y m .Te duże os iągn ięc ia  zw iązane są 

n ie roz łączn ie  z rozsze rzan iem  zakre 
su gospodarki p lan ow e j, z w ra s ta ­
ją c y m  od dz ia ływ an iem  P aństw a  na 
gospoda rkę  d ro b n o to w a ro w ą  i  z

A więc są to osiągnięcia związane z 
rosnącą, czynną ro lą  Państwa L u d o ­
wego.

sce przedwojennej, maszyn rolniczych 
o 60 proc. więcej, tka n in  bawełnianych 
o 30 proc. w ięcej, cukru  o 23 proc. 
w ięcej n iż przed wojną.

P rodukc ja  s ta li surowej na głowę 
ludności w  Polsce wzrośnie w  r. 1949 
w  stosunku do okresu przedwojennego 
o 95 proc.

W zrost p ro du kc ji energ ii e lek trycz­
ne j, na głowę ludności w yniesie 179 
procent.

Rzecz na jis to tn ie jsza dla  perspek­
ty w  dalszego rozw oju Polski — to to, 
aby właściwe wykonanie trzyletn iego 
planu odbudowy stworzyło ja k  n a j-

lepase podsta w y  rozw o ju  praem yshi w
latach następnych.

Jest to  w ięc zagadnienie p ro du kc ji
środków  w ytw órczych. W artość te j 
p ro du kc ji wyn iesie  w  roku  1949 — 61 
proc. ogólnej w artośc i p ro du kc ji prze­
m ysłu państwowego, co da ja  w  po­
rów nan iu  t  rok iem  1948 wzrost o 8 
proc. ogólnej wartości p rodukcji.

Z  tego oczyw iśc ie  w ca le n ie  w y n i­
ka, ab y  m a la ła  p ro d u k c ja  w  p rze ­
m ys łach  k o n su m cy jn ych . P rzec iw ­
n ie :

W  ro k u  1949 w zrośn ie  także  b a r­
dzo poważnie, p ro d u k c ja  w  p rze m y­
słach dó b r k o n s u m c y jn y c h : w łó ­
k ie nn iczym , odzieżowym , c u k ro w ­
n iczym , spożyw czym , tłuszczow ym  
i  konse rw ow ym .

P lan przew idu je  uruchom ienie ba r­
dzo w ie lu  nowych zakładów przem y­
słowych oraz nowych dzia łów  w  zakła
dach istn ie jących, —  zarówno na te ­
renie P olsk i centra lne j, ja k  i  Z iem  
Odzyskanych. .

Po raz pierwszy w  Polsce ukażą się 
w  roku  1949 samochody ciężarowe k ra  
jo w e j produkcji.. Równocześnie wszczę 
te zostaną przygotow ania do produk­
c ji samochodów osobowych.

Niezależnie od tego w  ro ku  1949 
przem ysł państwowy rozpocznie pro­
dukcję w ie lu  innych ważnych a rty ­
ku łó w  przem ysłowych dotychczas nie 
produkowanych, Jak np. sa le try w ap­
niow ej, kauczuku syntetycznego, pe-

Pooioc państwa ludowego dla wsi
W sumie należy stw ierdzić, że m i­

mo wszelkie b rak i, ro ln ic tw o  ma znacz 
na osiągnięcia p rodukcy jne  w  roku  
1948.

Czemu ■rwdzlęczamy te osiągnię­
cia?

Przede w szystk im  —  wzmożonej o- 
plece Państwa Ludowego.

Nastąpiła poprawa na odcinku za­
opatrzenia ro ln ic tw a  w  środki produk 
c ji.

Państw» prowadziło ' odpowiednią po
llty k ę  cen, k tó ra  um oż liw iła  chłopu 
zakup odpowiednich narzędzi i mate­
ria łów .

Wzmogła Mę akcja k o n tra k ta c ji po­
szczególnych up raw  i  hodow li.

P row adziliśm y odpowiedńią p o lity ­
kę finansową.

W zrosło zużycie nawozów sztucz­
nych w  stosunku do sezonu poprzed­
niego o 17,319 ton czystego składnika, 
przekraczając p rzew idyw ania  planu.

Przewidywaliśmy, 
stan traktorów że na ro k  1948
tvs . w yn o*te będzie 12,6
, • , uk. S tan ten osiągnął w  środ­
ku  ro ku  1948 liczbę 14.3 tys. s z t u k i

'sozsjs’s- -  - * » wsa.

sfa tu  61.

« S a s sprzed spekulacia “ unsumenta
cji dostaw

Oku r 9°47e? ^ - ^ w T o t y c h  w
nu na ro k  Z a  w  P rz e w idyw ań p la -

Wzmożenia wołki z wyzyskiem nn wsi
W  roku 1948 zaznaczył się przełom 

na fronc ie  politycznego zróżniczkowa 
nia  wsi. D zięk i w zrasta jącej św iado­
mości k lasowej mas biednego i śred­
niego chłopstwa nastąpiło na wsi 
wzmożenie w a lk i przeciw wyzyskiw a 
czom, które  doprowadziło do wyobco 
wania znacznej części elem entów ka 
p ita lis tycznych; m. in. usunięte one 
zostały z szeregu zdobytych uprzednio 
pozycji w  organizacjach gm innych 
w ładzach Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j, spółdzielczości w ie jsk ie j 
itp .. gdzie coraz w yraźn ie j zagrażały 
one interesom  biednego i średniego 
chłopa.

Zm iany przeprowadzone w  spół­
dzielczości w ie jsk ie j usuwają stopnio 
wo spekulację w  zakresie zbytu i  ząo 
patrzenia p ro d u kc ji ro ln e j. A k c ji te j 
towarzyszyła działalność Rządu, u - 
dzielająea poparcia biednemu i  śred­
niem u chłopu.

Procentowe obciążenie podatkiem 
grun tow ym  najb iedniejszych ro ln i­
ków  zostało w  roku  1948 obniżone, 
przy równoczesnym zwiększeniu ob-

ciążenta gospodarstw  o najwyższej
Przychodowości. N a jb iedn ie jszych  ro  
n ik o w  zw o ln iono w  ro k u  1948 z wpTa 
ty  I I  ra ty  poda tku  gruntowego.

szył» poda tkow e j tow arzy-
PO lityka kredy tow a , uwzględ

mierze* rT t w i^ksze3 n iż  poprzednio 
m ierze potrzeby drobnych ro ln ików ,

• ednak za ró w n o  os iągn ięc ia  p ro - 
“  y -ln e  ro ,n ic tw a , ja k  i  w p ły w a ją  

a na  *e os lg n ię c ia  pom oc P aństw a 
o ra z  do tychczasow e począ tkow e  prze

Jaw y w y z w a la n ia  się d ro bn ego  i  śred
m ego ch łopa  od  w y z y s k u  i  pi-ze- 

83 gospo da rcze j bogaczy w ie j-

: ~ Z  m e p 0 w in i,y  P rzes łan iać nam 
zaco fan ia , w c iąż  j eszC2e cechujące- 
S naszą w ieś, zaco fan ia , będącego

niewoii °bszar̂ '
d r ! ^ )  y e Z M j' w  3'a k ie j znajd o w a ła  M  p o ls k a  w .ea w
p rze d w o je n n ym

P a l * * /  ciąg na r t r .  4. ta i)
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VT planie na rok  1949 przew idziany 
jest wzrost p ro du kc ji ro ln icze j netto 
o ok. 7 proc. w  stosunku dó roku 
1948, przy znacznym wzroście produk 
c ji w  m ają tkach państwowych i  d a l­
szym rozszerzeniu, akc ji, kon tra k ta cy j 
nej. W roku  ty m  wzmoże się tempo 
m echanizacji ro ln ic tw a , m iędzy in n y ­
m i drogą w yp rodukow an ia ’ około 
2.000 i im p o rtu  około 3.200 trak to ró w , 
oraz drogą zorganizowania ponad 
1.900 nowych ośrodków maszyno­
wych.

Dalsze ogromne zadania, ja k ie  sto­
ją  przed nam i na odcinku ro ln ic tw a , 
a k tó re  zm ierzają do szybkiego w zro ­
stu p ro d u kc ji ro lne j, rea lizowane bę 
dą oczywiście stopniowo, w  ciągu 
nadchodzących la t. Tempo ich- re a li­
zacji wyznaczone będzie z jedne j stro 
ny przez narasta jącą świadomość mas 
chłopskich i ich ustosunkowanie się 
do niezbędnych przem ian w  s tru k tu ­
rze w si w  k ie ru n k u  unowocześnienia 
produkc ji, z d ru g ie j zaś strony — 
przez m ożliwości finansowe i  m ate­
ria łow e Państwa w  zakresie m aszy- 
n izacji i zaopatrzenia ro ln ic tw a .

to w. Premiera Józefa Cyrankiewicza
C zyli: doceniając osiągnięcia p ro ­

dukcy jne  ro ln ic tw a , a zwłaszcza 
wzrost wydajności, osiągnięcia będą­
ce rezu lta tem  wytężonej pracy ludno 
ści w ie jsk ie j i  w ydatne j pomocy Pań 
stwa — całokształtu możliwości, ja ­
k ie  s tw orzy ł chłopu us tró j dem okra­
c ji ludow ej, i p rzew idu jąc jeszcze 
lepsze_ osiągnięcia w  roku  1949 — pa­
m iętać m usim y, że p rodukcja , ro ln i­
cza pozostaje znacznie w  ty le  za 
szybko wzrasta jącą p rodukcją  p rze ­
m ysłu  państwowego i innych gałęzi 
wytwórczości.

A b y  w ięc n ie  'dopuścić do zah a ­
m ow an ia  przez ro ln ic tw o  p rzysz łe ­
go ro z w o ju  gospodarczego k ra ju ,  
s p rz y ja ć  na leży  s top n io w em u  un o ­
w ocześn ien iu  sposobów  p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j, co leży  w  in te re s ie  za­
ró w n o  c a łe j g o sp o d a rk i na rod ow e j, 
ja k  i  w  in te res ie  d ro b n y c h  i  ś red ­
n ich  ch łopów , k tó ry m  się w  p ie rw ­
szym  rzędzie  d a ją  we zn a k i zaco fa ­
ne fo rm y  gospodarow ania .

ta pozw ali wybudować do 30 tysięcy
standardow ych m ieszkań pracow n i­
czych. Najw iększe k re d y ty  in w es ty ­
cyjne przypadają na śląski okręg 
przem ysłow y (7,7 m ilia rd a  zł) oraz na 
Warszawę (5,5 m ilia rd a  zł). Osiedla

robotnicze Z.O.R., składając© się z i prób dezorganizowania obrotu tow a-
dom ów luźno stojących, przedzie lo- rowego przez spekulantów, m am y na 
nych szerokim i pasami zieleni, będą j tym  odcinku do czynienia z szeregiem 

we wszystkie urządzenia is tn ie jących jeszcze b raków  w n iek tó -wyposazone 
społeczne, a także w  urządzenia usłu­
gowe i gospodarcze.

Akcisi »dwumiliardowa«

Komunikacia wykonała plan pracy
W  m ającej podstawowe znaczenie 

d la  życia gospodarczego ko m u n ikac ji 
i  łączności w  roku  1948 nastąp ił zna­
czny postęp w  stosunku do roku  po­
przedniego, a plan został w  na jw a ż­
niejszych dziedzinach wykonany, 
bądź przekroczony.

K o le jow e przewozy tow a rów  w  to ­
nach osiągają w  roku  1948 sumę 113 
m il. ton, co stanow i przekroczenie 
planu o ok. 13 proc. oraz w zrost o 
ok. 28 proc. w  stosunku do przew o­
zów w  ro ku  1947.

P rzew idu jem y, te  w  ro ku  1949 na 
stąpi zwiększenie przewozów to w a ­
row ych o dalsze 15 proc.

W  przewozach osobowych filan  zo­
stał w  roku  1948 rów nież przekroczo­
ny.

Na uwagę zasługuje znaczny wzrost
w ydajności pracy w  ko le jn ic tw ie . I  
tak  np. na 1 p racow nika eksploata­
cyjnego kolejowego przypadało w  ro 
ku  1947 —  65,08 tys. tono km . netto, 
a w  roku  1948 —  89,2 tys. tonodnn. 
netto. W  roku  1949 liczba ta  wzrosnąć 
pow inna do 96,9 tysięcy.

Rem ont g łów ny 1 parowozu w  ro ­
ku  1947 w ym aga ł 12.780 p racow n i- 
kc/godzin, gdy w  r. 1948 w ym aga ju ż  
ty lk o  11.300 pracowniko/godzin. W  ro 
ku  1949 pow inno być 10.700 pracowni 
kogodzm .

M iędzym iastowa kom un ikac ja  «a-

mochodowa w  ruchu  osobowym  prze­
w iozła  w  ro k u  1943 około 50 m il io ­
nów  osób wobec 30,77 m il. w  ro k u
1947. P lan na ro k  1849 p rzew idu je  
zwiększenie rzeczyw istych przewozów 
r .  1948 o dalszych 16 proc. Samocho­
dowe przewozy tow arow e wzrosły 
z 817 tys. ton w  r. 1847 do 3.300 tys. 
ton w  r. 1S48. P lan na r . '1943 prze­
w idu je  na tym  odc inku  bardzo 
znaczny postęp, gdyż w  zw iązku z p ła  
now ym  zwiększeniem  taboru, nastąpi 
wzrost przewozów tow a row ych  o 115 
proc. w  Stosunku do stand z roku
1948.

W  żegludze śród lądow ej przewozy 
tow arow e w zros ły  ze 183 tys. ton  w  
r . , 1947 do 544 tys. ton w  r. 1848, a 
w  p lan ie  na ro k  1949 m a ją  być zw ięk 
szone o 84 proc. Przewozy tow arow e 
na W iśle w zrosły  w  stosunku do ro ­
k u  poprzedniego o 93 tys. ton, na 
Odrze zaś o 269 tys. ton.

Śródlądowe . przewozy osobowe 
w zros ły  w  r. 1948 o 225 tys. osób w  
stosunku do roku  poprzedniego, osią­
gając sumę 523 tys. osób. Suma tą 
w  plan ie  na ro k  1949 ma być zw ięk­
szona do 725 tysięcy.

W  żegludze m orsk ie j przewozy to ­
warowe w zros ły  ogółem o przeszło 
715 tys. ton w  stosunku do r. 1947, 
osiągając liczbę 1.580 tys. ton. L icz- 
ba w  i*. 1949 wzrosnąć m a do 
tysięcy ton.

Na ró w n i z rozw ojem  budow ni­
c tw a  pracowniczego podjęto akcję, 
zm ierzającą do pop raw y stanu m ie­
szkań będących ju ż  w  użytkow an iu . 
Decydu jącym  krok iem  w  ty m  w zg lę­
dzie s ta ł się dekre t z dn ia 28 lipca 
1948 r. o na jm ie  lo ka li, k tó ry , nie 
w prow adza jąc dodatkow ych obciążeń 
dla św iata pracy, podniósł w  znacz­
nym  zakresie czynsze w  domach 
przedw ojennych, przeznaczając w ię k ­
szość podwyższonych w p ła t na F u n ­
dusz Gospodarki M ieszkaniow ej, z 
którego będą finansowane rem onty  
kap ita lne  budynków  m ieszkalnych. 
Działa lność Funduszu, idąca po tej 
samej l in ii ,  co jesienna akc ja  Rady 
Państwa stanowić będzie jeden z 
czynn ików , zm ierzających do pddn ie- 
s-ecnia standardu życiowego św iata 
pracy. I le  można zdziałać nawet do­
raźną akcją rem ontów  m ieszkań dfla 
św iata pracy, świadczą w y n ik i t. ,zw.

akc ji Rady Pań-d w um ilia rd ow e j
stwa

W zakresie odbudowy w si zbliża 
się do końca akcja , k tó ra  sprowadza­
ła  się przede w szystk im  do lik w id a c ji 
zniszczeń wojennych. Dała ona w  o- 
stątecznym w y n ik u  do c h w ili obec­
ne j ok. 200 tysięcy zagród w ie jsk ich  
odbudowanych p rzy  pomocy Państ­
wa, obejm ując przede wszystk im  
drobniejsze i  średnie gospodarstwa.

Kończący się ro k  b y ł w ięc okre­
sem zapoczątkowania koncen trac ji 
środków  zużyw anych na odbudowę 
o s ie d li. w  ośrodkach, m ających dla 
całego życia k ra ju  k luczowe znacze­
nie. Jednym  z obszarów ta k ie j kon­
cen tra c ji w y s iłk ó w  b y ł ś ląski okręg 
przem ysłow y, k tó ry  zużył przeszło 
20 proc. całej sum y planu. Z  innych 
ośrodków  w ym ien ić  należy obszar 
Gdańska, W rocław ia  1 Szczeciną,

sze wzm ocnienie gospodarki nspoiec*»
nionej w' handlu.

O czyw iśc ie  w e rs je  o l ik w id a c ji
h a n d lu  p ry w a tn e g o  rozs iew ane przez 
w ro g a  zm ie rza ją  je d y n ie  do z a k łó ­
cenia o b ro tu  tow a row ego .

Handel p ryw a tn y  ma w  naszych 
w arunkach do spełn ienia okreś lo r 
fu n kc je  gospodarcze w  d ys try b u c ji t, 
w arów .

P ry w a tn y  handel detaliczny, któr
fun kc je  swe w yko nu je  sum iennie i 
uczciw ie wobec konsum entów i  w y ­
pełnia swe zobowiązania wobec S ka r­
bu może liczyć na norm alną egzysten­
cję.

Ogólnie ju ż  dziś można stw ierdzić, 
że lik w id a c ja  systemu kartkow ego, 
re fo rm a  płac i  s tab ilizac ja  cen na no­
w ym  poziomie o k tó re j m ó w ił na o- 
becnej sesji m in is te r przem ysłu i  
hand lu  M inc  jes t w ie lk im  sukcesem 

¡p o lity k i gospodarczej rządu i  staje

rych ogniwach uspołecznionego apa­
ra tu  handlowego. Stąd z jaw iska ta ­
kie, ja k  np. okresowy b ra k  w  n ie k tó ­
ry c h  okolicach k ra ju  pewnych tow a­
rów , k tó re  p roduku jem y w  rozm ia­
rach ca łkow ic ie  zaspokajających po­
trzeby konsum enta. Zdarza się nawet, 
że b ra k  je s t w  sklepach • spółdziel­
czych czy państwowych w  danym 
mieście tow arów , k tó re  p ię trzą  się w 
m ie jscow ych hu rtow n iach . Te fa k ty  
n iedbalstw a • i n ieudolności ze strony 
n iek tó rych  k ie ro w n ik ó w  sieci hand lo ­
w e j będą oczyw iście napraw ione.

M us im y w  dalszym  ciągu usp raw ­
n iać i  rac jona lizow ać uspołecznioną 
sieć dystrybucy jną .

M us im y usp raw n ić  akcję  skupu i 
rozprowadzenia ‘ m asy tow a row e j a r­
ty k u łó w  p ro d u kc ji ro lne j. I się podstawą dla  dalszych osiągnięć

Słowem — m usim y osiągnąć d a l- 1 w  roku  1949.

Dalszy wzrost ilości szkól

Wielkie inwestycje w stolicy kropi
Jak daw nie j, w ie lk ie  m iejsce jako 

re jon  kon cen tra c ji w y s iłk ó w  zajm uje 
w  p lan ie  odbudowy osiedli, stolica 
k ra ju , Warszawa. N ie licząc fun du ­
szów pochodzących z o fia rności całe­
go k ra ju , skierowane zostało na nią  
w  roku  bieżącym b lisko  25 proc. ca­
łości środków  finansow ych pikunu 
przeznaczonych na odbudowę osie­
dli. Obok odbudowy budynków , obok 
nap raw y urządzeń m ie jsk ich , są rea­
lizowane w  s to licy  w ie lk ie  inw esty­
cje decydujące o p rzyszłym  układzie  
stosunków przestrzennych w  Warsza­
wie.

W sum ie ro k  1949 przyn iesie p ra ­
w ie  d w u k ro tn y  w zrost ogólnego ru ­

chu budow nictw a w  stosunku do r. 
1947. Suma nak ładów  na budow nio 
tw o  wzrośnie o 30 proc. w  stosunku 
do ro k u  poprzedniego.

P rzew idu jem y dalszy wzrost dzia­
ła lności uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  budow lanych.

Zasadniczą tendencją p lanu budów 
n ic tw a  je s t . zw iększenie budow nictw a 
m ieszkaniowego, szczególnie dla robot 
n ikó w  przem ysłu. W ro ku  1949 w y b u ­
dowanych zostanie w  m iastach ze śród

Rząd rea lizu je  podstawowe zadania 
Państwa Ludowego, a lbow iem  na w y ­
d a tk i w  dziedzinie ośw iaty, rozw o ju  
k u ltu ry , na uk i oraz na w y d a tk i socjal 
ne i  opiekę zdrowotną przeznacza 37 
proc. _ całości budżetu a d m in is tra cy j-  

l i nego. Dodać do tego nafeży wzrost 
LJ j nak ładów  na te cele w  P aństw ow ym

P lan ie  Inw estycy jnym .
W reszcie dodać należy poważnie su­

m y w ydatkow ane na te cele z budże­
tów  sam orządow ych,'o rgan izacji zawo 
dowych i  społecznych. Dokonujem y 
w ięc w  te j dziedzinie w ie lk iego w y ­
s iłku . •

I  ta k  w  roku  1949 będziem y m ie li 
w  Polsce przeszło trz y  i  pó ł razy w ię ­
cej przedszkoli, n iż przed w ojną, a 

ków  państw ow ych około 61 tys. izb. i liczba dzieci n im i" ob ję tych wzrośnie 
L iczba zagród w ie js k ic h  budowanych I p raw ie  3 razy.
p rzy  pomocy Państwa wyn iesie  13,2 i W  szkołach podstawowych ilość dzie 
tysięcy. j c i na 1.000 m ieszkańców

B udow n ic tw o  adm in is tracy jne  bę­
dzie ograniczone do zaspokojenia n a j­
niezbędniejszych potrzeb '

Handel i wymkną iawaiowa
Przechodząc do zagadn ień  o b ro tu  często w  spekulację próbowano prze-

1.600

Porty zaspakajali nasze potrzeby
przeładunkowe i

W portach po lskich nastąp iło  znacz
ne zwiększenie prze ładunków , k tó rych  
liczba ogółem wzrosła z 10,57 m ilio ­
nów  ton w  ro ku  1947 — do ok. 16,5 
m il. ton  w  roku  1948. P rze ładunki 
w  G dyn i j  Gdańsku w zrosły  o b l i ­
sko 32 proc., w  Szczecinie i  Św ino­
u jśc iu  o b lisko  88 proc., a w  m ałych 
portach —  przeszło czterokro tn ie . 
Podkreślić należy, iż  p rze ładunk i p o r­
tow e po raz p ierw szy przekroczyły  
w  r. 1948 poziom- przedw ojenny p ra ­
w ie  o 200 tys. ton.

W  su m ie : P o r ty  nasze są ju ż  
zdolne prze ładow ać ca łą  ilo ść  to w a ­
ró w  p o trze bn ą  d la  nas i  d la  k ra ­
jó w  zap rzy ja źn io n ych , N ie  g ro z i 
nam  ju ż , ab y  oka za ły  się „w ą s k im  
g a rd łe m “  h a m u ją c y m  ro z w ó j gospo­
d a rs tw a  na rodow ego , przec iw n ie , 
pos iadam y ju ż  pew ną rezerw ę z d o l­
nośc i p rze ła d u n ko w e j, niezbędną- 
d la  ra c jo n a ln e j p ra c y  p o r tu .

P o rt G dynia-Gdańsk, choć b y ł b. 
s iln ie  zniszczony i  nie w  pe łn i jeszcze

jest odbudowany, ju ż  w  roku  ub. uzy­
skał trzecie m iejsce wśród po rtó w  
kon tynen tu  europejskiego i  zacho­
w u je  je w  ro k u  bież. po A n tw e rp ii 
i  Rotterdam ie. V/ ro ku  1948 p rze ła ­
dunek G dyn i-G dańska jest 1,6 razy 
w iększy niż H am burga; przed w o jną  
b y ł 1,6 razy m n ie jszy od Ham burga.

W  zakresie łączności zanotować na­
leży m. in. w zrost licziby urzędów 
pocztowych. Jest ich obecnie 4.510, 
t j.  o 311 w ięcej, niż. w  rpku  1947. 
P rzyn iosło  to  znaczne wzmożenie 
usług pocztowych, szczególnie na 
wsi. W ro ku  1949 liczba urzędów 
pocztowych wzrosnąć ma o dalszych 
130 jednostek.

W zakresie k o m u n ika c ji i  łączno­
ści trzeba w ięc s tw ie rdz ić , że po 
pierw szym  okresie, w  k tó ry m  na 
skutek dew astacji w o jennych  —  sta­
n o w iły  one jedno z ta k  zwanych w ą­
skich garde ł d la  rozw o ju  życia go­
spodarczego —  dziś ro z w ija ją  się one 
ha rm on ijn ie  —  w raz z życiem  go­
spodarczym, a  w  n iek tó rych  re k o r- j 
dach . przewozu i  p rze ładunku dają. 
wzorowe osiągnięcia.

towarowego należy stwierdzić, że rok 
1948 odznaczył się wzmocnioną kon 
trolą Państwa nad działalnością 
przedsiębiorstw prywatnych i szyb­
kim rozwojem uspołecznionego a- 
paratu sprzedaży.

M a to oczyw iście decydujące znaczę 
n ie  d la  uporządkow ania ry n k u , na­
leżytego zaopatrzenia konsum enta, o- 
graniczenia w yzysku  kap ita lis tycznego 
i  w ytęp ien ia  spekulacji.

N astąp iła  rozbudowa państwowego 
apara tu hand lu  hurtow ego i  de ta licz­
nego. Wszyscy pam ię tam y obraz han­
d lu  w  p ierw szych la tach powojennych, 
k ie dy  obrót tow a row y  opanowany b y ł 
przez elementy, kap ita lis tyczne, przech 
w ytu jące  ogrom ną część dochodu na­
rodowego, bogacące się na speku lac ji 
czyhające na każdą podw yżkę płac ro 
botn iczych, aby przez zwyżkę cen 
zam ienić ją  w  f ik c ję  i  w  żer dla sie­
bie.

B y ł to także okres ostrej w a lk i k la ­
sowej w  ram ach dem okrac ji ludow e j 
—• ty le  ty lk o , że na odcinku hand lu  
w yp o w ia d a li nam  ją  ci, k tó rzy  na in ­
nych  odcinkach, tam , gdzie b y li s łab­
si, b y l i g łosic ie lam i swoiście po ję te j 
s ta b iliza c ji i  skostnienia fo rm  ustro jo  
wych.

Na odcinku hand lu ' próbowano nas

łamać fro n t obozu demokratycznego, 
próbowano zdezorganizować życie go­
spodarcze, zubożyć masy pracujące, 
podważyć zdobycze ustro jow e, zagro­
dzić drogę m arszow i naprzód.

Ś rodkow y odcinek fro n tu  za ję ty  b y ł 
przez spółdzielczość, k tó re j szefowie I 
n iek tó rzy  ideologow ie, nie rozum ie li 
przez pew ien czas istotnego sensu to ­
czącej się w a lk i k lasowej.

N astąp iło  jednak przezwyciężerile 
tych tendencji. Nastąpiła z jedne j stro 
ny rozbudowa państwowego apara tu 
handlowego w  hu rc ie  i  detalu, nastąpi 
ło  przekształcenie spółdzielczości w  in  
s trum ent socjalistycznego obrotu to ­
warowego, co pozw o liło  m. in, uchw y­
cić znaczną część nadw yżk i a rty k u łó w  
ro lnych  przez spółdzielczość w ie jską  i 
dostarczyć znaczną część tow a ru  od­
biorcom  z pom in ięciem  zbędnego i  ko ­
sztownego pośrednictwa.

O bro ty  apara tu uspołecznionego w  
hu rc ie  w zros ły  w  r. 1948 do przeszło 
518 m ld . zł, t j.  o 70 proc. w  stosunku 
do r. 1947, podczas gdy o b lo ty  p ry ­
watnego hand lu  hurtow ego spadły o 
33 proc. Ilość p u nk tów  sprzedaży w  
aparacie h u rto w y m  wzrosła  w  gospo­
darce uspołecznionej o 15 proc., a w  
aparacie p ry  w atnym -spad ła  o 19 prpc. 
W  ogólnych obrotach na szczeblu h u r ­
tu o b ro ty  ’ apara tu uspołecznionego

w  roku  1939 w ynosiła  128 
w  roku  1848 w ynos iła  149.

Na ro k  1949 p rzew idu jem y wzrost 
ilośc i szkół o 3,6 proc. — ilośc i uczniów  
o 6,6 proc. w  stosunku do roku  1948.

N auką szkolną ob ję tych będzie 3,6 
m iln . dzieci, w  czym b lisko  71 proc. na 
wsi.

W  roku  1948 w ybudow a liśm y i  od­
rem ontow a liśm y w ie le  szkół.

Oprócz tego is tn ie je  w  te j dziedzi­
n ie  in ic ja ty w a  społeczeństwa.

G odny podkreślen ia i naśladowania 
jes t p rzyk ład , ja k i dało wojew ództw o 
ś ląsko-dąbrowskie, gdzie dz ięk i o fia r

ności społeczeństwa i w yd a jn e j po­
mocy organ izacji społecznych, odre­
m ontowano i  wyposażono setki szkół 
i  gdzie wybudow ano 50 now ych szkół.

W arto  w róc ić  do c y fr  obrazujących 
upowszechnienie ośw iaty.

Ilość dzieci w  szkołach średnich o- 
gólnokształcących na 1.000 m ieszkań­
ców

w  roku  1939 W ynosiła 3 
w  roku  1948 w ynosiła  8.

liość uczniów w  szkołach zawodo­
wych na 1.000 m ieszkańców 

w  roku  1939 w ynosiła  5 
w  roku  1948 w ynosiła  16.

Ogólna ilość studentów  w  1938 r. 
na 35 m ilio n ó w  lu d n o ś ti w  Polsce 
w ynos iła  48 tysięcy, obecnie przy  25 
m ilionach m ieszkańców — ilość ta  w y  
nosi około 100 tysięcy.

Przed w o jną  ryj. s tud iow ało  m edy­
cynę 6.500 studentów, (przy czym w  
n iem a łe j mierze, część z n ich  by ła  za­
absorbowana w y b ry k a m i antysem icki 
m i i  in n y m i faszystow skim i w yczyna­
m i) obecnie— 10.200 studentów  uczy się 
w  znacznie zdrowszej społecznie atm o 
sferze; na w ydzia łach technicznych 
stud iow ało  7.500 studentów, obecnie 
s tud iu je  18.900.

Po w o jn ie  pom im o tru d n ych  w a run  
ków  technicznych i poważnego po­
czątkowo b raku  .papieru w yda liśm y 
około 14.000 książek o łącznym  na k ła ­
dzie ponad 120 m ilion ów  egzempla­
rzy.

bić. Na odcinku hand lu  zam ienianego I obe jm u ją  b lisko  93 proc.

0 usprawnieni® sprzedaży dsisiliczaei

Jednolity program budownictwa 
mieszkaniowego

N a jba rdz ie j optycznie w idoczne 
dla każdego, to  zniszczenia w o jenne 
w  budowlach. W ynios ły  one 33 proc. 
całego m a ją tku  narodowego P olsk i — 
oto obraz powojenny. Znaczne w y ­
rów nan ie  tych  zniszczeń, zwłaszcza w  
dziedzinach d la  rozw o ju  gospodar­
stwa narodowego k luczow ych, —  to 
n ie w ą tp liw y  rezu lta t 4-ch la t  odbu­
dowy.

R ok 194Ś przyn iós ł dalsze um oc­
nien ie  i  rozszerzenie zakresu gospo­
d a rk i p lanow ej w  budow nic tw ie . W i­
dom ym  znakiem  tego b y ł pom yślny 
przebieg sezonu budowlanego, k tó ry  
m in ą ł bez ob jaw ów  zaburzeń spoty- 

i  kanych w  la tach poprzednich w  mo- 
■ mencie jesiennego natężenia robót. 

Podkreślić to należy tym  w ięcej, że 
całość in w es tycy j budow lanych w  
k ra ju  wzrosła o ok. 40 proc. w  po­
rów nan iu  do roku  ubiegłego, t j .  w y ­
niosła b lisko  125 m ld. zł, p rzy  czym 
wzrost w artości p ro d u k c ji w  gospo­
darce uspołecznionej w yn iós ł ok. 100 
proc., a w  gospodarce p ryw a tn e j 13 

i proc.
Prace nad odbudową osied li m ie j­

skich ze środków  państw ow ych do­
p row adziły  do oddania do uży tku  o- 

•’ ko ło  29 tysięcy budynków  o kub a tu ­
rze około 70 m ilio n ó w  m b W  ciągu 
dwóch la t ostatn ich coraz w iększy 
jest udzia ł nowego budow nictw a, k tó ­
re  iuż w  roku  1948 w  n iek tó rych  o- 
środkach (Warszawa, G órny _ Śląsk) 
zaczyna odgryw ać ro lę  dom inującą. 
Coraz w iększy udzia ł w  prowadzo­
nych inwestycjach ma budow nic tw o 
m ieszkaniowe. W roku  1947 b u dyn k i 
mieszkalne p rzekroczyły  40 proc. ca­

łości odbudowanej k u b a tu ry  budyn ­
kó w  w  m iastach. W  ro k u  bieżącym 
odsetek ten  da le j wzrasta.

W zakresie . o rgan izacji budow ni­
ctw a m ieszkaniowego ro k  1948 zapo­
czątkow ał przełom. W la tach poprze­
dnich w y s iłk i,  skie rowane przede 
w szystk im  na odbudowę zniszczo­
nych budynków , b y ły  rozproszone, co 
n ie  pozwalało ńa postęp i  rozw ój 
techniczny i  na masową produkc ję  
standardowego m ieszkał ia  d la  czło­
w ieka  pracy.

Skupienie kredytów na społeczne 
budownictwo mieszkaniowe wszyst­
kich instytucyj i zakładów w po­
wołanym przez dekret Zakładzie 
Osiedli Robotniczych pozwala na 
zmianę tego stanu i  umożliwia wy­
pracowanie jednolitego programu, 
jednolitych metod realizacyjnych i 
podjęcie na szeroką skalę w wielu 
punktach kra ju  wielkiego mieszka­
niowego budownictwa osiedlowego.

W roku 1648 akcja  ta  została za­
początkowana. W ym ien ić można p- 
bok budowy osied li W arszawskiej 
Spó łdzie ln i M ieszkan iow ej trz y  osied­
la Z.O.R. w  sto licy  — M łyn ów , M i­
ró w  i  osiedle Now om ie jskie , da le j o- 
siedla na tei-enach Zagłęb ia W ęglowe­
go, w  Poznaniu, S ta low e j W oli, O - 
strowcu.

W roku  1949 Z.O.R. w yd a tku je  na 
cele budow n ic tw a ok. 23 m ilia rd y  
złotych, z tego większość, bo ok. 17 
m ilia rd ów , stanow ić będzie nowe bu ­
dow n ic tw o g łów n ie  osiedlowe, Suma

W  ogólnej sumie ob ro tów  na szcze­
b lu  de ta lu  ob ro ty  w  gospodarce uspo­
łecznionej stanow ią b lisko  40 proc.

Na uwagę zasługują postępy ro­
ku 1948 na odcinku rozbudowy sie­
ci detalicznego aparatu uspołecz­
nionego: ilość punktów sprzedaży 
wzrosła o ok. 21 proc. zarówno w 
aparacie państwowym, jak i w spół­
dzielczym w stosunku do roku po­
przedniego, t j.  do ponad' 27 tys. 
uspołecznionych punktów sprze­
daży. Rozwój ten odbywa się har­
monijnie.

Plan na ro k  1949 p rzew idu je  m. in.
dalsze rozszerzenie i  zwiększenie obro 
tów  sieci uspołecznionego apara tu 
sprzedaży, ze szczególnym uw zględ­
nien iem  sieci spółdzielczości w ie j­
skie j.

M im o  n ie w ą tp liw e  sukcesy na od­
c in ku  hand lu , m usim y s tw ie rdz ić , że 
da ją  się tu wciąż jeszcze odczuć pewne 
zakłócenia i  niedociągnięcia. Z jedne j 
s trony m am y do czynien ia z akc ją  ży­
w io łó w  spekulacyjnych, k tó re  od cza­
su do czasu us iłu ją  w yw o łać  zamęt na 
tym  czy in n ym  odcinku, zamęt często 
in sp irow any przez w rog ie  czynn ik i 
po lityczne, by tą drogą stw orzyć w a ­
ru n k i d la  darcia  skóry z konsum enta 
i siać niezadowolenie. A kc je  tak ie  
przecina liśm y skutecznie ostrzem  kon 
tro li społecznej, k tó ra  uderzała bezli 
tośnie w  nieuczciwego pośrednika, w y  
zyskującego chw ilow e trudności lub  
wręcz trudności te sztucznie w yw o ­
łującego.

Każda tego rodza ju  próba w  przysz­
łości s p o tk | się z rów n ie  zdecydowaną
kon trakc ją :

A le  oprócz tych sporadycznych

Jaka m łodzież się uczy?

Szkoły zapełniała się młodzieżą
rob6tńi£zo-chhir|rśkq

k ie g o  fo rm o w a n ia  no w e j lu d o w e j 
in te lig e n c ji,  in te lig e n c ji k la s y  ro b o t 
n icze j i  p ra cu jąceg o  c h ło p s tw a  — , 
poprzez szko len ie  na jle pszych , n a j­
zdo ln ie jszych  ro b o tn ik ó w  i  m ło dz ie ­
ży  c h ło p s k ie j, poprzez s tw orzen ie  
spe c ja ln ych  fo rm  ksz ta łce n ia  f a ­
chow ców  d la  re a liz a c ji zadań p lan u  
6 -le tn iego .

Równocześnie z ty m  iść m usi pod­
niesienie poziom u ideologicznego ca­
łe j szkoły we w szystk ich  ogniwach 
poprzez ko re k tu rę  program ów  nau­
czania. podniesienie w y n ik ó w  naucza­
nia, opracowanie szczegółowych w y ­
tycznych d la  pracy w ychowawczej i 
przeprowadzenie odpow iednich re ­
fo rm  na w ydzia łach wyższych uczel-

Z Sali Sejmowej. Siedzą toto. tow.: min. Jakub Berman, 
gen. Marian Spychalski i wicemarszałek Roman Zambrowski

W roku 1939 dzieci robotników 
i chłopów stanowiły w szkołach śred 
nich 13,7 proc., w roku zaś 1948 —■" 
42,2 proc.

Na wyższych uczelniach liczba m ło ­
dzieży robotn icze j i ch łopsk ie j na 
p ierw szym  roku  s tud iów  przekroczy­
ła  50 proc.
. S tud ium  wstępne i ku rsy  przygoto­
wawcze na S tud ium  Wstępne W yż­
szych Ucze ln i kształcą około 8 tysięcy 
słuchaczy pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego.

W  bursach i in te rna tach by ło  45.858 
w ychow anków  w  czym  64 proc. dzie­
ci rob o tn ików  i  chłopów.

A  w ięc k ie runek  jes t jasny. K ie ru ­
nek jes t na m łodziąż robotniczą i 
chłopską.

W prow adzić to  m us i' lepsze ukszta ł 
tow anie  oblicza ideologicznego p rzy ­
szłej. in te lig en c ji. Z n ikn ą  wsteczne 
na row y korporanpko-faszystow skie  i 
różne o b ja w y  zdziczenia przeszcze­
pione na część m łodzieży przez oddzia 
ływ an ie  środow iska mieszczańskiego.

N iem n ie j jednak ta n ie w ą tp liw a  po 
prawa s tru k tu ry  społecznej uczniów 
szkół średnich i  wyższych nie odpo­
w iada ogrom nym  zapotrzebowaniom  
P olsk i /Ludow ej na nową in te ligenc ję  
zwłaszcza techniczną. K a d ry  te j in te ­
ligenc ji, ich ilość i  jakość decydować 
będą o dalszym  rozw o ju  P o lsk i na

Nastąpi dalsze upowszechnienie czy
te ln ic tw a  — tzn. powiększenie ilości 
tom ow  w  b ib lio tekach  do 6.000.000 — 
tzn. o 50 proc. w  po rów nan iu  z ro ­
k iem  ubiegłym .

Ażeby to  wszystko, co p la n u je ­
my w dziedzinie oświaty i k u l tu r y ,  
nie było kwiatem przy kożuchu, 
proklamujemy na rok 1949 w ie lk ą  
państwową a k c ję  ze s p e c ji ln y m  
Komisarzem R ządow ym , akcję, k tó ­
ra musi już w pierwszym ro k u  dać 
duże rezultaty, — akcję, na k tó rą

drodze do socjalizmu, o tempie tego Jeszcze nigdy Polska się nie zdo- 
rozwoju. była:

Dlatego Rząd podejmie rzuconą 
przez Kongres Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej ideę szyb-

Będzie to akcja zmierzająca do 
szybkiej i konkretnej realizacji pro­
stego hasła:

la l  jednego analfabety w 1951 r.
W  sumie: zagadnienie w łaśc iw ie  re ­

alizow anej ośw ia ty  —  to jedna z pod­
staw  w y jśc iow ych  d la  rea liza c ji p la ­
nu 6-le tn iego —  poprzez zaspokaja­
nie zapotrzebowania na nowe, tw ó r ­
cze, rew o lucy jne  k a d ry  in te lig en c ji, 
now ej ludow e j in te lig e n c ji — L u do ­
w e j Polski.

M ów iąc o ośw iacie — m ów iąc o m ło 
dzieży nie sposób pom inąć organ iza­
c ji —  „S łużba Polsce“ .

Pow ołana do życia w  roku  1948 Po­
wszechna O rganizacja „S łużba P o l­
sce“  rozw inę ła  się w  szybkim  tem oie 

osiągnęła m im o k ró tk iego  okresu 
is tn ien ia  duże w y n ik i.

Już w  1948 r. „S łużba Polsce“  ob ję ­

ła  w ychow aniem  obyw a te lsk im  1 f i ­
zycznym  około 1.000.000 m łodzieży 
przez co zrob iła  ‘ poważny k ro k  na 
przód na drodze do podniesienia po­
ziomu uśw iadom ienia i k u ltu ry  m ło ­
dzieży. Szczególnie dużej p racy w y ­
chowawczej i ośw ia tow ej dokonano 
w brygadach „S łużby  Polsce“ .

Z te j w ie lk ie j szkoły wychow ania 
młodego pokolenia w róc iła  w  teren 
do najdalszych i na jba rdz ie j zapad­
łych  zaką tków  naszego k ra ju  90 000 
arm ia  m łodych obyw ate li, prze ję tych 
entuzjazm em  w ie lk iego budow nic­
tw a i  żądzą czynu, k tó ry  zm ieni P o l­
skę w  k ra j przodujący.

Służba Polsce wychowała 
90 iys. miodzie ¿y

deki „S łużb ie Polsce“  podjęto i 
w ykonano cały szereg prac:

1) Rozpoczęto pierwsze z w ie lk ich  
prac zabezpieczających k ra j 
przed powodzią, budu jąc tam y 
nad W isłą i W artą.

2) Osuszono 18.000 ha ziemi na Ż u ­
ław ach i nad Odrą.

3) Zakończono 1 etap budowy m a­
g is tra li p iaskowej na Ś ląsku o-

raz budow y autostrady Gdańsk 
— Gdynia.

4) W ybudow ano ko lon ię  430 domów 
dla gó rn ików  kopaln i Z iem ow it.

5) Z W arszawy. Szczecina. W rocła­
w ia  i G liw ic  w yw ieziono 312.000 
m sześć, gruzu, co stanow i ok. 
40.000 wagonów gruzu

6) Zebrano zboża z 26.000 ha.
(Dalszy ciąg na atr. 5 - te j)
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O to ty lk o  prace najważniejsze.
W ie lk i entuzjazm  m łodzieży i  m a- 

iw e  współzawodnictwo da ły  prze­
cz ą c e  oczekiwanie rezu lta ty .

p ierw szym  roku  pracy „S łużba 
V* przysposobiła około 7 f " ' 1 m ło ­

do zawodu, w  tym  300 ra k to - 
d la  wsi. W  1949 roku  p rzy- 
ą do zawodu 3 razy więcej

„Służba Polsce“  winna z roku na 
rok odgrywać coraz to większą rolę 
w inwestycjach samorządowych, 
które dzięki temu mogą poważnie 
wzrosną#. „Służba Polsce“  może i 
winna odegrać bardzo poważną rolę 
w podniesieniu życia kulturalnego 
naszego Kraju, a szczególnie wsi.

lifwsi o upfiwszechnienie kultury*

.czególnym naciskiem  chcia ł- 
jodkrąś lić  troskę rządu w  dzie- 

. zagadnień k u ltu ry .
Można b y  c y fra m i wykazać n ie w ą t­

p liw y  postęp w  te j dziedzinie.
Przecież liczba b ib lio te k  szkolnych 

wzrosła w  roku  1948 w  stosunku do 
poprzedniego o przeszło 5 tysięcy, 
b ib lio te k  powszechnych — o l.b06, 
g loba lny nak ład  roczny książek i 
broszur w zrósł o 18.452 tysiące egzem­
plarzy. O koło tysiąca w s i zostało zra- 
d io fon izow anych, a liczba rad ioabo- 
nentów  wzrosła ogółem o 231 tysięcy 
osób, liczba w idzów  w  teatrach o 
przeszło 500 tysięcy, a liczba słucha­
czy koncertów  —  o 71 tysięcy. C y fry  
te świadczą w ym ow nie  o osiągnię­
ciach w  zakresie upowszechnienia 
k u ltu ry , zgodnie z założeniami planu 
3-letniego.

M ożna stw ierdzić, że nastąpiło duże 
uporządkow anie i  skoordynowanie 
prac poszczególnych resortów  w  dzie­
dzin ie  k u ltu ry  przez powołanie^ i 
przez działalność K om ite tu  M in is tró w  
do S praw  K u ltu ry .

Położyło to kres dub low aniu roboty 
_  po łożyło kres n ieskoordynowanym  
poczynaniom, uzupełnione to będzie w  
ro k u  bieżącym działalnością K o m is ji 
G łów ne j, k tó ra  znowu ma koordyno­
wać i  porządkować partyzancką n ie ­
raz działa lność poszczególnych o rg an i­
zacji społecznych w  dziedzinie k u ltu ­
ry . •

M ożno stw ierdzić, że rozszerzyła 
*ią  znacznie akc ja  stypendialna ula 
tw ó rcó w  i  ta lentów , że wzrosła ilosc 
nagród, konkursów , że wzrosła a tra k ­
cyjność zaw odu ' a rtys ty  — tw órcy, 
wzrosła liczba tw ó rcó w  i  wzróe» ich

Spraw K u ltu ry  1 K om ite t do Spraw | N iew ą tp liw ie  polepszy się w  ten spo 
Społecznych, działające pod przewód- sób zespołowość działania resortów  w  
nictwem  Prezesa Rady M in is trów . | codziennej pracy Rządu.

Wojsko organem siły Państwo Ludowego
Jednym z ważnych czynników nasze 

go życia państwowo -  politycznego 
jest Odrodzone Wojsko Polskie.

Wojsko nasze jest organem siły 
Państwa Ludowego, stojącym na 
straży naszej niepodległości i su­
werenności przeciw zakusom impe­
rializmu, przeciw manewrom^ pod­
żegaczy wojennych we wspólnym

k o n ta k t z nową rzeczywistością spo­
łeczną.

M ożna stw ierdzić, że otoczono #' !IC60U(J ___ _—  .
pieką twórczość artystyczną, rozsze- a n tv w o i ennym  j  a n ty im p e ria lis ty c z  
rzono ilość akc ji ku ltu ra lnych , rozsze-. ■" na jśc iś le jszym  so-
rzono w ym ianę ku ltu ra ln ą  z zagrani- n ym  > ob rony p o ko in
cą, powiększono ilość uczniów w  szko- j uszu z g łów ną s iłą  ob rony p o ko ju  
łach artystycznych wszelkiego rodzą- j  suw erenności naroaow  A rm ią  
ju , k ładąc odpowiedni nacisk na skład Radziecką 
socjalny uczniów, rozbudowano gma
chy służące upowszechnieniu zdoby 
czy ku ltu ra lnych , Zabezpieczono dzie­
ła sztuki, uruchom iono 11 nowych 
muzeów, powiększono znacznie fu n ­
dusze na cele k u ltu ry

Można n ie w ą tp liw ie ' stw ierdzić, że 
odbudowa zrujnowanego w o jną życia 
artystycznego została zwycięsko za­
kończona, że w ‘ w ie lu  dziedzinach 
k u ltu ry  poszliśm y znacznie naprżód.

M am y w ięcej n iż  przed1 w o jną  te ­
atrów , w ię c e j. muzeóyz, a frekw encja  
w  n ich przekroczyła w  1943 roku  2 
m ilio n y  osób, w ięcej w ystaw , w ięcej 
św ietlic .

Państwo w yd a ło  b itw ę  upośledze­
n iu  ku ltu ra ln e m u  mas pracujących. 
Państwo ro z w in ie ’ coraz szerszą o- 
fensywę ku ltu ra lną .

A tymczasem upośledzone przez 
ustrój ’ kapitalistyezno - obszami- 
czy masy, masy rozbudzone prze­
mianami społecznymi, coraz bar­
dziej świadome władzy, która prze­
szła do ich rąk, masy głodne wie­
dzy i kultury, podjęły bitwę o jesz­
cze szybsze upowszechnienie kultu.- 
ry  0 jeszcze więcej bibliotek, o 
więcej świetlic, o więcej kin, o wię­
cej teatrów, o więcej muzeów, o 
wielką rewolucje kulturalną.

Wojsko nasze Jest tytsiącem więzów 
zespolone z ludem pracującym. -Nie 
jest ono, ja k  niegdyś wojsko sanacyj- 
ne narzędziem służącym obronie in te  
reśów w ielkiego kap ita łu  1 obszarmc- 
tw a nie jest aparatem przemocy nad 
klasą robotniczą i masami pracu jący­
m i, ja k  arm ie państw kap ita lis tycz-

n Ludowe, bezwzględnie Postępowe o- 
blicze Odrodzonego Wojska Polsk.e?o 
ma swoje g łębokie .! trw a łe  korzeme.

U ko lebk i naszego wojska legia bez 
kom prom isowa w a lka  z okupantem  fa 
szystowskim, walka, w  k tó re j wo jsko 
wyrosło, rozw inęło się i zahartowało. 
W walęe tej krzepła więź ideologiczna 
1 bra terstw o z A rm ią  Radziecką. Su­
kcesy bojowe wojska sp lo tły  się od ra 
zu nierozei*walnie z tradycjam i toczo­
nych przez klasę robotniczą i masy 
pracujące w a lk  1 zwycięstw o społecz­
ne i  narodowe wyzwolenie Polski.

Kadra  oficerów  1 podoficerów rekru  
tu je  się ze zdrowego klasowo, ak tyw ­
nego, bojowego społecznie Mementu 
ludzkiego.

Zdecydowanie 1 bezapelacyjnie od­
rzucone zostały ku ltyw ow ane w w oj­
sku sanacyjnym ' form y prusko - au­
striackiego d ry lu , służącego do Jtrzy­
mania bezdusznej dyscypliny, typowej 
dla rozdzieranej w ew nętrznym i sprze­
cznościami a rm ii 1 wychowyw anych na 
szlacheckich tradycjach oficerów. 
W zmacniająca się i  krzepnąca dyscy­
p lina  w  w o jsku po lsk im  je s t świadomą 
dyscypliną, opartą o jego siłę po litycz­
ną, o siłę idei cementującą wartość 
wojska, wzmagającą ofiarność i  bojo- 
wość jego żołnierzy.

dencję szkodliwą i  grożącą wypacza 
niem  charakterów, szczególnie podra- 
stającej młodzieży.

Mnożą się n iestety w ypadk i współ­
dzia łania reakcyjnych przedstaw icie­
l i  k le ru  z podziemiem, z w roganr 
Państwa Ludowego.

Wszelkie • próby w ykorzystyw an ia  
ambony, czy szat kapłańskich dla

podniecania nam iętności przeciw
Państwu Ludow em u lub  popieran iu 
podziemia będą przecinane z całą »ta 
nowczością i  surowością prawa.

Rząd będzie natom iast otaczał o- 
pieką tych kap łanów , k tó rzy  d a li 1 
dają dowody swego pa trio tyzm u, chę 
ci służenia ludziom  w ierzącym  i nie 
daja się wciągnąć do antyiudow ych 
rozgrywek politycznych.

Zagadnienie niemieckie
Przejdźm y teraz do omówienia stątnie posunięcia w  spraw ie Zagłę- 

spraw związanych z po lityką  zagra- bia R u t y  -  wszystko to służyć ma 
B n lr, , Turu-wpt aa przekształceniu N iem iec Zachodnich

n.czną Polski Ludow ej. 0  ¡ a wypadową, skierowaną prze-
Rok m in iony by ł rok  Cm dalszych , d w k o  Z w ,;a5* ow i Radzieckiemu i  pań 

zwycięstw  1 sukcesów sil pokoju na j gtwom dem okracji ludow ej, przec iw - 
arenie św iatowej. Przyniósł on rów - ko na?zerm) k ra jo w i.

Sytuacja wytworzona w Niem- 
iirtro li. czech nie może być i nie jest dla 

(Polski obojętna. Nasz stosunek do

Wrogowie nie mogg ImzyŁ 
na pobłażliwość

fnm m iym y  zasigpf 
»inżynierów ludzkich dn&Z'

W  rezultacie m am y za m ało db- 
Drych fachowców w  świetlicach, m ie j 
skich i  w ie jsk ich , w  domach k u ltu ry , 
w  zespołach am atorskich r— za m ało 
in s tru k to rów , za m ało prelegentów.

M am y wreszcie wciąż za m ało  do­
b rych  pisarzy, za m ało  dram aturgów , 
za m ało tw órców , k tó rzy  by chcie li 
i  um ie li w a lkę  i  dążenia mas pracu­
jących, ich dolę i  niedolę, ich  prze­
życia i  tęsknoty, ro z te rk i i  zw ycię­
stwa przekuwać w  piękno sztuki.

W ciąż jeszcze za m ało tw ó rcó w  — 
tych, ja k  ich Józef S ta lin  określa ł: „ in  
żyn ierów  ludzk ich  dusz“ . M a ją  oni 
przecież swoim  dzia łaniem  — idąc za 
przem ianam i społecznymi —  przebu­
dowywać g run tow n ie  psychikę społe­
czeństwa.

Część dawnych tw órców , p ra cu ją ­
cych ja k  im  się w ydaw a ło  „d la  czy­
stej sz tuk i“ , a w  gruncie rzeczy na 
zam ówienie społeczne bu rżuaz ji —  nie 
p o tra fi dotrzym ać k ro ku  współczesno­
ści.

Część jednak, coraz lep ie j odczuwa­
jąc  twórczego ducha przem ian, idzie 
razem z n u rte m  współczesności.

L iczbę ich  wzbogaci n ie w ą tp liw ie  
now y zastęp tw órców , w yrosłych o r­
ganicznie z mas ludow ych, z ich dą­
żeń, z ich w a lk i 1 ideolog ii.

Rozum iem y dobrze, że sama istota 
procesów k u ltu ra ln y c h  wym aga czasu,

■ łe  nadbudowa k u ltu ra ln a
^zumiemy,QWej tw orzyć siĘ będzie —

P v St J d a  nadbudowa -  z oporem i 
ja k  każda _  (Wynjk ły m  z koniecz-
Z ?P°nnrzetraw’ienia i przekształcenia 
ności eżywanej współczesności
w  s.zt.u „ r ~vszłośei socjalistycznej.
i w iz ji p t że ro k  jeden ro k  —
• 5 ° ’Zhvt* k ró tk im  okresem dla prze- 
jest zb„ dziedzinie. N ie  zdołamy
m :an W jasna — zaspokoić jesz
także — r 0,n-0m nych i  wciąż ro - 
cze ca łkow i "  łeczeń stw a. 
snących P.otrZ stQpny rok, ro k  1949 

s tąd tez i h wstęp , przygotow a- 
tra k tu je m y  l a\  lanu 6-letnicgo.

nie d° WieIk;  (g fek0 dłuższy okres 
Plan 6-letni, nakładom ma-

czasu i dzięki » 44 milionów,
terialnym S18sa3„ 0y zarówno w 
niewątpliwie P°J' , iak i w dzie- 
dziedzinie t w ó r c kul tury po-
dzinie upowszecn na poziomie
S taw ić życie k tn t — „  „ „ o  »nn-

usprawnienie apara tu porządku pu­
blicznego. Na tle  ogólnej s tab ilizac ji

sza się w ykryw a lność przestępstw.
W rogowie Polski Ludow ej przeko­

na li się naocznie, że ani nie mogą

ta  wić życie . rzez nas epo-
;odnym  p r z e ż y w a ł wszyst k0)  

J ,  b io rą ce j z p r cennym  dorob-
co b y ło  p ię k n y »  w a rtośc i.

__ : +»TTnr7.aCCJ A , ___ «O

stab ilizac ja  stosunków gospodar- 
czych i ^M itycznych w  k ra ju  um ocnię 
nie w ładzy ludowej 7  
nież dodatnio na odcinku bezpieczen 
stwa wewnętrznego.

W alka klasowa zaostrza się, lecz s i­
ły  w rogie są coraz bardziej izolowane 
N ic też dawnego, że reakcyjne ośrodki 
Dolskie za granicą i ich mocodawcy w  
postaci w yw iadów  państw im peria lis ty  
cznych czynią w y s iłk i w  k ie run ku  o- 
żyy.ńenia działalności wrogiego podzie

W miesiącach od sierpnia, ub roku 
w roga działalność szczególnie in te n ­
syw nie usiłow ała dezorganizow^ 
sze życie, gospodarcze zarówno przez 
wrogą propagandę, wytwarzającą na­
s tró j niepewności i  psychozy wojennp, 
ja k  i  przez w ytw arzan ie  sztucznych 
b raków  na ry n k u  towarowym , u k ry ­
wanie -poszczególnych a rtyku łów  pierw  
szej potrzeby itp . Do tego samego ce­
lu  zmierzało, specyficzne „atakowanie 
Spółdzielczości, o czym świadczy 
wzrost ilości napadów na spółdzielnie 
i na działaćźy spółdzielczych.

Aparat bezpieczeństwa zaharto­
wany w ciężkiej walce p ierw szego o 
kresu po odzyskaniu n iepod leg łośc i, 
doświadczony w akcji przeciw nie­
legalnym organizacjom podziem­
nym, pozostającym na usługach 
obcych wywiadów i Zdradzającym 
swój k ra j za dolary — potrafi już 
skutecznie wykrywać i zlikwidować 
ośrodki dyspozycyjne wróga.

Organa bezpieczeństwa nadal prowa 
dz iły  akcję oczyszczania naszego życia 
państwowego, gospodarczego i  p o lity ­
cznego od w rog ich  elem entów upr a- 
w ia jących  wrogą propagandę 1 wrogą
działalność. , ......  •----- - • . . _____

Należy również Stw ierdzić dalsze kacją prawa cyw ilnego 1 karnego

Przeciwka nadużywaniu ramiioiiy

nocześnle dalsze udemaskow-vai» nie- 
bezpieemęj. choć tó-tZ.eK»J r *  prze- 
gi aną ejpresyMrn«! oolitysu 
Ustów. !

Koas-zKdacja i rozwój naszego k r*  zagadn ien ia  n iem ie ck ie go  k s - tą ltu  
ju  podobnie ;ak i  innych państw de- w  duchu postępu  i  de m okra -

Ä t y p - s r  *  * *  •• w *
skich Podporządkowanie państw ca g w a ra n c ję  naszego bezpieczeń- 
m arshallow skićh obcym planom ¿0- stwa i of-tą iecżnego u s ta b iliz o w a n ia  
spodarczym 1 strategicznym  pogłębia nasZvrCk w za je m n ych  sąsiedzkich  
' ’ ’ ’ ’ ----------- - sy-trudności gospodarcze, pogarsza sy- sj;os rnk(,j W. 
tuację mas pracujących i  zwiększa Ł
napięcie społeczne, podważa coraz i W obliczu próby odbudowy poten- 
bardzie j suwerenność tych państw, cja łu wojennego N iem iec odbyła się 
W ewnętrzne 'sprzeczności tego planu w  W arszaw ie z in ic ja ty w y  P o lsk i i  
u jaw n ia ją  się z coraz to większą si- Z.S.R.R. K on fe renc ja  8-m iu  m in is tró w  
lą. Na tym  tle  wzmagają się s iły  Spraw Zagranicznych, k tó ra  opraco- 
brcniące suwerenności swych k ra - wała w ytyczne uregu low an ia spraw y

_____  ̂ jów , rośn ie opór mas ludowych prze- Niemiec zgodnie z interesem  pokoju,
zmniejsza się przestępczość k ry m i-1  c iw ko obniżaniu ich poziomu życio- zgodnie z interesem  całej E u ro p y d E j 
nalna. Równocześnie w ydatn ie  zw ięk- wego. j demokratycznego rozw oju  Niem ieJr

Życie po tw ie rdz iło  Jaskrawo słusz- Uważam y uchw a ły  K o n fe ren c ji W a r- 
ność argum entów i  przew idyw ań gzaw skie j, będące rozw in ięc iem  u ch - 
Rządu Polskiego w. spraw ie tzw. P la - - -na li się naocznie, że ani nie mogą : Rządu Polskiego w  sprawie tzw. P la - waj poczdamskich, za jedyną 'słuszną 

liczyć na pobłażliwość, ani nie mogą nu M arshalla. M in iony  rok  wy-kaza. podstawę rozw iązania zagadnienia n ie*— ---------  - ----- . r . podstawę rozw iązania zagadnienia n ie
^ f o g n iw e m ą oparte!™ “ ’ 'twm planie mieckiego. W  coraz to w iększych od- 
p o lity k i jest odbudowa agresywnego łamach społeczeństwa niem ieckiego, 
im peria lizm u niem ieckiego, podsyca- j przede w szystk im  w  radzieck ie j, ale 
nie niemieckiego rew izjen izm u. K o - : i w  zachodnich strefach oku pa cy j- 
lej-ne posunięcia na terenie N emiec, nych do jrzewa świadomość, że nadzie 
falityczne m ontowanie państwa \ j e na jedność narodową i dem okra - 
chodnio-niem i-ckiego, popieranie n a j - | ^ yczną drogę pokojowego rozw o ju  N ie

^ r e ^ S S S y c ^
w  Niemczech, wyraźne gwałcenie ; rencji W arszawskiej, z uznaniem  n a - 
m iędzynarodowych umów, zaw artych j sze3 g ran icy  na Odrze i Nysie, jako 
w  Jałcie i  Poczdamie i  wreszcie o- , granicy pokoju.

Podstawa sojusz i pyzymżń z Z S IR
Sukcesy naszej polityki w e w nę trz  j nasza w sp ó łp raca  k u ltu ra ln a  z 

n e j i zagranicznej. s ta ły  się możli- ¡Z.S.R.R. Polityka sojuszu z e .Z w ią - 
W dziedzinie w ym iaru  j w łaśa ie  dzięki pogłębiającej się | zkiem Radzieckim, konsolidu iąea

S 2 S  t d a ^ r ó ^  ,S 3 t e  ! P rzy ja źn i i całkowitej so lida rnośc i ! siły postępu i  pokoi

mieć złudzeń co do bezkarności ich 
działania. A pa ra t bezpieczeństwa do­
w iód ł, że w łaśnie dzięki rosnącej 
zwartości p o liiy c a ie j społeczeństwa i 
izo lac ji w roga p o tra fi skutecznie do­
sięgnąć swą karzącą ręką sprawców 
zbrodni przeciwko w ładzy ludowej.

To pow inno stać się przestrogą dla 
ludzi otum anionych, ła tw ow ie rnych  
lub  ocierających się o przestępstwa i  
nie reagujących na nie tak, ja k  na­
leży.

B ra k  czujności lub  to le rancy jny  
stosunek do przestępczej działa lności 
jest w yko rzystyw any przez wroga i 
wyrządza szkodę interesom Państwa, 
dlatego też pow in ien być energicznie 
zwalczany.

W  dziedzinie w ym ia ru  sp raw ied łi- ----- z •’ i j -----  •---“ ****>
i c a łk o w ite j so lida rnośc i I s iły  postępu  i  p o k o ju , posiada i  bę-

łości postępowania sądowego, s p e k u -, z naszym  w ie lk im  so juszn ik iem , ; dzie posiaaać pe łne i serdeczne po-

kiem, i tworząc^ 
Państwo zrobi z®Państwo zrom -- . ważnym
wszystko - -  takacVjnym, aby tak 
względem orga»zacyj y 
się stało.

Q zdrowie i siły człowieka P,ncy
La ta  w o jn y  1 okupac ji spowodowały 

n ie  ty lk o  stra tę  k ilk u  m ilion ów  oby­
w a te li, ale od b iły  się u jem n ie  na zdro­
w iu  tych, k tó rzy  pozostali p rzy  ży­
ciu. W ysoka śm ierte lność n iem ow lą t, 
duże nasilenie gruź.licy i n iek tó rych  
ostrych chorób zakaźnych są poważ­
n y m i zagadnieniam i z zakresu zdro­
w ia.

W dziedzinie op ieki zdrow otnej, po . 
m im o poważnych braków , szczególnie 
w  personelu lekarsk im , m am y do za-- 
no tow anie następujące fa k ty :

1) ilość łóżek szpita lnych na 10.000 
m ieszkańców przed w o jną  22, obec­
nie  37;

2) poważnie wzrosła Ilość łóżek w
»anatoriach dla g ru ź likó w ; ■ ,

3) poważnie ograniczony został za- 
*ięg chorób wenerycznych przez m a­
sowe badania i  bezpłatne leczenie.

W  zakresie lecznictwa przew idu je  
»ię w zrost liczby sanatoriów  o 14 proc 
co pozwoli na leczenie sanatory jne 
75 tysięcy osób, czyli o 25 proc. w ię ­
cej n iż  w  roku' ub iegłym . Jeszcze w  
w yższym  stopniu wzrośnie liczba p re ­
w e n to rió w  dziecięcych. L iczba ośrod­
kó w  zdrow ia powiększona zostanie do 
1.200, czy li o 9 proc. w  stoshnku do 
roku  1948, a liczba poradni wzrośnie 
o 20 proc. W zakresie lecznictwa Ubez 
pieczalni Społecznej p rzew idziany jest 
poważny wzrost we wszystkich dzie­
dzinach, w  szczególności ilość am bu­
la to r ió w  wzrośnie do 357, liczba leka­
rzy  dom owych i specja listów  do 4.435.

W ie lk ie  znaczenie dla ujednolice­
n ia  wszelkiej działalności w zakre­
sie służby zdrowia ma, uchwalona 
w październiku, ustawa o zakła­
dach społecznej służby zdrowia i  o

Jarce w zakresie 
planowej g°sP° “  j ej  podstawie
służby zdrowia. . ^  zdrowot-
obejmie się akc;7  0 8 szczegól-
nej całe społeczenst w  d a l.

ną troską o t M » J  pracy. 
szym ciągu człowi

. .. socjalnej do naj
W dziedzinie aKcj_ wczasów pra - 

w iększych należy p-* w  5gag ro -
onum inw fh . litÓr8 ® 4 nra —

Rząd sto i konsekw entn ie na Stano­
w isku wolności sum ienia i  w ierzeń 
re lig ijn ych . Zgodnie z tą zasadą Rząd 
nie zamierza w trącać się do wewnę­
trznych spraw Kościoła i  poszczegól­
nych wyznań.

Równocześnie jednak Rząd nie bę- 
dz!e to le row a ł agresywnej postawy 
poszczególnych przedstaw ic ie li k le ru  
a zwłaszcza h ie ra rch ii kościelnej ani 
prób w trącan ia  się do spraw  państ­
wowych, do spraw św ’ celnego życia 
publicznego. Rząd nie  dopuści do w y-

:cj

cowniczych, k tóra 0^ 7 n ik ó w  i p ra
ku -  350 tysięcy r  . zai na rok 
cow n ików  umys>° 7V>,:ększenie teJ 
1949 przew iduje sic w ym  70
liczby do 500 tysićC- ’ .„pow nicy f l -  
proc., stanowić będą P' 
zycznl. nad dzieckiem

W yda tk i na o p j e j  surpę
1 m atką w  roku zap]»no-
9 m ilia rd ów , zaś " a m jiiardów. 
wane są w  kwoci tensyiikacja ak- 

Nastąpi wreszcie m . ¿ dach 0pie-
c j l  szkoleniowe! '  ^  »?t r U j i e -  
kuńczych_,ktor podop%cznych.
nie poważnej J ziedzinie zdrowia.

O s iąg n ie13 w  zieckiem 1 °Piek l 
o p W , „ . d  r n . l l«  u iM S  ■ „  poważne.

SPbS  i « n w .
karsk im  i fachowym ., ^  n iż d0-

W roku 1949,na" 4 a prac poszcze- 
tychczas w 'ty c h  dziedzinach
gólnych resorto ^  ostatn ich tygo-

S S Ć l, K » ® *  M1" ' , ,ró w  d0 Sp" w
społecznych bowiem . ,espotowa

w  względnie zazębia-
praCahPs ifrc ^ o r tó w , układać się będzie 
■iącr h 87?e poprzez następujące zespo- 
w  Rządzie P^P.et M in is trów : K om ite t

Wnmiczny M in is trów , dzia ła jący 
j  n^ew odn ic tw em  M in is tra  Przemy 

S u i  h a n d lu , K om ite t M in is tró w  do

rok

in s ta nc ji i nadm ia- j z w iaizitiem  Radzieckim , kroczącym  
proceduralne j po. I j obozu poko ju  i  de m okra c ji.

Prawie rok temu zawarliśmy ze 
Związkiem R adzieckim  umowę, któ 
ra zapewniła nam długoterminowe 
kredyty na niezmiernie dogodnych 
warunkach, co stało się jedną z 
głównych podstaw rozbudowy na­
szego przemysłu’ i rozwoju naszej 
gospodarki w reku bieżącym. Ta 
przyjazna i nie mająca precedensu 
w stosunkach międzynarodowych 
pomoc państwa socjalizmu nabiera 
fypecjalnego charakteru w obliczu 
prowadzonej przeciwko Polsce 
przez imperializm amerykański po­
lity k i gospodarczej dyskryminacji i 
utrudnień. Rozwija się pomyślnie

iówąnia na toku  in s ta nc ji 
rze formaJliśtyki 
nrzez zapowiedzianą i  opracowaną 
już re form ę us tro ju  i  procedury.

Przez in tensyw nie jsze szkolenie no­
wych, ludow ych sędziów i  p ro ku ra ­
torów. poprzez pogłębianie przem ian 
ideologicznych dużej części starych, 
a pozytyw nie  nastaw ionych do p ro ­
gram u Rządu Ludowego kad r sądo­
wych — prowadzi droga do no rm a­
liz a c ji i u jedm oi-cm la całego w ym ia ­
ru  spraw iedliwości.

W  dalszym ciągu prowadzone są 
Intensywne 'prace Rządu nad kod y fi-

korzy-stywanla zrzeszeń re lig ijn ych  do 
celów obcych re lig ii, do celów w a lk i 
po lityczne j przeciw  w ładzy ludowej, 
przeciw  ustalonemu w  Państw ie po­
rządkow i prawnemu.

Respektując w  pe łn i swobodę za­
spokojenia potrzeb re lig ijn ych  wszy­
s tk ich  grup ludności. Rząd jest prze­
c iw ny  wszelkiem u przym usow i lub  
p re s ji w  zakresie w ykonyw ania  prafc 
ty k  re ligńnych  widząc w  tym  ten- 
decję sprzaczną z interesem społecz­
nym  i z zasadami dem okracji, ten -

Na
m in

lawach poselskich. W pierwszym rzędzie siedzą: tow. 
Stefan Jędrychowski i tow. ambasador Oskar Lange.

serdeczne po­
parcie społeczeństwa polskiego.

Ubiegły rok  przyn iós ł rozw ój 1 po­
głębienie współpracy we wszystk ich 
dziedzinach, a specjalnie w  zakresie 
gospodarczym z b ra tn ią  Republiką 
Czechosłowacką. W spółpraca naszych 
dwóch k ra jó w  nabra ła nowego, roz­
machu' i uzyskała trw a łą  podstawę 
dzięki zwycięstwu sił dem okrac ji w 
w yn iku  znanych w ypadków  lu tow ych . 
Dalszym krok iem  w  zacieśnianiu na ­
szych przyjaznych, rozw ija jących  się- 
stosunków z k ra ja m i dem okrac ji lu ­
dowej będzie podpisanie uk ładu  o 
przy jaźn i i  wza jem nej pomocy z L u ­
dową R epub liką  Rumuńską., P om yśl­
nie ro z w ija ją  się nasze przyjazne i bra 
terskie stosunki z B ułgarią , W ęgram i 
i A lbanią.

Oisce nam są fendenci® tnitankiczn®
Przedstawione wyżej stosunki z na 

szymi sąsiadami ilu s tru ją  jednocześ­
nie wyraźnie lin ię  naszej p o lityk i za­
granicznej, służącej sprawie u trw a le ­
nia pokoju.

Obce nam są tendencje autar­
kiczne i bronimy za>:ad wymiany 
międzynarodowej i ścisłej współpra­
cy gospodarczej krajów D em okra­
cji Ludowej i ŻSRK , opartej na 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

W itam y sukcesy wszystkich naro­
dów broniących swej niepodległości i 
suwerenności przeciwko zakusom im ­
peria lis tów . Cieszymy się ze zwycię­
stwa Ludo w e j a rm ii ch ińsk ie j i z głę­
boką sym patią śledzimy narodowe i 
społeczno-wyzwoleńcze ruchy ludów 
A z ji. W itam y w o lną . Koreę, k tóre j 
Rząd uznaliśmy, a k tó ra  z w o li swe­
go narodu stała się kra jem  yostępu i- 
w a lczy o zjednoczenie. Bohaterska 
w ytrw a łość dem okratycznej a rm ii 
greckie j, broniącej w  n a jtru d n ie j­
szych w arunkach niepodległości swe­
go k ra ju  przed zbro jną in te rw encją  
obcą daje p rzyk ład  nierealności im ­
peria lis tycznych planów  podboju Eu­
ropy. .W itam y w  gronje wolnych na­
rodów państw» Izraela. Sym patie na­
sze są po stron ie  antyfaszystowskich 
bo jo w n ików  H iszpanii, cierpiącej pod 
jarzm em  faszystowskiego reżimu.

Zgodnie z naszymi najlepszym i, tra ­
dycjam i Polska występowała na are­
nie m iędzynarodow ej w  ubiegłym  ro ­
ku pod hasłem w a lk i z wszelkiego ro ­
dzaju dyskrym inacją . Pociera liśm y 
wszystkie w y s iłk i zm ierzające do kon­
solidacji noko.iu światowego. W tym  
duchu odbył się Kongreś In te le k tu ­
a listów  w Obronie Pokoju we W roc­
ław iu .

Takie też by ły  wytyczne delegacji 
po lskie j na trzecie j sesji ONZ w  Pa­
ryżu. Delegacja polska z m in is trem  
spraw za#anicznych na czele zdecy­
dowanie i konsekw entn ie popierała 
wzgl. w ysuw ała w n ioski zmierzające 
do pod trzym yw an ia  i  podniesienia au­

to ry te tu  O NZ i je j organów, do posza. 
nowania lite ry  i ducha K a rty  N a ro ­
dów, Zjednoczonych. Delegacja polska 
bra ła żyw y  udzia ł w  om aw ian iu  
wszystkich zagadnień dysku tow anych 
podczas pa rysk ie j sesji, dając w yraz  
naszemu stanow isku nie tv lk o  w  za­
gadnieniach po litycznych, ale i gospo­
darczych, społecznych, p raw nych  itp . 
Poważny jest nasz w k ła d  do dyskus ji 
nad zagadnieniem d e k la ra c ji' p ra w  
człow ieka, nad konw encją  o lu d o b ó j­
stw ie zagadnieniam i te ry to r ió w  n ie - 
^amodzie.nych i pow ie rn iczych  itp .

Rzecz jasna, że n a jw ięce j uw ag i po-
Z T l l Smy za®a<kńe n icm  podstaw o­
wym  t j.  spraw ie jednom yślności w ie! 
luch m ocarstw  or^z dyskus ji nad ra - 
dzieckim  m
fhlunn  v . , Kami  w  spraw ie re - 
d“ kn.J' zbro;|en' 1 nakazu użvcia b ron i
weao n ^ 1’ ’ b r° ni agre i!ji 1 reyso- 
b lo fu  a n t '  :e n la ‘ S k ' eC0n3 p o d  ba tu tąb ° f u ang:o - am erykańskiego w  ek- 

ZUCiła le  w n i°sk i, w  k tó rych  
Si P. . ' r t a c ' * k  * " *

ącyeh K e_. 
nych rezo luc ji.

w ięce j, przeg ło- 
m o l

n ę  N a r r o w  Z je d n ic z o .
sow an o szereg an tydem okra tvc ; 
tamiacych K r at— y . .cznych i

orScSS i t S  melT Cja P°,Ska
tycznego “ " i " * « 0 1 P « '-
broniące trwałem u t ' 6 odnm sly
cy m iędzynarodowe1 r j *  }  w sPÓłpra- 
we ze Z w iązk iem  r I  Pans4wa P cko jo - 
le, dem askując p r a v - d " Vlm na Cze~ 
z łow rog ie p lany o b o z t at! ^ ,e . ob licze 1 
c.ia polska n i /  s z c tS z lfa  
me dopuścić do p rzekc7f = i / a ra n ’ aby 
n izacji N arodów  Z jednnc f enia 
rzędzie p o lity k i im p e r ia lis W c S , W 
sji. co oznaczałoby eałt  ‘ Zne-1 acre 
dytow an ie  o rg an izac ji zdyskre
kość łączyła tak  w i e l k i  „  h,dz‘
ska’ nadal w raz z ca łym  ,dz:e ie- Po'-
ju  będzie kon tynuo w a ła  ^
w  tym  k ie ru n ku . swe . w y s iłk i

(Dokończenie aa str. 6-teJ)
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Warszawskie dzieci 
na wczasach zimowych

W  ram ach wczasów d la  dzie­
c i robotn iczych s to licy , w y je ż ­
dża w  na jb liższym  czasie da l­
szych 240 dzieci. Dzieci skie ro­
wane zostaną do prowadzonych 
prze* W ydzia ł Wczasów Zarzą­
dy  M ie jsk iego  ośrodków  w  O- 
bom ika ch  Śląskich, Szklarsk ie j 
Porębie oraz w  Kościeliskach 
k/Zakopanego. Do końca stycz­
n ia  *  wczasów zim owych sko­
rzysta łącznie ponad 500 dzieci.

Ograniczenia 
zażycia prądu 

obowiązują nadal
C entra lny  Z a rzą d . E nergetyk i 

kom un iku je , że wprowadzone w  
październ iku ubj r. ograniczenia 
W zużyciu energi e lektryczne j 
aa okres z im ow y (kontyngenty) 
obow iązu ją nadal.

N ow a 'ta ry fa , k tó ra  weszła w  
ty c ie  1 stycznia br. nie ma żad­
nego w p ły w u  na wprowadzone 
ograniczenia. <wb)

Odczyt w HOT
"W środę dnia 12.T.1949 r. o go<^ 

lS-e.1 w  saLi N .O .T. u l. CzacklepD 
1-5 inż. K am le r W. w yg łos i ilu s tro ­

w a n y  przezroczam i odczyt p t. ,,Po 
łączenie ogrzewania g rze jn ikow ego 
z ogrzewaniem  p jzez p rom ien iow a­
n i« '4. organizow any przez I.B .B , w 

y»orozum iem u z P .Z .I.T .B ,
■ W s tę p  w o lny .

Dobre zastosowanie 
dla sali balowej

Jedna a w ie lk ic h  sal Domu 
Akadem ickiego na p l. N a ru tow i 
cza s łuży ła  . do niedawna jako  
sala do różnego rodza ju  p rzy ­
godnych balów.

O statn io salę oddano do użyt 
k u  A kadem ick iem u Z w iązkow i 
Sportowem u. Okazało się, że do 
skonal8 można tam  grać w  Siat 
k ó w k ą  1 koszykówkę. (ar)

Musy chłopskie zapoznają się 
i uchwałami Kongresu Jedności

Liczne zebrania wiejskie
w woj. warszawskim

A k c ja  zebrań pokongresowych w  m iastach dobiega końca. 
Obecnie rozpoczyna się na szeroką skalę .prowadzona akc ja  roz­
prowadzenia uchw a l Kongresu na wsi.

W  w o jew ództw ie  w arszaw skim  odbyło rfę  Już w ie lo  zebrań, 
w  k tó rych  w ^ ę li Możny udzia ł chłopi, członkow ie P a rt ii 1 bez­
p a rty jn i.

R e fe ra ty  zostały wysłuchane 
zainteresowaniem , dyskusja  

n a św ie tliła  szereg zagadnień. 
P .erwszy egzamin organizacyj­
ny po zjednoczeniu w ypad ł do­
brze.

Jeżeli w ięc k ilk u  zebraniom , 
na k tó re  „T ryb u n a  L u d u “  dele­
gowała swoich przedstaw icie li, 
poświęcam y parę słów  k ry ty k i,

to  czyn im y to  dlatego, aby błę  
dy jeszcze is tn ie jące usunąć.

W Działdowie
W D zia łdow ie  odbyła się dn ia 

9 stycznia zebranie pokongreso- 
we ro b o tn ikó w  ro lnych  p rzy  u -  
dziąle 250 osób. Zebranie w ypad 
ło  dobrze. Po referac ie  tow .

żo pytań, w  k tó rych  chłop i tonią 
ło  poruszali rozm a ite  akut-alne 
zagadnienia. Zebran ie  przyczyn i 
ło  się do w y jaśn ien ia  ro l i  P a rtii,  
rządow ej p o lity k i cen i  p łac  i  
w ie lu  p rob lem ów  m ie jscow ych. 
Częstsze odbyw anie ta k ic h  ze­
b rań  znakom icie zb liży ło by  ro ­
b o tn ikó w  ro lnych  do P a r t i i 1 
w y ja śn iło b y  w ie le  w ą tp liw ośc i.

U jem ną stroną zebrania b y ło  
zgromadzenie na jednym  zebra 
n iu  lu d z i z dw óch pow ia tów  
(działdowskiego l  m ławskiego). 
W skutek m rozu i  dużych od leg­
łośc i w ie lu  zaproszonych nie 
P rzybyło. Należy rob ić  oddzie l­
ne. zebrania d la  poszczególnych 
pow ia tów . N ieogrzana sala spo-

C entkow skiego posypało się du_ | wodowała wychodzenie w  p rzer

Świat pracy ma pierwszeństwo 
w nabywania tłuszczów

Teatr w dzielnicach 
robotniczych

M ie jsk ie  T e a try  Dram atyczne 
po porozum ien iu  się z W SM-em 
zorgan izow ały p iękną akcję 
przedstaw ień w  dzieln icach ro ­
botniczych W arszawy.

Już w  na jb liższym  czasie ze­
społy ak to rsk ie  M T D  wystąp ią 
na Kole, Ochocie, W o li itp .

17 stycznia oiwarcie 
Teatru Kameralnego
O tw arc ie  f i l i i  Państw owego Tea­

tru Polskiego — T e a tru  K am era lne­
go, mieszczącego się w  odbudow a­
nym  gm achu Z w ią zku  In w a lid ó w , 
p rzy  u l. Foksal 16, nastąpi w  ponie­
działek, 17 bm ., w  roczn icę oswo­
bodzenia W arszawy. W ystaw iona 
będzie św ietna kom edia Eugeniusza 
P ię trow a , w  przekładzie  M . W isłow  
•k ie ), p t.: „W yspa  P o k o ju " .

Reżyseria H . Szletyńskiego, deko­
racje W ł. Daszewskiego.

Role g łów na g ra ją : M . Dulęba, J, 
K a rp ińska , O. Leszczyńska, ,1. So­
ko łow ska oraz W. Hańcza, J. K recz­
m ar, M. W yrzyko w sk i, A. Bogusiń- 
akl, R. D ereń, T . D ym ek, J. N o­
w acki. A . M icha łow sk i, Z . Macie­
jew sk i.

(Dokończenie ze s tr. 1)
Różne kategorie  bonów w p ro  

wadzone zostały, ż uw ag i na róż 
norodny rodzaj pracy. Najc ięże j 
pracujący otrzym yw ać będą bo­
ny PZ tj. 2 kg  tłuszczu miesięcz 
nie. Są to p racow nicy przem ysłu 
węglowego, za trudn ien i pod żie 
m ią i gó rn icy  w  kopa ln iach r u ­
dy żelaznej, p racow nicy przem y 
słu górniczego, cynkowego i  prze 
m ysłu  mat. og n io trw a łych  zatru 
dn ien i w  oddziałach gorących *i 
pr#y pracach specja lnie ciężkich 
Bony PZ o trzym u ją  rów nież pra 
cow n icy przem ysłu energetycz­
nego w  okręgu górno - śląskim , 
za trudn ien i p rzy  elektropiecach.

Bony NZ o trzym u ją  pracow ni 
cy przem ysłu węgłowego, zatrud 
n ien i na ziemi.

Bony PR o trzym u ją  pracow ni 
cy c y w iln i ad m in is tra c ji państ­
w ow e j za trudn ien i we wszyst­
k ich  urzędach państwowych., 
p racow n icy pańs tw ow i in s ty tu ­
c ji, zakładów  przem ysłow ych o- 
raz  przedsięb iorstw  państwo­
w ych i będących pod zarządem 
państwowym , pracow nicy zarzą

dów m ie jsk ich  oraz pow ia to ­
w ych i w o jew ódzkich Nad N ar o 
dowych, prachw nicy przedsię­
b io rs tw  kom un ikacy jnych  o uży 
teczności publiczne j, pracow nicy 
in s ty tu c ji samorządu te ry to r ia l­
nego, k tó re  pe łn ią  czynności w  
zakresie potrzeb społecznych, a 
przede w szystk im  ośrodków 
zdrow ia, szkół m ie jsk ich  itp .

Bony kat. PR o trzym yw ać bę­
dą rów nież pracow nicy za trud ­
n ien i w  a d m in is tra c ji, p a r t i i po 
litycznych  i  p racow nicy spół­
dz ie ln i w ydaw n iczych  oraz spół 
dzielczych zakładów  gra ficznych  
k tó re  w yd a ją  lu b  d ru k u ją  w y ­
daw n ic tw a o .w a ln ym  znaczeniu 
społecznym.

B ony kat. R o trzym u ją  osoby 
pozostające na w y łącznym  u trzy  
m an iu  tych pracow ników , k tó ­
ry m  przys ługu ją  bony PZ, NZ 
lu b  PR. Jednak odnosi Się to 
ty lk o  do żon lu b  n iezdo lnych do 
pracy mężów, dzieci poniżej la t  
12-tu oraz uczącej się m łodzieży 
do la t 20-tu , ja k  rów n ież m ło ­
dzieży od la t 20-tu do 24-ch o 
ile odbyw ają stud ia wyższe.

ciom  do la t 12 p ra cow n i­
ków , k tó rz y  o trzym u ją  bony PZ, 
N Z  lu b  PR i  up raw n ie n i są do 
o trzym yw an ia  zasiłków  ro d z in ­
nych.

R ozdzie ln ictw o bonów  odbyw a
się przez poszczególne zakłady 
pracy.

Sprzedaż tłuszczów dokonyw a 
na_ jest przez sk lepy detaliczne, 
spółdzielcze, państwowe i  p ry ­
watne po uprzednim  zare jestro 
w a n iu  bonu przez, w łaścic ie la . 
Ilość 1 rodzaj tłuszczu przypada 
jące na poszczególne bony na 
daną dekadę miesiąca ogłaszane 
będą przed końcem  każdej de­
kady w  prasie.

Sklepy rzeźnicze rozdzie lać bę 
dą słoninę na bony ty lk o  w  dn i 
bezmięsne.
■ Sprzedaż na bony, tłuszczowe 
odbywać się będzie po usta lonej 
cenie w o lno rynko w e j, zaś nieza­
leżnie od p rzys ługu jące j ilośc i 
na poszczególne kategorie  bo­
nów, każdy będzie m ógł naby­
wać sfbninę, masło i  m argarynę 
w  dow olne j ilośc i rów n ież po ce

B ony kat. RD przys ługu ją  dzie nach rynkow ych .

Pracownicy Urzędu Stanu Cywilnego 
usprawniaig swg pracę

Urząd Stanu C yw ilnego W ar 
szawa-Śródmieście, ja k o  p ie r­
wsza z p lacówek ad m in is tra c ji 

m ie jsk ie j, w p row a dz ił w  l i ­
stopadzie u. b. współzawodni 
c iw o  pracy wśród p ra cow n i­
ków . W spółzawodnictwo to roz 
szerzyło się na resztę Urzędu 
Stanu C yw ilnego S to licy. Śród 
mieście pokonało je dn ak  r y ­
w a li, w yko nu jąc  ja ko  całość w  
g rudn iu , 149 proc. norm y.

Większość personelu Urzędu 
Stanu C yw ilnego — Ś ródm ie­
ście to członkow ie ZM P. Z ich 
to in ic ja ty w y  zorganizowano 
w spółzawodnictwo. C hodziło o 
podniesienie w yda jnośc i pracy 
i  usunięcie zaległości. Trzeba

k tó re  nie mogą narzekać na 
b rak in teresantów . P rzew ija  
się ich tu  grubo ponad 1000 o- 
sób dziennie.

N a jw ięce j trudności spraw ia 
ło usta len ie no rm  współzawo­
dn ictw a.

10 m in u t p rzy ję to  za punkt.
Jeżeli w ięc urzędn ik, k tó ry  

dotychczas sporządzał doku­
m en t w  ciągu 30 m in u t, po­
t r a f i ł  gó w ykonać w  10 m in u ­
tach — zysk iw a ł 2 p u n k ty .

W prowadzono też p u n k ty  
karne. N ieusp raw ied liw iona  
nieobecność w  b iurze koszto­
wała 10 p. N ie usp raw ied liw io ­
ne spóźnienie — 2 p u nk ty .

W w y n ik u  przeprowadzonych
zaś zaznaczyć, że U rząd Stanu ) obliczeń okazało się, że w  m ie­

siącu g ru dn iu  ub. wszyscy pra 
cow n icy  p rze k roczy li ustalone

C yw ilnego —- Śródmieście to 
jedna z tych agend m ie jsk ich ,

norm y, a na czoło w ysunę li 
się: Eugenia Tandera — 254
procent norm y. Franciszka 
N yżn ik  — 219 proc. norm y. Da 
nuta Kppszywa —  189 proc.
norm y.

Władze m ie jsk ie  n ie  dyspo­
n u ją  po trzebnym i kredy tam i, 
aby odpow iedn io nagrodzić 
przodow n ików  p racy U. S. C. 
Is tn ie ją  jednak różne fo rm y  
nagrody. W iem y zaś, że nie­
k tó rzy  p racow nicy m ieszkają 
w  fa ta lnych  w arunkach. P rzy­
dzia ł m ieszkania w  rem onto­
wanych na Lesznie czy przy 
ul. P u ław sk ie j domach miesz­
ka lnych  dla  p ra cow n ikó w  m ie j 
skich by łoby  godną nagrodą, a 
jednocześnie zachętą d la  resz­
ty  p ra cow n ikó w  ■ m agistrac­
k ich . (Ek)

w ie  ^n * rozgrzew kę“ . I  tego 
można by ło  un iknąć, (ms)

W  w yszko w sk ie m  n iebobrze
Zebranie gm innego ak tyw u  

pa rty jnego  z be zpa rty jnym i w  
W yszkowie w ypad ło  niedobrze. 
Przede w szystk im  dlatego, że lu  
dzie nie b y l i pow iadom ieni o ze 
b ra n iu  j  organizowano je  dopie 
ro  w  osta tn ie j c h w ili. K o m ite t 
pow ia tow y nie  zaw iadom ił w  po 
rę  kom ite tu  gm innego j  w  rezu l 
tacie w szystko nie  w ypad ło  tak, 
ja k  m ogło i  pow inno wypaść. Se 
k re ta rz  gm inn y  w  osta tn ie j c h w i 
l i  przed zebraniem  zw o ła ł ludz i 
wychodzących z kościoła do ni' 
przystosowanej sali. Jeżeli m i­
mo to  259 lu dz i z ja w iło  się na 
zebraniu, to  jest to dowód, że 
w  W yszkowie jest duże zainte­
resowanie d la  zagadnień, k tó re  
b y ły  tem atem  zebrania. N ieste­
ty  —  re fe ra t rów nież wygląda! 
n *  im prow izację , (ts)

W  N a s ie ls k a

Tegoż dn ia odbyło  snę analo­
giczne zebranie w  Nasielsku 
M ie jscow i towarzysze obaw ia li 
się, żs sala będzie za duża i  bę 
dzie św ieciła - pustkam i. Okaza­
ło  się, że sala n ie  mogła zmieś­
cić tych  w szystkich , k tó rzy  przy 
b y li na  zebranie w  m ie jscow ej 
szkole. N ie  b y ło  podium . To v  
Le w a rto w sk i w skoczył na stó ł 
i przem aw ia ł. M ó w ił kon k re tn ie  
o Sprawach; k tó re  obchodzą lu ­
dzi, p rzyb y łych  na zebranie: o

W Elektrowni Warszawskiej dokonano wyboru władz w ko­
le partyjnym. Na zdjęciu zbrojarz, tow. Zygmunt Gręziar —  

członek władz Koła PZPR udziela wywiadu sprawoz­
dawcy Polskiego Radia.

Hydraulicy -  przodownicy pracy 
oSrzymali nagrody

B udow a p ierw sze j se rii b loków  m ieszkalnych w  osiedla 
na K o le  szybko dobiega końca. 15 lu tego b r. w  osiedlu ty m  
zamieszkają p ie rw s i lokatorzy.

W ybudow anie w  ciągu je d - , ją c  ty m  możność wcześniejsze- 
nego sezonu trzech w ie lk ich  bu 'go  rozpoczęcia prac w y k o ń - 
dynków , mieszczących ogółem czeniowych.
168 m ieszkań jes t bezsprzecz­
nie zasługą wszystkich 500 ro ­
bo tn ików , za trudn ionych na 
budow ie. W spółzawodnictwo 
pracy, sam orzutnie organizowa 
ne na poszczególnych odc in­
kach prac, a zwłaszcza w spó ł­
zaw odnictw a przedkongresowe- 
w yda tn ie  p rzyczyn iło  się do do 
trzym an ia , a naw et przekroczę 
n ia  zaplanow anych te rm in ó w  

W czoraj w łaśnie odbyła się 
w  św ie tlicy  osiedla uroczystość 
zakończenia drugiego etapu 

[ współzaw odnictw a
moście na K a rw i, o l in i i  wyso-1 dra u lik ó w  oddzia łu in s ta la cy j­
nego . napięcia, k tó ra  niebawem  nego SPB.' W zięła w  n im  udzia ł 
okoliczne wsie zasili prądem , o cała załoga w ykonu jąca  ins ta -
tym , że 16 stycznia w  50 wsiach lac->e wodociągowe i  cen tra lne-

go ogrzewania w  liczb ie  80 
pow ia tu  zostaną o tw a rte  b ibuo m onte rów  spawaczy i pomocni
teki. (kw)

Zebrania Ligi Kobiet
W d n iu  1S bm . o godz. 10 w  lo ka ­

lu  Zarządu G łów nego L ig i K ob ie t 
p rzy  ul-. Lu b e lsk ie j 30/32 odbędzie 
?.fe zgrom adzenie cz łonk iń  L ig i K o ­
b ie t; na k tó ry m  tow . posłanka O r­
łow ska w yg łos i re fe ra t p t.: ..Zna­
czenie zjednoczenia k lasy  ro b o tn i­
czej d la ko b ie t po lsk ich “ . Poza 
ty m  tow . w icem in . P rag ie row a zło­
t y  sprawozdanie z m iędzynarodo­
w e j k o n fe re n c ji kob ie t.

ków , k tó rzy  osiągając przecię t­
n ie  190 proc. norm v, ukończyli 
ins ta lac je  przed term inem , da-

Robotn icy, k tó rz y  osiągnęli 
najlepszą w ydajność o trzym a li 
z rą k  k ie ro w n ika  budow y inż. 
Roszczyka nagródy w  postaci 
ta lonów  na to w a ry  z PDT, u -  
fundow ane przez O ddzia ł G łów  
ny  SPB.

P ierwszą nagrodę o trzym a li 
m on te r S tan is ław  D ym ek i  po­
m ocn ik  Jan S łom ka za w ykona 
nie sw ej no rm y w  271 proc. 
D rug ie  m iejsce za ję li spawacz 
Tadeusz K a rp iń s k i i  pom ocnik 
Józef Cyganek. ' O siągnęli on i 
269 proc. no rm y Trzecią nagro­
dę zdobyli m on te r Bonaw entu 
ra  G orzałczyński i jego pomoc­
n ik  H e n ryk  Stasiak (267 proc. 
norm y).

Przekroczeniem  no rm  mogą 
poszczycić się rów nież wszyst­
kie. pozostałe d w ó jk i m on te r­
skie, (jam)

Konkurs no utwory literackie
ogłasza Komenda »SP«

Kom enda G łów na Powszech­
ne j O rgan izacji Służba Polsce, 
pragnąc wzbudzić zainteresowa 
nie  ja k  najszerszego ogółu spo- 
czeństwa, prob lem atyką życia 
m łodzieży S, P, i wzbogacić na­
szą lite ra tu rę  młodzieżową, ogła 
sza konkurs  o tw a rty  na opo­
w iadanie, nowelę, u tw ó r sce­
niczny, zb ió r w ierszy i  piosenek 
(nie m nie j n iż  sześć piosenek 
lu b  sześć w ierszy w  jedne j pra- 

W ydzia ł K o m u n ik a c y jn y  Zarządu , cv konkursow ej).
M iejsk iego, zapowiada, że w  zw iąż- 3
k u  z budow ą tune lu , u lica  s ik o r -  N a d e s ła n e  p ra c e  n ie  p o w in n y  
skiego na odc in ku  od u l. B ra ck ie j p rz e k ra c z a ć  o b ję to ś c i s tu  s tro n

Ol. Sikorskiego 
zamknięto dla rucha

d.> M arsza łkow skie j zostfeje z dn. 
11.1. 1949 r .  zam kn ię ta  dla ru chu  k o ­
łowego. — Objazd u lic a m i: w  k ie ­
ru n k u  P rag i — Ż u raw ią , z P rag i 
u licą  Chm ie lną.

Ofiary
Zam iast życzeń now orocznych dla 

K om endanta ORMO m. st. W arsza­
w y , g rupa B udo w la nych  ORMO 
w płaca na R TPD  4.800 zt.

—

maszynopisu z marginesem i  in  
te r lin ią . T e rm in  nadsyłania 
prac konkursow ych  u p ływ a  1 
k w ie tn ia  br. Prace na leży za­
znaczyć godłem, dołączyć za­
m kn ię tą  kopertę  opatrzoną tym  
sam ym  godłem oraz zaw ie ra ją ­
cą nazw isko i  adres autora.

Prace w in n y  odzw ierciadlać 
życie naszej m łodzieży w  odro­
dzonej Polsce, m ożliw ości je j

awansu społecznego, je j en tu­
zjazm w  pracy itp .

Za najlepsze prace przezna­
czone zostaną nagrody: 1) 75.000 
zł, 2) dw ie  po 40 000 z ł i  3) 
trzy  po 25 000 zł.

Prace konkursow e przesyłać 
należy na adres: Redakcja T y ­
godnika „Razem“ , W arszawa, 
A l. Jerozolim skie 55.

Akcja „W” 
w zakładach pracy
Resort Z d row ia  przystąp iL  w  

ram ach akc ji „W “  do przepro­
wadzenia badań wśród pracow- 
n ikó w  E le k tro w n i W arszaw- 
sk.ej. Badaniom  podlegają 
wszyscy bez w y ją tku .

W  razie stw ierdzenia choro­
by , Resort Z d row ia  zapewnia 
bezpłatne leczenie przy  zacho­
w an iu  ja k  najściślejszej ta jem ­
nicy  lekarsJkiej.

(wb)

Exposé tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza
(Dokończenie ze sir. 5)

W ychodzim y z założenia m ożliwości 
pokojow e j w spó łp racy państw  o róż­
nych ustro jach społecznych, da liśm y 
rów nież p ra k tyczn y  w yra z  zasadzie 
współpracy m iędzynarodow ej przez 
zw iększenie naszego udzia łu  w  m ię ­
dzynarodow ej w ym ian ie  gospodar­
czej. Jak  w iadom o ,ro k  1948 p rzyn iós ł 
nam  podw ojen ie  naszych ob ro tów  z 
zagranicą w  po rów nan iu  z rok iem  u- 
przednim , p rzy  'czym poważnie prze­
k roczy liśm y poziom naszych obro tów  
przedw ojennych. Po te j drodze d a l­
szego rozw o ju  zam ierzam y iść da le j 
w  roku  bieżącym, zacieśniając i  roz ­
w ija ją c  nasze stosunki gospodarcze z 
in n ym i państw am i. Jako p rzyk ład  pra 
gnę w ym ien ić  p o m y ś ln y  rozw ó j na ­
szej w ym ia n y  hand low e j ze Szwecją, 
nasżą um owę hand low ą z F ranc ją , o- 
raz. zna jdu jące się w  osta tn ie j fazie 
przygotow ania do podpisania um ow y 
hand low ej z W ie lką  B ry tan ią .

Szczególnie intensywnie rozwijać 
będziemy nasze stosunki gospodar­
cze ze Związkiem Radzieckim i  z 
krajami demokracji ludowej, z któ­
rymi łączy nas zarówno wspólność 
interesów jak  i  ideały społeczne.

P odkreś lić  należy, że w  dalszym 
ciągu ro b im y  w y s iłk i,  by w  drodze 
um ów  roztoczyć opiekę nad zarobko­

wą em igracją  polską. O czyw iście sprzy id z ie m y  d ro g ą  k o n s tru k ty w n e j p ra  - 
jać będziem y w  dalszym  ciągu sprawne Cy  j  ro zb u d o w y  naszej g o sp o d a rk i 
pow ro tu  naszych rodaków  rozsianych na rod ow e j) co z ko ]e i zw iększy ło  
po swiecie —  do k ra ju , j .

Jak ju ż  pow iedziałem , rok 1948 ob- ,
nażył p o litykę  pewnych k ie ro w n i- , n a r°d o w e j i  pozw a la  nam  k ro czyć  
czych kó l A m e ry k i i A n g lii, odrzuca- j 
jących współpracę m iędzynarodow ą i 
stwarza jących atm osferę d la  now ej a- 
gresji. W yrazem  te j p o lity k i by ła  o- 
szczercza kam pan ia skierow ana prze­
c iw ko  państwom , k tó re  zdecydowanie 
W kroczyły na drogę do socja lizm u i 
przeciw ko ZSRR. W  tym  samym k ie ­
ru n ku  zm ierza m ontow anie U n ii Z a­
chodnich i P ak tów  A tlan tj^ck ich , bu ­
dowanie w  zachodnich Niemczech i 
faszystow skie j H iszpan ii i gdz ieko l­
w ie k  się da baz stra teg iczne -w o jsko­
wych sk ie row anych przeciw ko na ro ­
dom E uropy. N a szczęście p o lityka  ta 
m im o gorączkowych w ys iłkó w  i d u ­
żego nakjadu środków  nie może pó- 
ch w a lić  się w  ub. ro k u  żadnym i w ię k ­
szymi sukcesami.

Należy przypuszczać, że rów n ież w  
roku  bieżącym  nie p o tra fi w ykazać 
się powodzeniem, gdyż sprzeczna jest 
z s iłam i postępu i  powszechnym  prag­
n ien iem  pokoju.

D la te g o  też, c z u jn ie  śledząc i  de­
m a s k u ją c  p la n y  i  m ach in a c ją  p ro ­

pa g a to ró w  n o w e j w o jn y , sp o k o jn ie

1 w pierwszych szeregach obora de­
mokracji i pokoju.

W  sumie: spoglądając z perspekty­
w y  m inionego roku  na przebieg w yd a ­
rzeń na arenie m iędzynarodow ej, na 
wzrost w ew nę trznych  przeciw ieństw  
im peria lis tycznego obozu, możemy 
satysfakcją  s tw ie rdz ić  słuszność zało­
żeń naszej p o lity k i zagranicznej, k tó ­
ra  rea lizu je  nasz W kład do potężnego

Tow. min. Zygmunt Modzeleicski w rozmouńe z tow. A. Ra­
packim w czasie przerwy w obradach sejmowych.

ł  rosnącego w  s iły  I spoistość obozu 
dem okrac ji i  pokoju.

W ysoka Izbo!
Rząd, k tó ry  przedstaw iałem  Sejmo­

w i w  lu ty m  1947 r . , . w y ło n io n y  przez 
P artie  B lo k u  Dem okratycznego by ł

Rządem jedno litego fro n tu ,
Rządem sojuszu robotniczo -  chłop­

skiego,
Rządem sojuszu z in te ligenc ją  p ra ­

cującą.
Rok 1949 na gruncie osiągnięte j w  r  

1943 jedności k lasy robotn icze j stać się 
musi rok iem  jeszcze bardzie j pogłębio­
nego sojuszu robotniczo -  chłopskiego, 
rok iem  dalszej rea liza c ji tego sojuszu 
— rok iem  jeszcze aktywnie jszego niż 
dotąd wciągnięcia szerokich mas chło 
pskich do budow nictw a Polski Ludo­
w ej.

Sojusz robotniczo -  ch łopski prze ja­
w iać  Się będzie w ścisłej i  b ra te rsk ie j 
w spó łp ra%  Polsk ie j Z jednoczonej Par 
i i i  Robotniczej ze S tronn ic tw em  Ludo 
wym , z tym  S tronn ictw em , k tó re  od 
początku prow adziło  postępową część 
chłopów po słusznej drodze wspólnej 
budowy P o lsk i Ludow e j — i z Polskim  
S tronn ictw em  Ludow ym , kt.órć prze­
zwyciężywszy haniebną spuściznę m i- 
ko ła jczykow ską coraz a k ty w n ie j staje 
Jbok S tron n ic tw a  Ludowego jako 
współbudow niczy -'’'i-m s H e j jedności

Niezmiennym wyrazem spoistości 
Bloku Dem okratycznego, którego tre­
ścią jest dziś jedność robotnicza — so­
jusz robotniczo-chłopski — sojusz z 
inteligencją pracującą, jest skład R<ą 
du, w  którym zasiadają przedstawicie

le P olsk ie j Z jednpczonej P a r t ii Ro 
niczej, S tronn ic tw a  Ludowego, S t 
n ic tw a  Dem okratycznego i  S tron i 
wa Pracy.

•Test to Rząd odbudowy P o lsk i 1 
szej rozbudowy, rea lizow anej każi 
dniem  pracy, każdą toną produ! 
w span ia łym  współzawodnictwem , 
re stało się ju ż  now ym  sty lem  pi 
Polski Ludow e j — bużLw w.żreal 
wanej w ys iłk ie m  'najszerszych 
pracujących, szerokich rzesz bezpa 
nych, k tó rych  ofiarność w  odbudc 
Polski jes t w  pe łn i przez rzą(j  doc(
na, — budowy, w  k tóre j  bierze ud 
ogromna większość narodu.

Jest to Rząd czynnej pracy i r 
ki o polepszenie warunków żj 
całego narodu.

Jest to zarazem Rząd współ 
walki o bezpieczeństwo i pokój, 
czonej przez wszystkie kraje i  i 
postępu na całym świecie ] 
przewodnictwem Związku Radź 
kiego — Rząd ścisłego sojuszu 
Związkiem Radzieckim i  kraj: 
demokracji ludowych.

Składając Wysokiej Izbie bud 
na rok 1949, chciałbym stwierd: 
że będzie to Rząd dalszej kons< 
dacji politycznej, Rząd zwycięst 
realizacji 3-Ietniego Planu Odl 
dowy Polski, Rząd dalszego wzm> 
iiienia siły i dobrobytu Polski I 
dowej.
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Budżet dynamiki gospodarczej i społecznej
Przemówienie Ministra Skarbu Iow. Konstantego Dąbrowskiego w Sejmie

Wynokm luba,
D zięk i p racy 1 w ys iłkom  ro ­

bo tn ików , chłopów i  całego świa 
•* pracy rośnie i  ro zw ija  się na 
\  gospodarstwo narodowe. W 
ńcu drugiego roku  trzy le tn ie - 

/> p lanu gospodarczego na pod 
.ta w ie  dotychczasowych w y n i­
kó w  możemy ju ż  być pewni, że 
p ian ten nie ty lk o  został w yko ­
nany w  całości, lecz na w ie lu  
odcinkach poważnie p rzekro ­
czony.

K ilk a  podstawowych c y fr  ilu  
s tru je  nasze dotychczasowe o- 
•iągnięcia na polu gospodar­
czym:

1) Zainw estow aliśm y po w o l­
n ie  w  gospodarczą odbudowe 
k ra ju  kw otę  450 m ilia rd ó w  zło­
tych.

2) Dostarczyliśm y całemu apa­
ra to w i gospodarczemu środków 
obrotow ych na finansowanie 
p ro du kc ji i w ym iany  w  kwocie 
259 m ilia rd ó w  złotych.

3) W ydatkow aliśm y z budżetu 
państwowego, na szkolnictwo, o 
św iatę, ku ltu rę , lecznictwo, o- 
piekę społeczną, adm in istrację  
państwową, wojsko itp . 631 m i­
lia rd ó w  złotych.

W y s iłk i finansowe w  m in io ­

nym  okresie ilu s tru ją  c y fry  b i­
lansu banku em isyjnego. Na­
rodow y B ank Polski w ykazu ją ­
cy w ie le  sprawności w pracy, 
m ia ł go tow y bilans za rok 1948 
ju ż  w  dn iu  2 stycznia. B ilans 
ten w ykazu je  zdrowy i pomyśl­
ny k ie runek  naszej p o lityk i f i ­
nansowej. Odnieśliśm y duże suk 
cesy na trzech zasadniczych od­
cinkach: na odcinku finansowa­
nia  inw estyc ji, na odcinku finan 
sowania w ym iany tow arow ej i 
na odcinku p o lity k i em isyjne j.

W pierwszym wypadku, plan 
inw estycy jny w  1948 r. został 
wykonany niem al w  całości ze 
środków wygospodarowanych. 
Przew idywane w  p iśn ie  finanso 
wyra częściowe pokrycie w yd a t­
ków inw estycyjnych z kredytów  
Narodowego Banku Polskiego, a 
m ianow icie  w  wysokości 22 m i­
lia rdów  okazało się n iem al zbęd­
ne. Narodowy B ank Polski u -  
d z ie lił zaledwie 3,7 m lrd . kredy 
tów  na finansowanie p lanu in ­
westycyjnego. K re d y t ten był 
udzie lony jeszcze w  pierwszym  
kw a rta le  r. 1948, w  dalszym clą 
gu plan Inw estycy jny  b y ł zrea­
lizow any w yłączn ie  ze środków
wygospodarowanych.

jednoczesnym m ożliw ie  na jw ię  
kszym podniesieniu w yda tków  
na istotną, funkc jona lną  dzia­
łalność poszczególnych resor­
tów , zwłaszcza w  zakresie oświa 
ty , zdrow ia, op iek i społecznej, 
nauk i i k u ltu ry ; ogółem w  bud­
ź c ie  ad m in is tracy jnym  przew i­
dziano na powyższe cele 127 
m ilia rd ó w  zł, z tego na ośw ia­
tę 69,6 m ilia rd ó w  zł, na św iad­
czenia społeczne, ze szczegól­
nym  uwzględnieniem  opieki nad 
dzieckiem, 41,2 m ilia rd a  zł, na 
zdrow ie publiczne 8,5 m ilia rda  
zł, na naukę i k u ltu rę  7,7 m ilia r  
da zł.

10) Budżet adm in is tracy jny  w  
poważnym stopniu uwzględnia 
również w yd a tk i na cele gospo­
darcze, niezależnie od w yd a t­
ków  inw estycy jnych na te same 
cele, a w  szczególności w yda tk i 
na popieranie rozw oju  ro ln i­
ctwa, konserwację i  budowę 
dróg, konserwacje i  rem onty bu 
dynków  państwowych, dalsze

Zdrowe podstawy naszej wolnty
W  drug im  wypadku, na od­

c inku  finansow ania p rodukc ji i 
dysti-ybucji tow arow ej, okazało 
się, że kw a rta ln e  p lany k re d y ­
towe pom im o zaspokojenia rze­
czyw istych potrzeb gospodar­
czych, n ie  b y ły  zrealizowane na 
kw o tę  52,8 m ird . Ten korzystny 
stan rzeczy m ógł m ieć miejsce 
dz ięk i zw iększającej się ren to w - 
ści w  gospodarce przedsię­
b io rs tw  państw ow ych. Z aku ­
m u la c ji przedsiębiorstw  dotowa 
no ok. 76 m lrd . zł na uzupełnię 
nie środków obrotow ych zakła­
dów.

I  wreszcie odnośnie p o lity k i 
em isy jne j należy zauważyć, że 
plan kasowy, t j.  p lan obiegu 
banknotów  na ro k  1948 nie ty l ­
ko n ie  b y ł przekroczony, ale 
przeciw n ie  nie osiągnął przew i 
dywanego p la fonu o 9,3 m lrd . zł. 
F a k t ten tym  więcej jes t zna­
m ienny, że w  r. 1948 ogólny fun  
dusz płac w  gotówce, na skutek 
w zrostu płac tak  rea lnych ja k  
i  nom inalnych, powiększa się o 
ok. 40 proc. M og liśm y to osiąg­
nąć m. in. dzięki w ys iłko w i a- 
paratu finansowego w  k ie ru n ­
ku  rozw o ju  obrotu bezgotówko 
wego. W  roku  1948 obroty go­
tów kow e na rachunkach w  NBP 
stanow iły  zaledwie 6 proc. o- 
b ro tó w  ogólnych, a 94 proc. o- 
b ro tó w  gospodarczych dokony­
wano w  sposób bezgotówkowy.

Zdajem y sobie sprawę, że 
w ie lk ie  są jeszcze nasze b ra k i 
we w szystkich dziedzinach na-

dróg wodnych itp . — Ogółem
na gospodarkę narodową w  bud 
zecie adm in is tracy jnym  przew i-

uruchom ienie i  uspraw nienie I dziano 24,1 m ilia rda  zł.

lównowcsga budietu fundamentem 
naszej polityki finansowej

roku 1948 ty lk o  43 proc., w y 
kazu jąc jednocześnie jednak 
wzrost w  kwotach absolutnych.

Ze strony przedstaw icie li sek­
tora pryw atnego często słyszy

się skargi, że obciążenia poda t 
kowe są nadm ierne i  pow odują  
kurczenie się przedsiębiorczości 
p ryw a tne j, na sku tek fiska ln e j 
p o lity k i aparatu podatkowego.

Obclsiionlo podatkowe 
przedsiębiorczości prywatne!

| szego życia gospodarczego i so­
c ja ln e g o . Zadania, ja k ie  stoją 

przed nami, zakreślają nasze 
plany gospodarcze, k tó rych  czę­
ścią składową jest przedłożony 
W ysokie j Izb ie  Budżet Państwo 
w v na rok  1949.

Realizacja zadań w y n ik a ją ­
cych z naszych planów gospodar 
czych, aczko lw iek obliczonych 
ca łkow ic ie  rea ln ie  i w y n ik a ją ­
cych z naszych istotnych m ożli­
wości, nie będzie jednak ła tw a,
tym  bardzie j, że m usim y Uczyć 
się z tym , że są jeszcze w  Pol­
sce ludzie, k tó rzy  w  rea lizacji 
p lanów  gospodarczych widzą 
uszczerbek dla swoich egoistycz 
nych in teresów  1 ci ludzię rzecz 
prosta, n ie  ty lko , nie będą nam 
pomagać w  rea lizac ji zadań za­
planowanych, lecz przeciwnie 
będą us iłow a li szkodzić w  ich 
pe łnym  w ykonaniu.

Z d ru g ie j Jednak strony w i­
dzim y, Jak narasta, ja k  potęż­
n ie je  w  Polsce siła, uzbrojona 
w  w ie lką  Ideologię postępu i 
spraw iedliw ości społecznej, w  
tw órczy entuzjazm  pracy i w o­
lę w a lk i o lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość d la  całego Narodu 
Polskiego; siłą tą J « ‘  i f  ność 
po lskie j k lasy robotnica j  P
k tó re j przewodnictwem  naród
po lski w ygra  w ie lką  bHwę o r e  
a lizację naszych planó^ S pPJj_ 
darczych, o zfoudo za_

*» ““ T S *  . M . r . b - l  c ,
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Spośród w ym ien ionych zasad,
na k tó rych  zbudowany został 
budżet na 1949 r., zasada ró w ­
nowagi budżetowej w  naszej 
gospodarce jest jódną z podsta­
w owych; stała się ona funda­
mentem naszej p o lity k i finanso­
wej w  ostatn ich latach, jako 
jedynie słuszna i  dająca ocze­
kiw ane w y n ik i. 7 '

Zasady te j przestrzegaliśmy 
także i  w  19.48 r.. K ie dy  w  poło­
w ie roku ubiegłego stało się ja 
sne, że w y d a tk i inw estycy jne 
muszą być podwyższone, Rząd 
opracował plan oszczędnościo­
wy, k tó ry  przy założeniu, że ża­
dne z zadań państwowych nie 
może być ograniczone, a je dy ­
nie wykonane tańszym  kosztem, 
m ia ł dać konieczne pokrycie  dla 
zwiększonych w ydatków  inw e­
stycyjnych. - ' ■■ !

P lan okazał się rea lny i  w  wy 
n iku  jego rea lizac ji za U  m ie­
sięcy roku  1948 osiągnęliśmy 
nadwyżkę dochodów nad w ydat 
kam i w  kwocie 90 m ilia rd ów  
Złotych, zamiast początkowo 
pre lim inow ane j7 nadw yżki

Etidżel stoję się bilansem 
naszego gospodarstwa narodowego

w te j w ie lk ie j b itw ie  ważnym  
larzędziem  w a lk i jes t budżet 
państwowy. D latego też n ie  pod 
ihodzim y już  dziś do zagadnie­
nia budżetu państwowego w ed- 
tu:' s tarych metod, lecz staram y 
ńę w ypracować m etody nowe, 
rtó re  lep ie j uzb ro iłyby Rząd do 
wykonania zadań, ja k ie  przed 
nim  stoją w  obecnym okresie /

Budżet państwowy coraz b a r­
dziej przekształcać się będzie na 
praw dziw y bilans gospodarstwa 
społecznego, zestaw iający w  fo r 
mie rachunkow ej zasoby posia 
dane 1 zasoby, k tó re  m ają być 
w  danym  okresie w ytw orzone  z 
Jednej strony oraz z d rug ie j 
s trony szczegółowy obraz s ił i 
Środków, .to ich rozkładzie na
poszczególne cele 1 zadania.

P rzy budow ie budżetu na 1949 
ro k  zostały przyję te  następu ją­
c e podstawowe założenia:

, p nd;vet jest zrównoważony

dów.
2) Do budżetu zostały 

ne w yd a tk i na cele }
ne w  kwocie 267

3; N ie przew idziano w ydat 
ków  na zaopatrzenie k a rtko  - 
a to w  związku ze zniesieniem 
systemu kartkow ego i re fo m «  
plac z dniem 1 stycznia 1949 r.

4) Budżet przew idu je  znacz­
ny  wzrost w yda tków  na płace.

, w  związku ze znie

40

m ilia rd ó w  złotych za cały 1948 
rok.

Osiągnięta nadwyżka pozw oli­
ła na sfinansowanie zwiększo­
nego planu inwestycyjnego bez 
uciekania się do dodatkowej e- 
m is ji banknotów .

Osiągnięcie rów nowagi budże 
tów e j w  pre lim ina rzu  na rok 
1949 przy p rzy jęc iu  zasady sta­
b ilności cen i  plac oraz dalszego 
pogłębiania oszczędnej gospo­
d a rk i pozw oli Rządowi w yko ­
nać zadania finansowe w  1949 
r. bez konieczności rozp isywa­
nia  pożyczki w ew nętrznej, z 
k tó re j Rząd w  tym  stanie rzeczy 
w  1949 r. n ie  zam ierza korzy­
stać.

Szczególnie ważne znaczenie 
ma włączenie do budżetu ha 
1949 r. w yda tków  na ceie inwe­
stycyjne.

Oznacza to. że zryw am y z do­
tychczasową metodą częściowe- 
.gó ftrm riśow a ń»  Inwestycji- pań­
stwowych także z k red y tó w  ban 
kow ych i przechodzimy wyłącz 
nie na system udzie lania dota­
c ji budżetowych.

Stabilizacja cen i plac

oraz ze zmianą n iektó ryc  cen, 
co rów nież zostało w y r wnane 
odpow iednim  ekw iw alen em go 
tów kow ym  w  płacach, P°na o
w  budżecie przewidziano realną 
podwyżkę płac przeciętme o

^ B u d ż e t  został zbudowany 
w  oparciu  o tezę niezmienności 
cen i  płac na przestrzeni całego

1949 roku. .
6) N ow y układ budżetu czy­

ni zadość dalszej cen tra lizac ji 
dyspozycji finansowania 
nowania finansowego, i
w staw ien ie  do budżetu iW0 
pisów na am ortyzację w  P 
myślę państwowym  w  • 
ponad 70 m ilia rd ów  zł, a 
wiąże z budżetem państwowy 
plany finansowane takich 
stytucji ja k  ubezpieczenia spo­
łeczne, ubezpieczeni^ rzeczo 
i Społeczny Fundusz Oszezę 
nościowy.

7) Dotychczasowe op ła ty mo­
nopolowe i akcyzy zostały zastą 
oione podatkiem  obrotow ym , co 
da je w  rezu ltac ie  poważne u - 
proszczenie w  poborze tych da-

| nin.
| 8) Ustawa Skarbowa przew i­

du je  powołanie organów kon­
tro li d!a przestrzegania zasady 
oszczędności w  publicznej gospo 
d irce finansowej.

oj W  budżecie przy ję ta  została 
zasada oszczędności w  w yd a t- 
J S  administracyjnych przy

Technicznie będziemy realizo 
wać tę część budżetu za pośred­
n ic tw em  Bhnku Inw estycy jne­
go, k tó ry  został powołany do 
życia na podstawie dekretu o re 
fo rm ie  bankowej.

Pod względem gospodarczym 
zasadniczą podstawą budowy 
budżetu na 1949 r. jes t p rzy ję ­
cie zasady pełnej s tab ilizac ji 
cen 1 płac.

Oznacza to, że Rząd nie  za­
mierza w  1949 r. dokonywać zad 
nych zmian w  c-mach tow arów  
i usług, co pow inno w  znacz­
nym  stopniu w p łynąć na da l­
szą ogólną s:nb i’ i, .tc ję  cen na 
rynku , a także uspraw nić w yko  
nanie planów  gospodarczych, 
nie stwarzając od strony fin a n ­
sowej żadnych dodatkowych tru

^S ta b iliz a c ja  płac nie oznacza,

że ogólny fundusz płac nie bę­
dzie wzrasta ł: fundusz ten bę­
dzie jednak w zrasta ł ty lk o  na 
skutek 2 przyczyn, a m ia no w i­
cie:

1) wzrostu zatrudnien ia , a to 
na skutek stałego rozszerzania 
się zakresu planu gospodarcze­
go,

2) wzrostu w yda jności p ra ­
cy, w ykonan ia  i  przekraczania 
norm , z czym  zw iązany jest 
wzrost rea lnych zarobków.

Takiego jedna li wzrostu fu n ­
duszu płac nie potrzebujem y o- 
bawiać się z p u nk tu  w idzenia 
z jaw isk In fla cy jnych , gdyż to­
warzyszy m u odpow iedni wzrost 
masy tow arow ej, k tó ra  rów no­
waży zwiększony popyt na to ­
w ary, w yw o łany  wyższym i za­
robkam i.

Oto, ja k  ta sprawa przedsta­
w ia się rzeczywiście w  świe.Ie 
cy fr:

W ciągu pierwszego półrocza 
roku  1948 ogólny w y n ik  ruchu 
przedsiębiorstw  pryw atnych , po 
uw zględnieniu p rzyby tku  i ubyt 
ku w  poszczególnych branżach, 
wyraża się wzrostem ogólnej 
ilości zarejestrowanych przed­
s iębiorstw  pryw atnych i zaięć 
zawodowych o 14.700 zakładów 
w  porów naniu ze stanem z roku 
1947.

W zrost ten dotyczy wszyst­
k ich grup zawodowych, z w y ­
ją tk iem  przemysłu, k tó ry  w y ­
kazuje ubytek 2.525 przedsię­
b io rs tw  — ubytek zresztą w  
swojej masie pozorny, będący 
raczej konsekwencją zm iany l i ­
sty rzem iosł w  w yn iku  now e li­
zacji prawa przemysłowego. Ten 
pozorny ubytek przemysłu p ry ­
watnego znalazł zresztą z pokaż 
ną nadwyżką pokrycie we wzro 
ście ilości zakładów rzem ieśln i­
czych, wynoszącym ponad — 
12.600 warsztatów.

A  oto ja k  przedstawia się w 
1943 r.przeciętny opodatkowany 
obró t miesięczny na jedno przed 
śiębiorśtwó pryw atne:

P rzem ysł — 600.000 zł.
H a n d e l. tow arow y—255.000 zł.
P rzedsiębiorstwa usługowe — 

152.000 zł.
Przedsiębiorstwa rzem ieśln i­

cze — 97.000 zł.
Zajęcia zawodowe — 43.000 zł.
C y fry  te, je ś li się uwzględni 

s tru k tu rę  naszego ry n k u  tow a­
rowego, ilości towarów , jak ie  
przechodzą przez sektor p ryw a t 
ny, n ię  świadczą o tym , że p o li­
tyka  podatkowa staje się ham ul 
cem dla uczciw ie trak tu jących  
swój zawód przedsiębiorców 

.jrrjrw a tn jrg lj w  ich ^fljfigłalpgjści,
Z drug ie j jednak strony zagad 

nienie m oralności podatkowej 
ciągle jeszcze pozostawia wiele 
do życzenia.

Że tw ie rdzen ie  to nie jest go­
łosłowne, św iadczy fak t, że t y l ­
ko organa ochrony skarbowej, 
n ie  licząc ad m in is trac ji podatko 
w e j i lu s tra to rów  społecznych, 
sporządziły w  ciągu pierwszych

10 m iesięcy roku  1948 135.433
pro tokó ły  ka rne  za przestępstwa 
skarbowe, związane z uszczu- - 
pian iem  należności S kar bu Pa ń
stwa.

Państwo ludowe, bu du jąc  ;,u- 
społecznione gospodarstwo' n a- 
rodowe, dopuszcza Ist h le i ue 
przedsiębiorczości p ry w a ta  ej, 
doceniając znaczenie w y k o n y ­
wanych przez nie fu n k c ji goi ¡po 
darczych, lecz czyni to na o k re ­
ślonych w arunkach, sp DŚ(ród 
k tó rych  p ierw szym  warun łefem 
jest uczciwe w ype łn ian ie  ob o ­
w iązków  względem  Skarbu P a ń  
stwa. U sp raw n ia jąc w  da lszym  
ciągu apara t poda tkow y w  ce­
lu  w ye lim ino w an ia  m ożliu rych 
błędów i  pom yłek w  pracy 'tego 
aparatu, będziem y jednak tw a r­
do wym agać od p rzedstaw ic ie li 
sektora pryw atnego uczcivregjfc 
stosunku do obow iązków  podat“  
kowych.

Ustawowe cię,tary podatkowe 
nie są w  swej istocie nisko s k a l­
kulowane. To praw da, lecz w  
k ra ju  tak im , ja k  nasz, k tó ry  od 
budow uje się przede w szys tk im  
w łasnym i siłam i, k iedy  płace ro  
bo tn ików  i p racow n ików  u m y ­
słowych z konieczności w zrasta ­
ją  ty lk o  stopniowo i  pow o li, ob­
ciążenie sektora p ryw atnego 
w inno  odpowiadać potrzebom  
gospodarki narodowej.

W  tym  celu została przepro­
wadzona re fo rm a podatkow a 
podatku obrotowego i  dochodo­
wego. W  re fo rm ie  te j za czyn­
n ik  decydujący została p rz y ję ­
ta praca oceniona pod kątem  
widzenia społecznym, w  zależno 
ści od tego, ja ką  jest ta praca 
i k to  ją  w ykonu je , ja k ie  je s t 
je j nasilenie, ja k ie  przynosi k o ­
rzyści gospodarce narodow ej i 
jakie,Je3t je j m iejsce w  us tro ju  
społeczno -  gospodarczym i  w  
planie państw ow ym  na p rzy ­
szłość.

W  ta k im  u jęc iu  po lityka  po­
datkowa m usi p rzyczyn ić  się do 
praw id łowego na danym  etacie  
podziału dochodu społecznego, 
nie zam ykając na określonych 
odcinkach drog i do uczciwego 
w ykonyw ania  zawodu.

i k i  d ł .iszemu polepszeniu stanu
bzac ji ad m in is tra c ji pań­

stwo ,wej i  w  zw iązku z tym  pow 
s ta ł y m ożliwości przystąp ienia 
do uporządkowania gospodarki 
te j ad m in is tra c ji, a w  szczęgól- 
nJ  -ści stanów etatów  osobowych 
v  yda tków  rzeczowych itp . W 
1 ezultacie te j a k c ji osiągnięto na 
I rok  1949 zm niejszenie e ta tów  u - 
rzędniczych o przeszło 5.000 
p rzy  równoczesnym  w zroście  e- 
ta tó w  nauczycie li j p racow n i­
kó w  nauki o przeszło 12.000.

Równolegle do uporządkowa­
nia  gospodarki pieniężnej pań­
stw ow ej, m am y do zanotowania 
duże postępy w  zakresie gospo­
d a rk i budżetowej samorządu te­
ry to ria lnego , co się w yraża prze 
de w szystk im  w  te rm in ow ym  —  
po raz b ie rw szy  po w o jn ie  —■ 
sporządzeniu i  przedłożeniu do 
zatw ierdzenia

Wssost dochodów 
gospodarki uspołecznionej

Dochody wzrosną o 85 miliardów zl
Przechodząc do omówienia 

pierwszej części pre lim inarza 
budżetowego, t j.  zaplanowa 
nych dochodów, zatrzym am  się 
na na jw iększej pozycji, ja ką  są 
dochody z danin publicznych. 
Ogółem dochody w  te j pozycji 
są przewidziane w  sumie 349,7 
m ilia rd a  zł. Znaczny wzrost 
te j pozycji tłum aczy się przede 
wszystkim  włączeniem op ła t mo 
nopolowych i akcyzowych do da 
n in  publicznych w  postaci po­
da tku obrotowego.

W  roku 1948 łącznie odpowie­
dnie docSody w ynos iły  około 
zł 265 m ilia rdów , zaplanowany 
wzrost dochodów wynosi więc 
około zł 85 m ilia rdów .

Zwyżkę w p ływ ó w  z danin 
publicznych p lanujem y na zasa­
dzie następujących założeń:

1) wzrostu p rodukc ji tow a­
rów  konsum pcyjnych,

2) wzrostu s iły  nabywczej lu  
dności pracującej, a to na sku­
tek podw yżki płac, wzrostu za­
trudn ien ia  oraz wzrostu w y d a j­
ności pracy,

3) wzrostu obrotów  wolno­
rynkow ych  na skutek zniesie­
nia  systemu kartkowego,

4) wzrostu w p ływ ó w  podat- 
ko lvych na skutek zreform ow a­
nia  podatku od wynagrodzeń, 
dokonanej ju ż  re w iz ji n iek tó ­
rych stawek podatkowych oraz 
re w iz ji n iek tórych cen na to ­
w a ry  konsumpcyjne.

Uw zględnia jąc powyższe «¿lo 
żenią, należy ocenić pre lim ino  
wane dochody z danin pub licz­
nych jako realne i  w  wypadku 
pełnego ich osiągnięcia można 
będzie un iknąć w  1949 r. — no­
wych obciążeń podatkowych po 
za w ykazanym i w  budżecie.

Jak na tle  pre lim inow anych 
c y fr  w p ływ ó w  z danin publicz­
nych przedstaw ia się aktua lna 
pozycja gospodarcza i  podatko­
wa sektora pryw atnego w  św ie­
tle  obciążeń podatkowych?

U dz ia ł procentowy sektora 
pryw atnego w  w p ływ ach z da­
n in  publicznych w  d w ó ch 'p o d ­
stawowych podatkach, a m iano 
w ic ie  w  podatkach: obrotow ym  
i dochodowym, w ykazu je  stale 
tendencję malejącą. N ie licząc 
w p ływ ó w  z op ła t monopolo­
wych i  akcyz, udzia ł ten w yno­
s ił w  roku  1946 —  50 proc., zaś

Obok w p ływ ó w  z danin pu­
blicznych następną najw iększą 
pozycją po stronie dochodów 
jes t w p ła ta  przedsiębiorstw  po­
dlegających M in is te rs tw u Prze­
m ysłu i H and lu  w  kwocie 118,3 
m ilia rd ó w  zł, na k tó rą  składa 
się w p łata z ty tu łu  am ortyzacji 
w  kwocie zł 70,3 m ilia rd a  i  zysk 
na różn icy cen rozliczeniowych 
w  kwocie z ł 48 m ilia rdów .

Tak poważne w p ła ty  są m ożll 
we dzięki dalszemu uporządko­
w an iu  gospodarki finansowej 
tych przedsiębiorstw , poważnej 
akc ji oszczędzania, zm niejszeniu 
kosztów w łasnych oraz osiągnię 
c lu  w  zw iązku z tym  wzrostu 
ren tow nośc i

Przebudowa budżetu na 1949 
ro k  przez w łączenie w yda tków  
inw estycy jnych  spowodowała w  
rezultacie konieczność objęcia i  
w ykazania po stron ie  dochodów 
także tych źródeł, k tó re  dotych­
czas znadowały się w  państwo­
w ym  plan ie  inw estycy jnym . O - 
gólna suma z tego ty tu łu  w yn o ­
si w  p re lim ina rzu  budżetowym  
61,7 m ilia rd a  z ło tych i  stanow i 
oddzielną część budżetową pod 
nazwą lo ka ty  inw estycy jne. 
G łówną część składową te j su­
m y stanowią lo ka ty  Społeczne­
go Funduszu Oszczędnościowe­
go oraz rezerw y in s ty tu c ji ubez 
pieczeniowych.

Sîmktusa wydatków budżetowych
2.4%N ajbardzie j 'istotne zm iany w 

budżecie na 1949 r. obserwujem y 
po stronie rozchodowej, przede 
w szystkim  dzięki w łączeniu do 
budżetu w yd a tków  na cele inwe 
Stycyjne. Ogólna suma przew i­
dziana na ten cel w  budżecie roz 
k ła  da się w  następujący sposób:

przem ysł , 
kom unikacja  
ro ln ic tw o  
budow nictw o 
socjalne . 
obrót tow arow y

mieszkań.

40,3% 
21,8% 
12,6%  
8,4% 
8 % 
4,7%

budow nictw o adm in istr. 
ogólne urządzenia uży­
teczności publiczne j . . 1,8%

Rozkład w yda tków  inw esty­
cy jnych  jest ściśle związany z 
rea lizacją p lanu trzy le tn iego i 
odpowiada zadaniom, jak ie  ma­
ją  być wykonane w  trzecim  ro ­
ku  planu.

Ogólna suma w ydatków  bud­
żetowych bez inw estycy j w yno­
si zł 335,9 m ilia rd a  1 rozkłada 
się ko le jno  w  sposób następują­
cy:

koszty zarządu państwowego w  
3 instancjach . • • • — 80,9 m ilia rda
szkoln ictwo 1 oświata 
obrona narodowa 
świadczenia społeczne 
bezoieczeństwo publiczne 
w yd a tk i na gospodarkę narodo­
wą _  (poza w ydatkam i na cele 
inwestycyjne) . . . .
zdrow ie publiczne , t t *
nauka 1 k u ltu ra  . • < • •
obsługa d ługów  . . • >
pozostałe . . . . .

—  69,6
— 56,6
— 41,2
—  36,7

— 24,1
—  8,6
— 7,7
— 5,2
— 5,3

: (23%) 
(20% )  
(17%) 
(12% )  
(10% )

(7%)
(2,5%)
(2,2% )

odbu- 
m usim y 

następnego 
będzie

Z ogólnej analizy s trony roz­
chodowej budżetu w yn ika , te  na 
koszty zarządu państwowego

w  trzech instancjach przeznacza 
się 23 proc. budżetu. Powyższe 
rezu lta ty  da ły się osiągnąć dzdę

p re lim ina rzy  bud 
żetowych zw iązków  samorządu 
te ry to ria ln ego  wszystk ich stop­
ni.

P rzy  uk ładan iu  budżetu na 
1949 r. bada liśm y sum iennie każ 
de zagadnienie, uk łada liśm y stro 
nę rozchodową budżetu z zacho 
w an iem  zasady h ie ra rch ii po­
trzeb, s tara jąc się dać p ie rw - 
szeiąatwo tym  potrzebom, k tó ­
ry c h  zaspokojenie łączy się bez 
pośredn io  z rea lizac ją  ogólnych 
założeń p o lity k i socja lnej i  go­
spodarczej Państwa Ludowego.

A na lizu jąc  w ykonan ie  pracy 
w  zakresie finansów  w  1948 r. 
m usim y stw ie rdz ić , że pom im o 
znacznego rozszerzania zadań na 
przestrzeni roku , w szystkie  te 
zadania 1 zostały wykonane, w  
szczególności rea lizac ja  p lanu go 
spodarczego nie napo tyka ła  na 
trudności ze s trony  finansów  S fi 
nansow aliśm y dalszy w zrasta ją  
cy ruch in w es tycy jn y , wzm aga­
jącą się produkcję , rozbudowę . 
państwowego i  spółdzielczego a- 
pa ra tu  w ym iany , p rzeznaczyli­
śmy poważne sum y na czyn ien ie  
zasobów w  szczególności surow;- 
cowych 1 zbożowych. W zakresie 
zapasów zbożowych na prze­
s trzen i 1948 ro k u  podn ieś liśm y 
nasze reze rw y z 60.000 ton do 
1.00*0.000 ton zboża, co w ym aga ło  
rów n ież znacznych środków  f i ­
nansowych.

Znaczne sum y w  czw a rtym  
kw a rta le  roku  1948 zosta ły u ru ­
chomione także na podniesienie 
hodow li przez m a ją tk i państw o 
we, co pow inno dać w  p ierw sze ! 
po łow ie bieżącego ro k u  popra­
wę w  zaopatrzeniu ry n k u  w  m ię 
so i  tłuszcz.

Rok 1949 będzie rok iem  da l­
szego poważnego w y s iłk u  d la  na 
szych finansów. Jest to  trzeci I 
ostatn i rok  • naszego 3-Ietn iego 
p lanu, w  k tó rym  m usim y nie ty l 
ko  zakończyli w ykonan ie  tego 
planu, będącego W podstawo­
w ych  zrębach planem  
dowy, lecz ponadto 
przygotować się do n „ „  
6-letn iego p lan u ; k tó ry  
planem  rozbudowy.

Do w ykonan ia  tego zadania 
m usim y przygotować się także 
od strony finansów. W tym  celu 
M in is te rs tw o Skarbu niezależnie 
od czuwania nad p ra w id ło w y m  
rozw ojem  p o lity k i p ieniężnej, 
przygotow ało ju ż  1 przygo tow u­
je szereg prac n a tu ry  organiza­
cy jne j.

P rzy  naszych ogrom nych po­
trzebach, przy b ra ku  dostatecz­
nych środków  na ich zaspokoję 
nie, jest niedopuszczalne, aby 
jednocześnie is tn ia ło  m a rn o traw  
stwo, aby nie b y ły  w yko rzys ty ­
wane wszystkie m ożliwości dla 
powiększenia p lanu  Inwestycyj^. 
nego, d la  zwiększenia p ro du kc ji 
1 w  rezu ltac ie  d la  dalszego pod 
niesienia poziom u życia.

Budżet państw ow y na ro k  
1949 zakłada nie ty lk o  poważny 
rozw ój wszystkich dziedzin  ży­
cia gospodarczego i społecznego, 
lecz zakłada także dalsze udo­
skonalenia m etod w  sposobie go 
spodarowania.

G dyby scharakteryzować ten 
budżet na jba rdz ie j ogóln ie 
m usim y go nazwać budżei 
rozw oju , budżetem d yn a m ik i go 
spodarczej i  społecznej Państwa 
Ludowego, s iły  prężności Naro­
du Polskiego, k tó ry  odzyskaw­
szy swą niepodległość dz ięk i h i­
s torycznym  zw ycięstw om  Zw iąż 
k u  Radzieckiego nad h itle ry z ­
mem  dzięk i zw ycięsk ie j p o lity ­
ce obozu dem okrac ji. ludow e j w  
po lityce  w ew nę trzne j, dz ięk i re­
fo rm om  społecznym dokonanym  
w  oparciu  o M an ifes t PKW N , 
dz ięk i zjednoczeniu i  przewod­
n ic tw u  k lasy  robotn icze j, wszedł 
na drogę budowy podstaw so­
c ja lizm u  i w  c iężk ie j, lecz tw ó r­
czej pracy stwarza dla siebie i  
nas ępnych pokoleń podstawy 
lepszej przyszłości.

Wnoszę p ro je k t budżetu pań- 
stwowego oraz p ro je k t prow izo­
r iu m  budżetowego na rok  1949 
pod obrady W ysok ie j Izby s  
prośbą o uchwalen ie .

to
budżetem
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»02ÍV/HK silili! WH«
Z dostawą niektórych a rty ­

kułów żywnościowych do na-
szych sklepów spółdzielczych 
i  państwowych jest tak jak  z 
epidemią. Epidemia bmoiem 
albo jest, albo je j nie rrta. Do 
tego należy dodać, że dostawy

Otwarcie Muzeum Łomonosowa
,,łącząc w sobie siłę woli z nieprzeciętną siłą umysłu Ło-

te następują w tak niewiary- P°fw ięcona dzie jom  na uk i rosy j
1 sKiej.

godnie fantastycznych potach 
iż również należy to traktować 
jako epidemię. A wiadomo, \że 
epidemia musi wreszcie minąć. 
Rekordy b ił okres przedświą­
teczny. W wigilię o godz. 16.3& 
było w sklepach towaru pod 
dostatkiem. Ba! w nadmiarze. 
O dniach i  godzinach poprze-

D nia  5 stycznia 1949 ro k u  od- i

sfe ° o W c ie em S ™ Zie S  ' ™onosow ogarniał wszystkie gałęzie życia umysłowego. Żą- 
Łomonosowa. K ilk a  godzin póż- “ ,sa m edzy była najsilniejszą namiętnością jego duszy. H i- 
n ie j rozpoczęła się nadzw ycza j- j storyk, mówca, mechanik, chemik, mineralog, artysta i  poeta 
na sesja A kad em ii N auk ZSRR, |,—  nic mu nie było obce, we wszystko starał się wniknąć“ .

(A, Puszkin)

N ie by ło  dziełem  przypadku , ’
ze uczeni radzieccy przed uda- { prężności pow ie trza  leży oda Ło 
nle.nl Tsię, na Posiedzenie A kade- i monosowa, stworzona na cześć 
m ii N auk p rz y b y li do tego bu - I zwycięstwa w o jsk  rosy jsk ich  
d»nku  o n isk im  sklep ien iu , w y - |  nad T u rka m i pod Chocimem. W 
budówanego przez P io tra  W ie l- ■ pracy swej o prężności pow ie - 
kiego w  ro ku  1724, budynku, w  i trza  Łom onosow uzasadnił i roz 
k tó ry m  przez 24 la ta  z rzędu j w in ą ł podstawowe tw ie rdzen ia  
pracow ał Łomonosow, w  b ib lio - I k inetyczne te o rii gazów, w yprze
tece, w  gabinecie fizycznym , w  1 
la bo ra to riu m  chem icń iym , wresz

dzających ten monient nie mo j nie w  obserw ato rium  astrono- 
żna jednak tego poioiedzieć. O , m icznym  W ie lk i peniusz na rb
godzinie 1-ej w nocy z 2 j na 
25 grudnia jechało ulicą Pu­
ławską. ostatnie auto z choin­
kami. Ale dzień przed tym cho 
inek nie było. Wiwat dostawy! 
Wesołej zabawy panowie kie­
rownicy sieci handlowej.

Zabawa trwa dalej. „Dziwna 
zabawa'

du rosyjskiego, syn p ro s te go .ry  
bąka, M ich a ł Łom onosow tu ta j 
w łaśn ie  dokonał szeregu donios 
ły th  odkryć naukow ych, k tó re  
s ta n o w iły  ta k  w artośc iow y 
wł^ład. do na u k i zarówno oj czy, 
stejj, ja k  i  św iatow ej.

N a jzna kom its i uczeni radziec 
cy :‘ W aw iłow , D z ierżaw ili, Opa- 
r in ,  N asm ianow ,, A rbuzów ,

możemy powtórzyć I W wjiefdienskij, M Uscheliszwńji
za Vaülr/ndrm Znow u -hut Jotte’ zgrom adzili się w  sali 

17 , m o w u  I k reś leń w okó ł w ie lk ieg o  okrąg-
wielka ilość sklepów stoi nie 
przygotowana do obsługi lu­
dności cały dzień, a dopiero 
późnym popołudniem zwala się 
masa wiktuałów, o czym na 
ogół konsument nie wie, bo 
nie otrzymuje poufnych wia­
domości o nadejściu towaru.

Jeżeli ktokolwiek pyta się 
kierownika pewnych sklepów 
spółdzielczych i  państwowych 
kiedy dany towar nadejdzie 
spotyka się ze spojrzeniem zra 
nibnej sarny i  ze stwierdze­
niem: „N ie  wiem“ . Uchodziło 
coprawda Sokratesowi głosić 
że wie, iż nic nie wie, ale prze­
cież nie każdy kierownik spół­
dzielni ma w domu Ksanfypę 

minimalny procent z nich 
skończy w więzieniu, popijając 
gorzką cykutę. ■Kierownik spół 
dzielni jest od tego, aby n ik t 
nie mógł o nim powiedzieć, że 
„ i  Sokrates łupa kiedy ludzi

lego sto łu , p rzy  k tó ry m  dwieście 
la t tem u pracow a li członkow ie 
R osy jsk ie j A kad em ii N auk z Ło 
monbsowem na czele. P rezydent 
A ka d e m ii N a uk  ZSRR, S ie rg ie j 
W ańńłow , w yg łos ił przem ów ie­
nie  wstępne, poświęcone pam ię­
ci pierwszego członka R osyjsk ie j 

.A k a d e m ii N auk M icha ła  Łom o- 
itosowa.

Po uroczystym  posiedzeniu 
P rezyd ium  A kad em ii N auk m u­
zeum zostało o tw a rte  d la  zw ie­
dzających.

Z an im  prze jdz iem y do opisu 
muzeum , w a rto  powiedzieć pa­
rę s łów  o tym , ja k  ono powsta­
ło. P racow n icy m uzeum nie b y ­
lib y  w  stanie zebrać w  k ró tk im  
czasie z całego terenu Zw iązku 
Radzieckiego eksponatów i  m a­
te ria łó w , zw iązanych z życiem  i  
działa lnością Łomonosowa. Sze­
ro k ie  ko ła  społeczeństwa radziec 
kiego' p rzysz ły  im  z pomocą. Z 
w łasne j in ic ja ty w y  dostarczyły 
szereg eksponatów i  m ate ria łów , 
na jpoważniejsze in s ty tu c je  nau­
kowe, b ib lio te k i, rosy jsk ie  M u ­
zeum P aństwow e „E rm ita ż “ , 
M oskiew skie M uzeum  H is to rycz

kupa“ . Powinien umieć ohslu ne i  M uzeum  L ite ra tu ry  oraz
, -  , , , ,  . ,  inne ins ty tuc je . P rzekazały one
^yc tłum klientów. Jak z tego . m uzeum  cenne eksponaty ze
widać, nie łatwo być filozofem. ] swych ko łekcy j, tak  że obecnie

m uzeum  Łom onosowa w  Le n inBy dorzucić jeszcze jeden ka 
Wtyczek do ogródka kierowni­
ków naszej sieci handlowej, po 
zwolę sobie zauważyć, że spół 
dzielnie zamykają sklepy o go 
dżinie 18-ej, co niesłychanie u- 
rządzą ludzi pracy. Ci bowiem 
nie mają cały dzień nic innego 
do roboty , jak tylko chodzić 
po sklepach i  kupować papu.

Wydaje mi się jednak, że pu 
bliczne komentoicanie rezul­
tatów zakłóceń systemu tra ­
wiennego naszych „ władców“  
handlu państwowego i  spół­
dzielczego, komentowanie re­
zultatów ich katzenmmerów 
poświątecznych, to gruba prze 
sada. Ostatecznie .ich obowią 
zkiem jest dbać o regularne 
działanie systemu' trawienne­
go oby wateli R.P-, a nie na od 
wrót.

Peer.

gradzie ma w  sw ym  posiadaniu 
n iezw yk le  cenne m a te ria ły  o 
znaczeniu b ib liog ra ficznym , nau 
kow ym  i h is te rycznym , dotyczą 
ce w ie lk ieg o  uczonego.

D oko ła  okrągłego stołu, zza 
k tórego dw ieście lat, tem u Łom o 
nosow n ie je dn okro tn ie  w y g ła ­
szał swoje p łom ienne, przem ó­
w ien ia , ustaw ione są pam ią tko­
w e zb iory. W idz im y tu  srebrny 
ta le rz  z m onogram em  Łom ono­
sowa, po rce lanow y cza jn ik , p rzy 
cisk do pap ierów , zegarek, p o r­
tre ty  Łomonosowa, barom etr. W 
gablotce za szkłem  leży gram a­
t y k a ' i  podręcznik a ry tm e tyk i, 
k tó ry m i pos ług iw a ł się przyszły 
w ie lk i uczpny jako  m łody  ch ło­
pak. W  rzeźbionej szafie z X V I I I  
w ie ku  ustaw ione są ks iążk i, do­
brane w ed ług  sk ładu osobistej 
b ib lio te k i .Łomonosowa.

N iezw yk le , cenny jest zbiór o-

dzając o całe stulecie .współczes 
nych m u uczonych.

W ie lk ie  zainteresowanie bu­
dzi wśród zw iedzających w ys ta ­
w iona w  m uzeum  m akie ta  labo­
ra to r iu m  chemicznego Łom ono­
sowa ze w szys tk im i urządzenia 
m i i  ins trum en tam i, w ykonana 
w  ska li 1:10 w ie lkości n a tu ra l­
nej. W  tym  'to  labo ra to rium , po 
przeprowadzeniu długiego szere 
gu o ryg ina lnych  doświadczeń od
k ry li

p raw o  zachowania m a te rii. Ł o ­
monosow p o tra f ił .wybiec w zro ­
k iem  całe stulecie naprzód. Eks­
ponaty ustaw ione obok m odelu 
jego la bo ra to riu m  chemicznego, 
przyrządy, k tó ry m i się posług i­
w a ł i  wreszcie klasyczna, praca 
Łomonosowa, jego książka zaty­
tu łow ana „K u rs  p ra w d z iw e j che 
m ii fizyczne j“  świadczą o tym , 
że w ie lk i uczony ro sy jsk i b y ł 
p ie rw szym  tw órcą  nowej dyscy 
p lin y  naukow ej, m ianow ic ie  che 
m ii fizyczne j.

Poza ty m  Łom onosow b y ł 
tw órcą  rosy jsk ie j geologii, m i­
neralogii.' gó rn ic tw a  i  m e ta lu r­
g ii. Szereg prac uczonego wysta 
w ionych  w  muzeum św iadczy o 
tym , że Łom onosow w yprzedza ł

e zostało po raz p ie rw szy poglądy współczesnej m u n a u k i

na zagadnienia budow y kryszta  
łó w  i  że b y ł p ierw szym , k tó ry  
naukow o w y ja ś n ił pochodzenie 
to rfu , węgla kam iennego, n a fty  
i  bursztynu.

C iekawe są eksponaty ilu s tru  
jące działa lność Łomonosowa w  
dziedzin ie badań nad e łektrycz 
nością, ja k  rów n ież  szereg obra 
zów i  ry c in , k tó re  przedstaw ia­
ją  p ie rw szy w  św iecić przyrząd, 
przeznaczony do badania e lek­
tryczności atm osferycznej. W  ro  
k u  1760 w ie lk i uczony p rzep ro - 
w iedz ia ł, że p raktyczne zastoso 
w an ie  e lektryczności „da je  nam  
w ie lk ie  nadzieje s tw orzenia lu ­
dziom  w  przyszłości lepszych 
w a ru n k ó w  by to w an ia “ .

Za czasów w ładzy  radz ieck ie j 
w y d a n e . zos ta ły . w szystk ie  pod­
stawowe prace Łomonosowa. W 
ro k u  1946 ukazał się osta tn i tom  
akadem ickiego w ydan ia  jego 
dzieł. N aród radz ieck i zyskał no 
wą in s ty tu c ję  k u ltu ra ln ą  zw ią ­
zaną z im ien iem  Łom onosowa — 
muzeum, k tó re  m ó w i ó jego t y ­
c iu  i  działa lności.

W. T regubow

Sport

Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata
Sportow cy-akadem icy p raw ie  

w szystk ich  państw  europejskich 
Spotkają się w  p iękn ie  położonej 
m iejscowości w  Karkonoszach— 
w  S p ind le rovym  M ły n ie  .aa- V I I  
Z im ow ych  A kadem ick ich  M i­
strzostwach Św iata, organizowa 
nych  przez Czechosłowacki 
Zw iązek M łodzieży A kadem ie - 
k ie j w  dn iach 29.1. —  6 .II br. 
Ta zim owa ba ta lia  akadem icka 
będzie bezw ątp ien ia  jedną z 
na jw iększych tegorocznych im ­
prez sportowych.

ne ja k  na jsp raw n ie j —  i  co w a c ia rsk ie j, lodow iska, to rów  łyż-
żniejsze —  w  .atm osferze p ra w ­
dziw ie  sportow e j i  p rz y ja c ie l­
skie j, Spotkanie sportow ców  - 
akadem ików  w  S pind lerovyrn 
M ły n ie  m usi bow iem  stać się 
w ie lką  b ra te rską  m anifestacją 
poko ju  i  zbliżen ia m łodzieży Ca 
lego św iata.

darzy ja ko  organ iza torów —nie 
w ą tp im y , że im preza pod każ ­
dym  względem będzie udana. 

Prace organ izacyjne są ju ż  
O rganizaorzy . zawodów dokła na ukończeniu. L iczne b rygady 

da ją w sze lk ich  starań, aby m i- akadem ików  i  ju na ków  pracu- 
strzo&lwa zostały przeprowadzo ją  p rzy  rem oncie skoczni n a r -

w ia rsk ich  itp . W szystko będzie 
na czas wykończone.

Jak dotąd do M is trzos tw  zgło 
S iły 1 się następujące państwa: 
ZSRR, Belgia, B u łga ria , F ra n ­
cja, A ng lią , Jugosław ia, W ę ­
g ry , Polska i  gospodarze —  Cze 
chostowacja. Oczekiwane są je- 

Znając dobrze w artość gospo szcze w  każdej c h w ili zgłosże- 
” "™ n ia  państw  skandynawskich.

I W  program ie  M is trzos tw  ro -  
[ zegrane będą konkurenc je  n a r­
c ia rsk ie  (męskie i żeńskie)-, ły ­
żw ia rsk ie  (w  jeździ« ' f igu row e j 

¡1 szybkie j) oraz hokej iodowy.

Boshonssłe wyniki 
pływaków Ukrainy

U dz ia ł doskonałych na rc ia rzy  
; i  ły ż w ia rz y  ZSRR —  pierw szy 
raz w  h is to r ii M is trzos tw  A ka ­
dem ickich , podnosi w  n ie z w y ­
k ły m  s topn iu  w artość s p o r to ­
w ą ca łe j im prezy.

M O S K W A  (PAP) K u  uczcze­
n iu  X I  zjazdu Kom som ołów, 
odby ły  się w  K ijo w ie  zawody 
sportowe. W  ram ach tych zawo 
dów rozegrano spotkania w  ko­
szykówce, siatkówce, p iłce wo­
dnej oraz w  p ływ an  u.

Na zawodach p ływ ack ich  za­
w odn icy  ukra ińscy  usł an o w ili 
k ilk a  now ych reko rdó w  Repu­
b lik i.  I  ta k  m is trz  Z w iązku  Ra­
dzieckiego D ra p ii p rzep łyną ł

100 m  st. dow. w  doskonałym  
czasie 59 sak. D ru g i re ko rd  u -

Z  zw ody w  Spirvdlerovym  M ly  
n ie  będą 'w ie lk im  pro log iem  do 

, .. . . T, . .  naszej im p rezy  zakopiańskie j—
stanow iła  studentka Kajew skie M iędzynarodow ych Zawodów o 
go In s ty tu tu  K u ltu ry  F izyczne j j „p u ch a r T a tr “ .

Nowe filmy radzic|
wkrótce na naszych r

— Cema. k tó ra  uzyskała na 100 
m st. g rzb ie t dobry  czas 1:24,7 
m in.

W arto  podkreślić, że w  cza­
sie tych zawodów p ływ acy  u- 
kra ińscy us tanow ili ogółem 14 
nowych reko rdów  R epub lik i.

Ze Świnia
NO W Y JO R K

Bob M athias, m is trz  O lim p ia  
dy lo ndyńsk ie j w  10-boju, zo­
stał uznany jako  na jlepszy spor 
tow iec U SA i  ja ko  ta k i o trz y ­
m a! doroczną nagrodę im. Sul- 
livana.

M athias jest na jm łodszym  
sportowcem, ja k i k ie dyko lw ie k  
o trzym a ł tę  nagrodę. . W  w y n i­
ku  p leb iscytu, w  k tó ry m  b ra li 
udzia ł dzień 'karze sportow i i  
działacze spo rtow i —  Mąithias
o trzym a ł 1497 pkt., przed biega 

f i s »  czem D illa rde m  -  1087 pkt. igo. Jak w iadom o. Łom onosow p}yw aikem
b y ł nie ty lk o  uczonym , ale rów- 
nież i  poetą: w  gablotce, obok *  '

V erdeurem  — 743

thiasa jest o ok 700 pk t. gorszy
od w y n ik u  m istrza ZSRR — 
Henio L ippa. będącego w  tej 
c h w ili na jlepszym  10-boistą
świata.
BUD APESZT.

W ram ach letni-ch Akadem ie 
kich M is trzostw  S portow ych 
św iata; k tó re  zastaną rozegrane 
w 1919 r. w  Budapeszcie. We - 
g ie rsk i Zw . K o la rsk i organ izu­
je w yścig  ko la rsk i „T o u r ds 
H cn g rie “ . (Dokoła W ęgier) na 
tras ie  długości 1000 km . : 

Udzia ł w  wyścigu zapowie­
dz ia ły  już : F rańcja . W łochy, 
Szwajcarie, A us trią  i  CSR. Pol 
ska prawdopodobnie rów nież

napisanej odręcznie rozp raw y  o ¡ O lim p ijs k i w y n ik  Boba Ma- będzie startować.

(D)

Zaczął się now y rok, a w raz  z 
tym  nowe f i lm y  ukażą się na 
naszych ekranach. Radziecka 
p rodukc ja  film o w a , k tó ra  w zbu­
dza nasze specjalne zaintereso­
w anie  przedstaw ia się w  nad­
chodzącym ro k u  nadzw yczaj bo 
gąto i  in teresu jąco Zobaczym y 
około 45 film ó w , spośród k tó ­
rych  w  p ierw sze j ko le jności k i i  
ka bardzo w y b itn y c h  dzieł no­
w e j p ro du kc ji.

Na specjalną uwagę zasługuje 
f i lm  w o jenny, k tó ry  b liże j ok re ­
ś lić  można ja ko  lo tn iczy  -  sen­
sacyjny. F ilm  pt. „P ra w d z iw y  
cz łow iek“  om aw ia  n iezw yk łe  
przygody lo tn ik a  rad z iecKiego, 
k tó ry  w  walce pow ie trzne j zo­
sta ł strącony na terenach zaję­
tych przez n ieprzy jac ie la . Po 
n iezw yk łych  przeży ¡bach, czół-, 
ganiu się w  śniegu, ciężko ra n ­
ny  lo tn ik  dostaje się nareszcie 
do. swoich. M usi się jednak pod 
dać amputacji, obu nóg. W yda­
je  m u się, że życie jego  skończy 
ło  się na tym . Jednak dz ięk i zna 
k o m ity m  protezom  może pow ró ­
cić do lo tn ic tw a  i  w ys ta rtow ać 
ponownie w  osta tn ie j fazie  w o j 
ny. Z nakom ita  obsada f i lm u  
g ru pu je  ta k ich  a rtys tów  ja k  Pa 
w e ł K adoczn ików  („A s  w y w ia ­
du“ ) L u d m iła  C e likowska, A l« - 
ks ie j D ik i j  i  Tam ara Ma.karo­
wa.

Tam arę M akarow ą u jrz y m y  
raz jeszcze w  jedne j z ró l głów  
nych ciekawego, dwuseryjnego 
f ilm u  „M ło d a  gw a rd ia “  według 
powieści Fadie jewa, k tó ra  cie­
szy się o lb rzym im  powodze­
n iem  w  ZSRR i k tó re j t łu m a ­
czenie ■ ukazało się w  Polsce. 
„M ło da  G w ard ia " to dzieje kon 
sp iracy jne j o rgan izacji m łodzie 
ży uk ra ń sk ie j (w Krasnodonie), 
k tó ra  w  sposób bezwzględny 
wa lczy z okupantem . Na n a j­
w iększą uwagę zasługują w  tym  
f ilm ie  postacie Niemcóxv -  h i t ­
le row ców  odtworzone bez n a j­
m niejsze j przesady z doskonałą 
znajomością ich w yg lądu  i psy­
chologii. F ilm  reżyserował zna­
ny  reżyser Gerasim ow.

N iem n ie j c iekaw ym  film em  
je s t dzieło Sawczenki „T rzec i 
sz tu rm “  — film .po św ię con y  od­
b ic iu  K ry m u  z rą k  niem ieckich . 
D okum entacja tego film u  idzie 
ta k  daleko, że użyto do scen 
nie ty lk o  le j samej ilości oddzia 
łó w  w o jskow ych, k tó re  is to tn ie

K ry m  zdób 
tych samyć! 
tem u oficero 
zawodowi zr 
de m iejsce 
b itw ę  epizod 
ten otrzym a} 
za na jlepszy 
riańsk ich  

W  sty lp  
w ia d u “  je s t 
szp iegow ski"“  
da“  reż. Sc;, 
ukazuje pik- -  
w yw ia d u  ra' 
k ie j rozp raw .

'o&y\

m
lest

faszyzmem. ^  i

Na czoło łzd 
c ji w ysu ną ł-J  
rządu“ . Są 7} 
n ie  m n ie j u 
w ie js k ie j krfr 
swej praco* E 
in ic ja ty w y  ięs 
sko d e le g a t ir i 
szej ZSRR. Ea' 
Zarch i i  Chc(
gra W iera  [

c;

wzruszającą; “  
m y n iedawrj ®  
w ie js k ie j“ , t r  

Zagadniepicz 
cznych w  Z th , 
poświęcony zo
g in a ln ie js z y d ^  
dzie iiśm y ns

Paweł Kadoczniłeow i  Ludmiła Celikowska w film ie p ra w ­
dziwy człowiek“ .

Jest to „O sfl. 
o c y g a n a c h ^ 1 
stale na rolfcdt 
kołchoz“ , j a  
w p ływ o w i ^  j 
zwolna tra iT jg  
do w ędrów a 
tu ra ln ie , s ta  
społeczeństw^* 
należy c ie fń^ 
egzotyka, <Sp< 
oraz piękne zn

Jeszcze b m i 
egzotykę u k ję lj 
liszer N aw cLw  
nie z w iadot 
n ym i z r e a l i i  
k im  poecie, *ucl 
stanu ds le iro t 
Sceny zbio: j  
wzbudzą uzrt j, 
dziej w ym a ^ , 
nowego.

Wreszcie 
n izację P0WCSZ 
rowstoi“  o p«ps 
nym  z iem ia ijlid  
czele b u n tu L u 
pada w  o?łr 
by łym i sasór0' ’1 
go za w y rz f™

2 k l
K o n  ,k ą

W reszcie koji 
tale br. cz< ;jVV; 
w isko na p t k i , 
(niezupełnie

'Oli.radzieckim  
B a jkę  pt. 
znamy już. 
n iu  barw ny' 
b ra ła  ona n1 
poezji. Jest 
dla majmło 
rysunek i e: 
ny. dialog 
m um  a PrZ<

)e
ív

ba jkow y '  ł
P ierwszy

w ięc nadz''n | E 
Są ju ż  tak i
ny dalszy^1 (P ^

takiefmów, ta e pj 9cn 
gradzk0-“ nes 
o
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wy. Spełniałem rozkaz. Jestem studentem. Mam A Józef siadł, żeby napisać do Klaudii. Długo sie- ny domowej była przykuta 
matkę w Jenie... dział nad czystym arkuszem, wreszcie napisał: Dro- łożąc w lodowatym poko;,ui

Józef zmarszczył się z obrzydzeniem, gi towarzyszu i przyjacielu Klaudio! Iwan Aleksie- rializmie. Ninie Geórji*®' ^
—  Powiedz —  n ik t go nie zamierza rozstrzeliwać, jewicz dużo mi o was opowiadał, wiem, jakie macie życie omija ją, przepW*a pj.„C'n^  

Powinien zachowywać się przyzwoicie, tu przed nim serce. Zbierzcie się z siłami, towarzyszko...“  Odłożył pacz, czerwony kataf 1̂ ^ 
nie fiihrer, lecz ludzie. Z jakiego pułku? pióro — coś nie idzie. To przecież tylko literaci po- chwila p rzyp o m in a j*^ ^  °

Weber wyprostował się po wojskowemu; odpowia- • trafią... A może poprosić Zarubina?.,.
Nadbiegł P c tryck ij:
— Łączność nawiązana. Wzywa major Krapiwcew...
Józef chwycił słuchawkę.
—r  Tak to ja. Tłumacz na pewno opowiedział... prawda była ró^nie^ Prkca

garniczka, w ycinki' 2 Pism> stare k ; 
ci opanowała Nin? Geor* lewnę 'a;
to zaopatrzyć Wasyllia ,na 
Sergiuszowi prze,ar 0 S1§ ubraOV n

k ic h

Rzecz główna —- amunicja. O Niemców pytacie? brania partyj»®’ r J' eiaLy 0
My nia Sergiusza, WystaJ y  iWłaśnie znów się pchają. Nie słyszę... My"

dać z siebie- vfñz'  I  o to  tef‘_

dał dokładnie —  Zełdowicz nie nadążał z tłumacze- 
WiHy Weber prezentował się dosyć żałośnie —  był niem. Po zakończeniu badania do Józefa podszedł Go- 

mokrv. na twarzy m iał ogromnego sińca (gdy go riuncew:
schwytano usiłował się wyrwać). Spode łba obejrzał — Towarzyszu komisarzu, zezwolicie na wykoncze-
wszystkich; oczy je g o  zachowały wyraz twardy, nawet nie tego płaza? -
no^ardłiwy lecz było .coś gorączkowego w tym *>oś- — Nie wolno, to jeniec. Nie martw się, jeszcze na-
piechu, z jakim  odwracał się to do jednego, to do dru- potkasz ich w walce A tego trzeba odprowadzić do nie czekamy... -  tęsknotach

w «mosobie wsłuchiwania się w mezna- dowództwa pułku. Podoficer, a przytem gadatliwy. 12, zapomniała amr « J .
81 ® Tam g o -wybadają lepiej. Zabieraj tłumacza i czołga- W schronie przeciwbombowym było duszno. Mdła nych swoich wą p ^ setach ( k o ^

jąc się... We dwójkę go doprowadzicie. Ale uważaj — lampka ledwie rozjaśniała przepełnioną ludźmi dużą stara, schorowana.), teraz flJC  P 
dostarczyć go żywcem. Zrozumiałe? piwnicę z przejściami, zakamarkami.- Jedni spali, akwy. Przycho do r e jo n ^ y

Dobrnęli do wioski, gdzie mieściło .się dowództwo inni drzemali w znużeniu, konwulsyjnie. ziewali, na- żołnierz do dowo Zcwa; czeba^wiać
Adiutant powie- słuchiwała grzmotu wybuchów. Jakaś babina namięt- kolwiek si§ zna az a w schroi

- talu. wszędzie podtrzymywała

ną mowę.
Józef opowiadał do Zeldowicza;
—  Zapytaj, z jakiego oddziału?
Zamiast odpowiedzi Weber wykrzyknął

_  A r m ia  r o z b i t a .  Wasi generałowie pod- pułku. Zełdowicz poszedł do siebie -4M
ła b ę d ź

A Sí 
noi

Źle ci było w do-

nocy Prag»* 
z kolei dodał otuchy; od Wasyl 
wiadomość od początku woj#y

przeciwlotnicze...
Ktoś gwizdnął:
— No, jak  blisko!
Kobieta za tk a ła  jeszcze głośniej. Nina Georgiewna ja k  ro z s ta ła  się z Wasylkiem

Georgiewna zmusiła Natalkę d ii«
m ,

duże oddziały pozostały w las^®*®
Teraz wyjechał również H

Zełdowicz stropił się:
znasz języka... , mu: - . . , - ,

__ Towarzyszu komisarzu, jeniec mówi czort wie co. - Płaz jestes, prawdziwy płaz..
_ A ty  tłumacz. mu? Pasożyt! Przyszli, chaty palą, ludzi dręczą. Nie
Zeldowtez przetłumaczył —  dosłowmie. Józef surowo ruszę cię, nie bój się... Komisarza mamy ze zrozumie-

spojrzał na Webera. ’ niera- Jedno ci tylko Powiem “  draaiem j esteś na j'  me rê ^ owała: . .
-  Jeżeli on zamierza obrażać honor Czerwonej A r- ostatniejszym!... -  Kiedy ja  panią zapewniam, ze to przeciwlotny bili?...
.. . ,, „• ¿In'p Goriuncew wyciągnął gazetę, kapciuch z machorką, cza. Nie trzeba się przejmować, zaraz będzie odwó- ko, zapewnia, ze na tyłach, u5a 13

“ siowa to S a n ie  Z d M » ,  któ ry  mekl zapalił. Naatepni. dal Uapduc-h Weberowi. ta le . Siewna prob,wala prto.m6wid
do Webera: „Długo, nie pożyjesz“ . — Zapal, pasożycie. Ja bym was wszystkich, wy-

Weber zamknął oczy. Na jego długiej szyi poruszy- strzelał... Ale jeżeli masz żyć, to znaczy, ze i  palie 
ła się grdyka Twarz mu spotniala. Pragnął coś po- wolno. Chociaż pasożyt, a chce,.. Zapal, mówię ci! 
wiedzieć ale z gardła wydostało mu się tylko głuche Weber zakaszlał się z nieprzyzwyczajenia do gry-

:«Vr7VT)ienie Następnie otworzył oczy, z przerażeniem żącego dymu, ale od razu nowese%ł' zrozumiał, że bę- _ _ ,
p o p a t r z y ł  n a  J ó z e fa  i krzyknął: dzie żyć i  nie myśląc o niczem uśmiechał 3ię do poda- Niny Georgiewny, z wyjątkiem wczesnej młodości, siebie. ^Mmła okropne sny.

Í— Nie należy mnie rozstrzeliwać! Jestem poboro- rowanego mu życia.

Objęła kobietę i ta ucichła. ku: poczta źle pracuje. wi<fa“ ”es
W takich chwilach Nina Georgiewna odczuwała uchodźców — 0 lis ty  mniejsza- 

wńelki spokój duchowy. Nie na długo przed wojną A Wasylek nigdy nie lubił pisaM}a; 
Olga, śmiejąc się, powiedziała Sergiuszowi: „Mama — uie sytuacji, wtedy napisze... ^n a  1 
jak ten żagiel z Lermontowa — szuka bu rz ;' ’... Życie śniu... Umiała uspokoić wszyjL

 ̂ , — . .   ̂w ^  yiia
ułożyło się inaczej, niżby pragnęła. W okresie woj- ^  Wasylek.

fiązko

' > - ' ■


